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Bron i sława Dej na 

Dwie koncepcie „kultury" 
w działalności kulturalno-wychowawczei 

Planując działalność kulturalno-wychowawczą w placówce kultury 
mamy na uwadze przede wszystkim problem określenia założeń pro­
gramowych i wyboru form zaspokajających potrz2by kulturalne okre­
ślonego środowiska społecznego. Zalecaną metodą postępowania jest 
skorygowanie decyzji programowych z całością rozwoju społeczno-gos­
podarczego regionu i z celami polityki kulturalno-oświatowej państwa. 
Dyrektywy sformułowane przez politykę kulturalną państwa, przez 
wytyczne Ministerstwa Kultury i Sztuki do programowania dzi;,1łal­
ności kulturalno-wycho·,vawczej w danym roku kulturalnym czy wre­
s~cie przez władze zwierzchnie s4 dla wielu praktyków kultury j PCJ 
nymi kierunkowskazami w ich pracy. A jeżeli już poszukuje się odwo­
łań teoretycznych to głównie w myśli pedagogicznej, którrl zamierzone 
skutki działalności placówek kultury określa w wymiarze wychowaw­
czym poprzez uzyskiwanie określonych wyników wychowawczych. 
Stąd postulat o wycho\vawczym charakterze program11 działania pla­
cówki i o planach wychowania w placówkach kulturalno-oświatowych1). 
Prawidłowo zaś konstruowane programy • i plany placÓ\\-·ek kultury 
winny zawierać przewidywane zmiany, jakie mają nastąpić w o~.obo­
\Vości uczestników pod wpływem funkcjonowania tych instytucji. 
Wspólnota celu, jakim jest kształtowanie osobowości człowieka, w dzia­
łalności kulturalnej i w pracy pedagogicznej decyduje o tym, iż praca 
organizatora życia kulturalnego ma wyraźne ce::-hy działalności wycho­
wawczej. 

Respektowanie dominacji problemów metodycznych i refleksji peda­
gogicznej w działalności kulturalnej nie powinno przesłonić rozwc1żań 
o samym zjawisku kultury. Podejmując niektóre aspekty teoretyczne, 
dotyczące sfery zjawisk kultury, pragniemy zastanowi,S się nad pyta­
niami i wątpliwościami, które odczuwa v.1ielu pracowników kultury, nie 
zadowalających się zbieraniem przepisów prawnych, dyrektyw odgór­
nych, wiedz4 statystycznq o konsumpcji kulturalnej ~zy nieustannym 
doskonaleniu metodyki swej pracy. Najlepsza nawet znajomość metod 
i technik działań dydaktyczno-wychowawczych nie zrównoważy niedo­
statku wiedzy i kompetencji merytorycznych pracowników kultury, nie 
da również odpowiedzi na nurtujące problemy, takie jak: 
- co wchodzi w zakres działalności kulturalno-wychowawczej, 
- jakie są kryteria oceny planów pracy i działalności kulturalnej, 
- w imię jakich wartości prowadzimy działalność kulturalną, 
- jaka wiedza jest podstawą wszelkich praktycznych działań w kul-

turze. 
- jaki jest pożądany model pracownika kierującego placówką kultu­

ralno-wychowawczą. 
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Pracownicy kultury najczGściej zaabsorbowani organizacją życia kul­
turalnego w środowisku nic mają czasu ani widocznych powodóv.- do 
obciążeń natury teoretycznej. Mówiąc językiem uprosz:.:zonym, n;,jczGŚ­
ciej działalność „akademiowo-interwcncyjno-okatJonali1 :1'' określa styl 
pracy w placówce kultury. Realizacja jednej formy pracy goni drug,1. 
widoczny jest brak właściwie pojGtej spra\vozdawczo·;ci, wyciągania 
porealizacyjnych wniosków, zastanowienia s i ę nad cfekhmi założonych 
\Vczcśnicj celów, które chcl'my osiqgnąć poprzez reali.i:a--:jl; takiej czy 
innej formy pracy. Niepokoje i trudności teorctyczllc n°l:-5Ll\Vają się pra­
cownikom kultury głównie przy opraco\vywaniu rocznych planów 
pracy kulturalno-wychowawczej w środowi:-;ku, przy wyborze zalożd1 
programowych. Całościowe \VÓwczas spojrzenie 1-. a dzialalno~ć kultu­
rall1ą, na zjawisko kultury, powoduje sytuację zakłopotania i bezrad­
ności. Słowo „kultura" okazuje się pojęciem tak pojcmny:n, obcj•nują­
cym ogrom treści, że zdaje się nic mie0 ~ranie. Słowo zaś, które znaczy 
wszystko, zdaje fię nic znaczyć nic. Takie uzycie pojęcia „kultura" 
jest tak samo uzasadnione, jak np. mówic.:11ic o .,życiu ,,, ogóle". Gdy 
mó\vimy jednak o kulturze w konkretnym do~wiadcz~niu, w konkret­
nej działalności wówczas należy pamiętać, że występuje nic zjawisko 
,.kultura w ogóle", lecz są konkretne. -.;pecyf'iczne kultury środowisk 
róż11iące się między sobą. Nic zaw!Sze zdajemy sobie spra\vę z tego, że 
kultura nasza należy do jakiegoś typu, że da i;ię okrc~~it': \vcdług zasad 
dla niej ogólniejszych . Dążc.lc do ukonkret11ienia i uszcz~6ólowic11ia po­
jęcia kultury w zakresie planowania pracy kulturalnej, posługujemy się 
najczęściej wąskim (selektywnym) zakresem tc~o pojęci,1, ogra11iczonyrn 
do form pracy obejmujących kontakt z ksi4żk:_i, muzyk;_1, teatrem, fil­
mem, ta11cem i folklorem. Występuj,1 również inne ograniczenia wy­
nikające z wąskiego rozumienia kultury i działalności kulturalnej. 

Stosując pewne uproszczenia przy analizie rocznych programów pra­
cy placówek kultury, da się zauważyć określone schematy. l\I(nviąc 
najogólniej, istnieją co najmniej trzy warianty rozuir,ieuia działalności 
kulturalnej, pojęcia kultury, a \V konsekwencji trzy mc.:tody budowa­
nia programów pracy placóv.rek. Oczywiście określoFcj orientacji-me­
todzie nic odpowiada jednostkowy program, najczęściej konkretny pro­
gram pracy placówki jest zlepkiem trzech orientacji. Wieloletnie prace 
w zakresie metodyki programowania działalności kuituralncj t:1pow­
szechniły trzy sygnalizowane metody - orientacje. 

Pierwsza metoda o prowienicncji socjologiczn•)-psychologicznej za 
naczelny cel stawia objęcie uczestnictwem w kulturze wszystkich grup 
wiekowych i zawodowych środowiska oraz ukierunkowani-~ zmian oso­
bowościowych w uczestnikach. Odpowiadające temu zaiożeniu programy 
zapełnione zostają zamierzeniami programo\\'ymi (celami) w rodzaj u: 

,,organizacja czynnego uczestnictwa kulturalnego emerytów i renci­
stów, dzieci i młodzieży", 

- ,,aktywizacja kultural11a ludzi pracy", 
- ,,praca z ludźmi w wicku poprodukcyjnyn1'', 
- ,,aktywizacja kulturalna małych zakładów pr;1cy", 
- ,,aktywizacja kulturalna dużych zakładów pracy", 
- ,,kształtowanie aktywnych postaw politycznych i ooy\vatelskich", 
- ,,podniesienie poziomu intelektualnego micsLkańców", 
- dalsze pogłębianie umiejętności współżycia spolccz!1cgo". 

D~uga metoda o orientacji pedagogicznej zaleca podporządkowanie 
rodzajom wychowania t:złov.:ieka - celów, założd1 programowych, a 
dalej odpov,;iednich form realizacji, np. \\-·ychowanic umysłowe znaJ­
duje ujęcie w postaci: 
_ upowszechnienie wiedzy rolniczej", 
_ '.'.upowszechnienie.: wiedzy ogólnej", 
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-- ,,popularyzacja wiedzy społeczno-politycznej''. 
\Vychowanic fizyczne poprzez: 

,,upo\vszechnianie różnych form sportu, turystyki 1 rekreacji", 
,,popularyzacja racjonalnego wypoczynku", 
,.popularyzowanie turystyki i rekreacji w działalności placówek 
k-o". 

Trzecia metoda ma s\ve źródła w rozumieniu kultury jako zespołu 
dziedzin sztuki. Budo\va programu pracy jako działa11 upowszechniajq­
cych poszczególne dziedziny sztuki zawęża zakres kultury do dzieł, 
stąd określenia zamierzeń programowych: 

,,upowszechnianie wiedzy o muzyce", 
,,upo\vszechnianie sztuki filmowej", 
,,upo\vszechnianie sztuki teatralnej", 
,,upo\vszechnianie plastyki", 
,,rozwijanie oraz zaspokajanie potrzeb czytelniczych". 

Obok wymienionych ograniczeń, częstym błędem programowania jest 
nieumicj~tność przełożenia celów ogólnych (wynikających z dokumen­
tów partyjnych, pa11st\vowych, wytycznych) na operacyjne działania 
kulturalne, co znajduje wówczas wyraz w sformułowaniu celów za­
mierzC'1'i jako: ,,kształtowanie aktywnych postaw politycznych i obywa­
telskich" czy „kształtowanie socjalistycznych stosunków międzyludz­
kich"'. Rezultatem takiego stanowiska są programy procy placówek 
dzialajc.1cych w różnych środowiskach społecznych, ale niewiele róż­
niące siG mic;dzy sobq. W literaturze metodycznej poświęconej pror,rc:­
mowaniu działalności kulturalno-\vychowawczcj omówiono v„ady 
i błGdy wyst<.;pujące najczęściej przy konstruowaniu progr;:imów. Ni:' 
miPjscc tutaj na przypominanie ich. chociaż kłopoty kadry nowo za­
angażowanej Ś\viadczą o konieczności stałej instr.ukcji w tym zakresie. 

Szerokie roz,umienie kultury byŁo niejednokrotnie propagowane 
przez uczonych, np.: Marcina Czerwifiskiego, Stanisława Pietra:,zko, 
Bogdana Suchodolskiego, Jana Szczcpai'iskiego. W s1,,vych reflek~jach 
wskazywali na potrzebę i konieczność wprowadzenia szerokiej defi­
nicji kultury jako podstawy do prowadzenia dzialal11ości kulturalnej. 
Koronnym argumentem tej koncepcji jest widZPnic kultury w kon­
tekście całości życia społecznego: ,,nie można ogr<.1nicza,; pojqcia kul­
tury tylko do zespołu \Vartości estetycznych, a planO\vani:.i aktywności 
kulturalnej tylko do uczestnictwa w tych v,:artościaci1. btniejc struk­
turalna i fnkcjonalna jedność działalności ludzkiej: za\vodowej, rodzin­
nej, towarzyskiej, rozrywkowej, intelektualne;; i estetycznej. Plan kul­
turalnego ksztc1łtowania życia ludzkiego powinien obPjn°ować~ wszystkie 
te dziedziny:!). W tym kontekście najbardziej właściwą dc1inicją rozu­
mienia kultury byłoby jej określenie jako „systemu \Vartości, ideałów, 
norm i wzorów zachowa11, realizujc1cych się w różnych dziedzinach 
działalności ludzkiej, tak duchowej jak i materialnej między i11nymi 
w sztuce, ale także w technice, \V obyczaju, w pracy produkcyjnej 
i w stylu konsumpcji"3). 

Definicja powyższa pozwala na spojrzenie z szerokiej perspektywy 
na zjawiska i przemiany kulturowe w środowisku, czego konsekwen­
cją jest umiejętność odnajdywania powiązań i syntel między zjawis, 
kami znacznie od siebie niekiedy odległymi. Ograniczenie kultury do 
dzialal'l instytucjonalnych często prowadzi do t wierdze1'i, że poza wy­
znaczonym obszarem pracy placó\vek kultury rozleg:1 siG obszar śro­
dowisk pozbawionych kultury, że tu i ówdzie są „białe plamy" na 
mapie kulturalnej regionu. Dokonuje się również oceny aktywności 
kulturalnej środowiska pod kątem ucze;;tnictwa w działalności kultu­
ralnej placówki. Umiejętność dostrzeżenia i zrozumienia tych przeja­
wów aktywności kulturalnej, które nic mieszczą się \V nrndclu upo\V-
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::,zcchniauia kultury przez daną placówkG ~ to wynik swrokicgo rozu­
mienia kultury. Całościowy kontekst kultury pozwala także iła do­
~trzcżenic form aktywności kulturalnej kształtujących siG w sposób 
nieprofesjonalny, a wypracowanych w życiu povvszednim, towarzy::;kim, 
\\' działalności zawodowej itd., na przykład bez pomocy instruktorsko­
-sc<'nariuszowej przy jesiennym wypasie bydła czGst:.1 :·ormą SPl'.dzania 
czasu jest zabawa przy palącym siG ognisku, pieczenie w nim zicm­
lliaków, śpie\vanie pieśni i przyśpiewek, opowiadanie gadvk i dowci­
p<l\v. 

Szerokie rozumienie kultury uczy, że nie ma jednoskk czy zbioro­
\\·ości pozbawionych kultury, są jedynie kręgi o różnym jej poziomic. 
,.Każdy człowiek ma jakąś kulturę, określenie człowiek bez kultury 
jest określeniem wewnętrznie sprzecznym. Chodzi jednak o to. jaka 
to jest kultura, co siG na nią składa i najważniejsze - jak funkcjonu­
je \V społeczeństwie człov.-·iek będący jej nosicidcm"-ł). Cała mas.;. zja­
\\'isk kulturowych, z którymi spotykamy się w codziennej praktyce 
kulturalnej nie może być wlaści wie zinterpreto\vana, jeżeli punktem 
wyjścia nie będzie integralne (szerokie) pojG2ie kultury, d także rozu­
mil'llie i objaśnienie, podstawowych procesów, jak: 

rozwój kultury, 
demokratyzacja kultury, 
aktywność kulturalna, 
upowszechnienie kultury używane obecnie jako „integracja kultu­
ralna"5), 
proces harmonii czy dysharmonii kulturowej, 11p. \V folklorze, itd., 
itd. 

Najwyższa pora, aby myślenie o kulturze w szerokich integralnych 
kontekstach znalazło .miejsce w umysłach i sercach zv:laszcza kierow­
niczej kadry placówek kultury. Od kompetencji pracowników kieru­
j4cych placówkami kultury, od ich \Viedzy o kulturze będzie za!eż.ala 
jakość pracy placówki. 

Na zakoóczenie warto odnotować dwa wydawnictwa: 
1. Próbę szerszego spojrzenia na zja\visko folkloru, i{ultury regional­

nej prezentuje wkładka „OstrolGka - folklor" [w:] ,,Warmia i Ma­
zury" 1978 r., nr 6. 

2. Prezentację stanowisk wywodzqcych się z nurtu myśh o kulturze 
w szerokim rozumieniu proponuje wydawnictwo WOK w Ostrołęce 
z 1978 r. pn. ,,Kultura scalona. Materiały informacyjno-metodyczne". 

') Kazimierz Wojciechowski, O planach wy..:howania, [w:] ,,Oświata doro~lycl1" 
197/. nr 7. 
Józef Kargul, Plany wychowania w plac,)wkach kulturalno-o~wiatowych [w:] 
,.Oświata Dorosłych'' 1978 r .. nr 1. 

') Jan Szczepański, Uwagi o teoretycznych założeniach planowania kultury [w:] 
.,Odmiany czasu teraźniejszego", Warszawa l!n3. s. 433. 

') Stanisław Pietraszku. Człowiek pracy \\" du?.ym zakładzie przo~mysłowym na 
l'rzykladzlc DZ\V'.VIE „Dolmel'', referat na nrawach rękopisu. 

• 1 Jan SzczC'pańs~_i, Wizja kultury scalone.i, ,.Argumenty" 1975 r .. nr Hl, s. 10-11. 
•) Marcin Czerwmsl<i. Z problematyki rozwoju socjolośii kultury [w:] .,Nowe 

Dro:.:i" 1975 r., nr 12, .s. 139-141i. 



Jerzy Lissowski 

Środowiska twórcze w Słupskiem 

Opinh~ ambitnego, µrGżncgo i macząccgo ośrodka tycia kulturalnego 
w skali regionalnej, w niektórych przypadkach wś - o zasięgu wy­
kraczajqcym daleko poza opłotki regionu Pomorza Srodk<Jwego, zyskał 
sobie Słupsk n:1 długo przed wprowadzeniem nowego podziału admini­
stracyjnego kraju, w wyniku którego nobilitov,:,rny zo:;tał do rangi sto­
li<'y województwa i - µo latach ograniczonego rozwoju - na każdym 
dosłownie odcinku po:;tGpować zacz<ll naprzód z nic sp;Jtykanq przed­
tPm dynamiką 

Specyficzna struktura demograficzna te~o mia:;ta (harmonijny układ 
grup o~adniczych, stała rywalizacja o palmq picn,,:szcó.stwa z ościen­
nym KoszalinPm) spowodowała, że już v.: tzw. o k r l' .; i t"' pi o n ie r­
s ki m (1945--50) gród nad Słupią U\rnż,rny był za „najlepiej wyposa­
żone! centrum kultury no\VO utworzonego woj. koszalii'lskiego"l). 

Nic o bt1ZG mat1~rial11,i, oczywiście, chodziło - ta nigdy w zasadzie 
nie stanowiła najmocniej:;zcgo atutu Słupska. O owczes:1ym jego sta­
nic posiadania w dzi<'dzinie kultury decydował nad wyraz żywotny 
społeczny ruch kulturalny. 

Miasto nic oŁrząsn~ło si.:: j<.·s·lczc ze śladów woJny, a działał już w 
nim - n~ pra,vach stowarzyszenia - Teatr Polski kier':lwany przez 
NinQ Burską i Bronisława Skąpskiego. $miało poczynało sobie Polskie 
Towarzystwo Nauko,w. z inicjatywy którego podjt.;ty został m. in. pro­
blem słowiańskiego rodowodu i odwiecznych zwliązków z Macierzą lud­
ności słowiańskiej. Regularne zaj~cia prowadziły - piennzc na Środ­
kowy1n Wybrzeżu - społeczne o~niska muzyczne i pla . ..;tycznc. Niczym 
przysłowiowe grzyby po deszczu powstawały coraz tu nowe amator­
skie zespoły artystyczne, wspierane - jak stv 1ierdza autor cytowanego 
wyżej opracowaniu - przez „spr,nn1ie iunkcjonuj4ce i1~;;tytucje upow­
szechniania kultury". O należne im miejsce w środO\•.:bku zaczęła za­
bie~ać grupa zadomowionych tu od roku 1945 twórcÓ\V, głównie lite­
rat<',w (Marta Aluchna-Emalianow, Anatoliusz Jurei'1, Zbigniew Kiwka) 
i artystów plastyków (Ignacy I3ogdanowicz, Jan Fabich, Zdzisław Ka­
dziewicz). 

Lata pi~ćdziesiąte przyniosły dalszy, poważny krok na drodze eman­
cypacji kulturalnej słupszczan. Za spraw.\ ,,sprzysiężenia" zagorzałych 
miłośników miasta uformowały siG tutaj statutowe ogniwa organiza­
cyjne szeregu towarzystw nauko\vych, m. in. Polskiego Towarzystwa 
Historycznego. Istotny czynnik kulturotwórczy stanowiło również po­
wolanit• \V J.:ilka lat później takich instytucji nauko,vo-b,1dawczych, 
jak: samodzielna placó,vka PIHM, Oddział Urzqdu Mor.-,kiego w Gdań­
sku czy wreszcie Studium Nauczycielskie, przekształcone z cw:;em \V 

pierw:;z,ł słupsk,\ wyższą uczelni~ - WSN (późn. WSP). 
Pra,\·dziwa eksplozja aktywności kulturalnej nast.wila w Słupsku 
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pod konin· roku UL:i;:i. Wydzi,ll Spraw WewrnJrznych nie uadąi:al 
\\·prost z rl'jc•stracj,1 spontanicznie za\\ić!zujących sic; sto\\ćll'zyszcń. Nie 
\\·szy.-;tkie wytrzy11uly p•·óbc.; sil, \Viclc okazało sic.; w praktyce Z\\·y­

czajnynii efemerycl:lmi. N,1 określonym et:Jpie zrobiły jednr-ik ~woje: 
pr;:yczynił,v si<.; do \\·yz\\·okuia nowych wsot)Ó\V energii. rozhudz.1•nia 
gl,~bokie~o ix,triotyzmu lokalnego i - n:1d,\llia świeżego i;npulsu jesz­
c;,.r' hardziL·j śn~iałym ambiL'jom i ,1spiracjom. 

T:1k oto \\' \\·yniku uporc:yv.::,. eh zabiegów garstki z:.1palc11.ców spot.l 
znaku Polskie;~o TO\\·arzyst,va llistoryczne~o doszło do powstania w 
midci,! nad Slupi,1 kolcj11cj placówki naukO\Yo-badawczcj - Stacji 
Naukmn.'.i PTI r ornz zai11icjo\\'ć1llia działalności wyd:1 \V!li(·zej pod aus­
picjami „Biblioteki Slupskil'j" i ,.Z~1pisków Kosza111·1skich''. Tak w roku 
U).i7 z11alazl tu swoj,1 stab1 sicdzibG - bezdomny w l3yt0\vic - óma­
torski teatrzyk l..,łko\VY pp. Elżbiety i Tadeusza Cz.1plil1skich, który 
przl'n1ia11ow;.u10 pt',źnic.i 1n Pa11st\\'O\\·y Teatr Lalki .,TGC:~a". Tak już 
20 lat temu urzc.;dowej nostryfikacji doczi:k<lla siG stah sccnct Bałtyc­
kiego Teatru Dramatycznego \V Słupsku. 

Konit•c lat pic;C:-dziesić.1tych vrzyniósl też miastu wyL1.~n:1 popul,uyza­
cjc.; tutejszych środ<nvisk t\vórczych. z,vartc.l i silm1 ::,n„pę stancwili 
artyści plastycy. D:~it:ld .,T<.;czy" i BTD z roku na rok przyb.{walo lnva­
li fiko\\·anych aktorów. Powstanie Szkoły Muzycznej I stcpnia spowo­
dowt1lo n;1ply\,. muzyków z cenzusem wyżsZL'f;O wykształcenia. Doh1-
czyli do nich dziennikarze ulG1zu,i.:1ccgo sic.; od roku 103-! ,,Głosu Slup­
:.ki<·go··. D<1li o sobie znać i miejscowi literaci - członkowie ,.Meduzy·•: 
M. Aluchna-Emalianow (drugi tomik poctyt:ki - ,,Szukanie kształtu''), 
~\ .. Jure11 (inicjacyjny zbiór wiC'rszy ,,W sprawie łopanu''), Z. Kiwka (po­
\\-i<•śd ,.śmierć przychodzi nocq" 1 „Na począt:rn był i'rout''). 

To ich \Yoluntariat l\\·órczy - ,,T\kduLa" - stal sic.; zapewne źródłem 
Ppinii. ;i.r ,.w okresie forrno,\·ani:l sit; środowiska liternr'.kicgo na Po­
morzu środkowym Słupsk.. zdystansował Koszalin w r0li głównego 
ośrodka t1•go ruchu"' (cyt. - j.w.). 

Podobnie miały sic.; sprawy w okresie kolejnych 13 lat. Tyk tylko, 
że z każdym rokiem Z\Vit.::kszala si<.; liczba l\vórców z,.\'i~zanych ze 
S!llp::kiC'm i trndycyjnic cic1żqcymi ku niemu innymi centrami życia 
kulturalnego obecnego woje\V<'idztwa slupsJ.;:icgo. W rok11 1975 region 
nad Słupi,1 zamieszkiwało już 21j artystów plastyków, :1 literatów oraz 
ok. 2:l aktorów, muzykó\v i dziennikarzy . 

• Tak dowodzq tego przytoczone wyżej fakty, pominqwszy niedostatki 
h:tzy - Słupskie nie startowało w czerwcu 19 73 r. w int,~resuj;_1cej nas 
dziedzinie ze złych pozycji wyjściowyt:ll Wrc;cz odwrotnie: poprzeczka 
usta\\·ion<1 była wysoko, bardzo wysok~. 

A mimo to skok jc1kościowy dokorn1l sit; dopiero i 11 s ta t u 11 a­
s c c 11 di w oj ew ód z twa. W ROKU PIERWSZYM ,,:;amosta110\vie­
ni;1" starej warowni Ksiqżqt. Pomorskich gros c1wrgii pochlotH;lo, 
rzi·cz jasna, tworzenie instytucji, placówek i org;anizacji szczebla \\ ojc-
wbdzkiego. .. 

Uporanie sic; z tym zadaniem 11ie nall'i.ało do n aj lat wiej szych. Uaza 
Iokalo\Ya nic po\viększyła siG wszak ani o metr lnvadratowy, .. 1 trzeba 
było r'JO\\·olać do życia szcrl'g nie istnicjqcych przedtem pl:tcówek i or­
ganizacji (Biuro Wyst'1\V Artystycznych, Towarzystwo Społeczno-Kul­
turalne ,.Pobrzeże", Polski Zwi~Z('k Chórów i Orkiest::, Towarzyst\\·o 
Kultury TC'atralncj, Oddział ZPAP i in.). Trzeba był\) dokonać do­
kładnej im\·cntaryzacji stanu posi~danL.1 we wszystkich d~icdzinach. 
aby zoricnto\vać si(:, czym dysponuJe n,owo p_owolane WOJ~wodztwo, na 
i;ikich słć.,bych ogniwach ~koncc1~trowac nalezy przyszlq pracę na P?lu 
upowszechniania kultury 1 sztuki, wreszcie: gd~t(: ~zukac j:e~nw, kt~rc 
poz\\·oliłyby nadać konkrd11y kształt nowym 1111cJatywom 1 prwds1~-
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wzi1~ciom n1aj,1cym n 1 celu dalsz,1 aktywizacjq spokcz110-kulturain;i 
n•giunu oraz jeszcze bardziej wyraziste zaznaCZ<.'ltie go na mapie kul­
turalnej kraju. 

Sukcesy nie kazały na siebie długo czekai:. Hekompen:~U\\·aly z na­
\\"i,}zkq wysiłki i nakłady działaczy i gestorów kultury. 

Lj marc·1 1976 r. powołany zostaJc Pa1'ist wowy Teatr Muzyczny. Pół­
tora roku zaledwie trwa jego organizacja. W listopadzie 1977 r. słupska 
scena muzyczna mieszcz„1ca siq w b. budynku BTD przy ul. Wałowej, 
ma już za sprawq Macieja Prusa, Jerz~go Satanowskiego i Grzegorza 
l\'u\,·aka oraz ... wiernie sekundującej im dyr. Badusz:wwcj z Guyni -
skompletowany w 90 proc. zespól Ś\\·ictnych, młodych aktorów i mu-
7.yków oraz uformowany z grubsza trzoll tzw. służb administracyjno­
· technicznych. Startuje dwoma udanymi realizaejami: ,,Dyrcktcrem 
t1 atru'' i „Bastien i Basticnnc" Mozarta w reż. R. Peryta oraz „Ope­
rl'tką" Gombrowieza (reż. 1\1. Pru:;). Na przekór sceptykom zyslrnje 
sobie nadspodziewanie życzliwe i cieple przykcic z,~ strony krytyki 
teatralnej w Polsce. Przysłowiową kropkG nad „i" postawią w kil­
ka miesiGCY pozrrn.!J „Szelmostwa Skapena'' wg Moliera (reż. J. 
Pici'ildewicz) i „O1wra za trzy grosze" Urcchta w reż . .J. Nyczaka. 

Drug:} mlndo~ć przeżywa prawie 32 lata liez,1ea „1°'.;cza", na koncie 
której figuruj,1 84 premiery, 8830 s1wktakli i 2 249 tys. widzin\' z naj­
t1dleglcj;;zych zalqtków woj. słupskiego, koszalii"1skiego, pilskiego, gd;..u'1-
skiego i szezeció.skiego. Siedziba teatru pU\dqksza si1~ u kilka dodat­
kowyeh, starannie odrestaurowanyeh pornic.·szcze(1, z roku na rok przy­
hywa \V pełni wykwalifikowanych lalkarzy, laurów arty.--;tycznycll zdo­
bywanych - głównie „Od Pobki śpiewaniem·' - JF'. se~11ach kraj<~­
wych (Bicl:<w-Bial.i, Opole) i zagraniezllych (.Jugo:-:h\',ia, Rumunia, 
NRD, H.FN) oraz innych form uznania. 

Zaznacza siq w życiu kulturalnym amatorski teatr propozycji i dia­
I,igu „Hondo", kierowany sprawną rqką reżyscrsk,t ,\ntrmiego Fran­
czaka i Stanisława Miedziewsld~go. Grupa ta \V 197'? roku „Hzccz,1 
o wolllo~ei czyli przebraną cnotą" (\vg Jewtuszenki) "\.vyróżnia sic: na 
1nic:dzynarodowym festiwalu w Kazi11ebareika na Vv'Q~rzcch. Z ctiud,1 
pantomimiczrn1 ku czei Rewolucji Październikowej \Vystc;pujc w Czc­
e\Joslowacji. 

Sukcesy sceniczne odnotowujq róv,micż na S\\·ym kond~ grupy bale­
towe „Arabeska" i ,,Wir", zespoły muzyczne „Ad Libi:.um"' i „Skalpd", 
Z('~poly muzyczno-\\'<.>lrnltte ,,Amati", ,,Magistri Cant:.mks" (,,Słupscy 

Madrygaliści") i ,,D<}btony", Kaszubskie Zespoły Pieśni i Ta1'ica „Dy­
l<l\v" i „Jesień", lQborska „Młodość" oraz teatry jcdrn~go aktora Jad­
wigi Galik, Jerzego Hetnarowicza i Jerzl:~o Karnickiego. Obiecujqeo 
startuj,1 młodsze siostrzyce „Bytowa" i ,,.Jasi~nia"' -- folklorystyczne 
zrspoły pieśni i tai'1ea z Lqborka i Slaw11a. Zaehc;ea.i,ice efekty przy­
nosi wprowadzenie.' do calendarium wojewódzkiego kilkuc.iziesiqciu cy­
klicznych imprez kulturalno-artystyeznyeh, w tym m. in. 8 :.talyeh 
przegh1dów t\vórezości artystyc.:znej. 

Krzepnie organizacyjnie Biuro Wy:staw Artystyeznyeh - inicjator 
rozlicznych pokazów malarstv.--a, rzeźby i grafiki w B~1~zeie Czarowuie 
i Nowej Uramie oraz 17 innych plac.:hwkaeh kulturalilych wojewódz­
twa, w tym w 11 obsługiwanyeh przez BWA filialnycll salonach tcn;­
nowych, bezpośredni realizator szeregu konkursów, spotkaó i sernina­
ribw z dziedziny plastyki, spiritus movens picrwszt'j rn Pomorzu środ­
kriwym gminnej galerii sztuki wspc>lc.:ze:;11cj w Dqbni•.::y Kaszubskie.i 
oraz tzw. galerii mlodyc.:h \\" Miastku, uczestnik wszystkich \\·ażniejszych 
zdarzeó artystyez11yel!, o zasiGgu ponadregionalnym (p!enc:ry \\' Mia­
~tlrn, Ustee, Krzyni i Lc;borku, Targi Plastyczne Polski Północnej, etc.). 
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W roku 1978 otwiera swe podwoje długo oczekiwany w Słupsku 
sklep „Desy". 

z przyslowiowL•go Kopciuszka w poważnego partnera instytucjonal­
nych decernentów kultury przekształciło się w ostatnich 2 latach Sto­
warzyszenie Społeczno-Kulturalne „Pobrzeże", skupiające \\' swoich sze­
rc,gach - na zasadzie federacji - 7 lokalnych towarzy:..;tw kultural­
!)_ych i coraz usilnkj starające się „zapuścić korzenie" \V ośrodkach 
powmicjskich - w gminach. SSK kojarzy siq dziś mieszkai1com \voje­
;.vód:;:t wa nic tylko ze znakomitym sztabem operacyjnym sezonowych 
Klubów Myśli Politycznej, Ogólnopolskiego Święta Pracy :vlłodzieżowej 
i Sportowej czy Centralnych Dni Morza 1978, ale i z prężnym ośrod­
ldcm dyspozycyjnym przynajmniej tuzina innych rPncmowanych im­
prez, z solidnym mecenasem młodej inteligencji humanistycznej i tech­
nicwcj oraz miejscowych związków twórczych, z rzetelnym opiekunem 
:,pokcznych ognisk muzycznych w Słup.~kiem. 

Nic inaczej ma się rzecz w przypadku ZW TKT i PZChiO. 
To \vszystko spowodowało w konsekwencji, że okres, o którym mo­

wa. upłynął pd znakiem niebywałego wręcz wzrostu liczebne~o szere­
g(m: członko\\skich ZPAP. ZLP,SPAM, SPATiF i SDP. 
Mądra pulityka kadrowa „Tęczy", \vzrost rangi PSM (przekształcenie 

jej w roku 19'76 w Zespół Szkół Muzycznych I i II stopnia), głównie 
zaś powstanie Teatru Muzycznego - sprawiły, że Słup-;kowi przybyło 
kilkudziesięciu aktorów i muzyków. 
Dzięki decyzji kierownictwa KW i UW, obligując.::j każde z miast 

\\·oj. skupskicgo do wydziclcni'.:l 1-2 mieszk'3.ń z prac8wniami na uży­
tek artystów plastyków i powołania w oparciu o nich instytucji plcl­
i;tyków miejskich (rejonowych), tutejsze środowisko plastyczne, które­
mu od roku 1976 zaczął patronować sJm·Jdzielny Oddziai, powiększyło 
sil~ o 2 członków ZPAP i 7 adeptów zrzeszonych \V związkowym Kole 
Młodych. 
Życzliwy klimat stwarzany wokół t ,vórców przez gospodarzy regionu 

n.ljcfektywniej zao\\:ocował 11:1. polu literackim. W ciąg 11 niespełna 3 lat 
do grupy spadkobierców duchowych „Meduzy" (M. Aluchna-Emalia-
110\.v, A Jurcń, Z. Kiwka, Leszek Bakub i Zbigniew Zielonka) dołą­
czyło aż 6 indywidualności pisarskich: poeta średniej ~cneracji ·- Zyg­
munt Flis, uznany w literaturze - Stanisław Misakowski, wybitny 
poeta, eseista i tłumacz, którego dorobek w dziedzinie poezji określił 
.J. K1\·iatkowski mianem „e\vcnementu w dziejach polskkj literatury" 
- Zbigniew Bieńkowski, utalentowana poetk;) Adriana Szymańska, cc­
nion'..l pisarka kaszubska z ... grodu nad Słupią, przez kilkanaście lat 
z\viązana z Gdańskiem ~ Anna Lajming oraz niezwykle ciekawie za­
powiadajqcy się literat generacji A. Szymańskiej i Z. Flisa - Andrzej 
Turczyński. 

O krok od przyjęcia do Związku (debiutanckie tomiki wierszy - w 
druku) są też: absolwent WS:? Janusz Kobierski ze Słupska, pedagog 
lęborski Adam Wojciech Guzek oraz nauczyciel wiejski Zenon Wikto­
rowski z Trzebielina pod Słupskiem, członkowie aktywnie działającego 
tu od lat - za sprnw[l niestrudzonego opieku1u, L. Bakuły -- Kores­
pondencyj112go Klubu Młodych Pisarzy i Klubu Młodych ZNP. 

62 dzieła, które \Vzbogac-iły skarbnicę naszej literatury, w tym 10 -
wydanych tta przestrzeni 3 minionych lat pod auspicjami nowo utwo­
r:r.~mego woje\·.:ódliwa, 13 pozycji złożonych u edytorów poznańskich, 
...,.dańskich i warszawskich lub znajdujących się \V 7.'..lawansowanym 
;tadium przygotowania do druku, postępująca z roku na rok walory­
z,.1cja ideowo-polityczna środov..-·iska (:3 członków PZPR, pozyskanych 
po roku 1975) - czeĘóż trzeba_ więcej, aby powiedz~e~ o wspomnianej 
jedenastce: krqg wyJątkowo zywotny, coraz bardzteJ zn;.iczący? Aby 
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<la<.'.· wi;nę pochwałom, kt<"irymi przed rokiem tak hojnie obsypywali 
SłL1psk uczestnicy I Usteckich Rozmów o Literaturze - Maria Szy­
powska, Lesław Bartdski, Jan Maria Gisges i Włodzimierz Sokor~ki: 

.,Dokonujq się tu ważne, doprawdy, zdarzenia na mapie artystycz1wj 
kwju, będąt:e dowodPm wh1czenia f:ic; słupszczan w rzeczywisty nurt 
źyc:ia literackiego w Polsce i konkretnym przejawem kli!nr.tu sl\\·arza­
rwgo \V tym mieście i rcgionie przez tutejsze władze partyjne i ,1drni­
nistracyjnc ... sta11owi::1ce zarazem jeden z rozlicznych argumentów prze­
nrnwiających za tym, iż w Słupsku - najbardziej warszawskim z pC'­
ryl'cryjnych ośrodkó,v miejskich, które urosło ostatnio do rozmiar6w 
symbolu inicjatywności - uformowało si~ w minion.ych latach nil' 
\\·~·dumanc, n zgoła rrnturalne, autentyczne środowsko twórcze'' ... 

Nic stało sic; to na zasadzie „Deus ex machina". Ogromna w tym za­
slu~a s:1mych twórcew. Efekt ich ambitnych zabiegów nic miałby jcd­
nak tak spektakularnego charakteru, gdyby ni~ owa lawina inicjatyw 
pod.jętych i zrealizo,vanych w ROKU PIERWSZYM, DRlJGJM i TRZE­
CIM WO.JEWÓDZTWA z myślą o zaspokojeniu aspiracji tych, którzy 
t ,vorzą dzieła sztuki, i tych, którzy są dóbr kultu:-y zwyczajnymi kon­
sumentami. 
Przykłady? Ot, cho<.'.:by ogólnopolski konkurs na tzw. m~11e formy li­

terackie o „Laur Gryfa Słupskiego", obsyłany regularni~ przez 150-200 
literatów i adeptó,v pisarstwa z terenu calt-j dosłownie Polski, wspom­
niane już Usteckie Rozmo,vy o Literaturze z udziałem - rokrocznie 
- sporej liczby prominentów Oddziału Warsza\\'skil'go ZLP oraz wy­
da \\'ców z Pomania i Gdar\ska: zastrzeżony db naszej jednostki kąc:i k 
nowości wydawniczych w Wojewódzkiej i Miejskiej BihlicJtecc Publicz­
nej; ekspozycje regionaliów w mil'js~ov.,,·ych księgarniach ,,Domu 
Książki"; ,,premiery" książkowe pisarzy słupskich w klubie WDK: ma­
jowe kiermasze na pl. Armii Czerwonej: setki - w skali rocznej - spot­
ka11 czlon!.;:ów grupy z czytelnikami w mieście 1 na ·wsi; stale lrnntakty 
z większymi zakładami pracy; liczne seminaria Iacho,\'e i sesje popu­
lnrno-nauko\\'c o tematyce literackiej, inicjowane gló\\'nie przez To­
warzystwo Literackie im. A. Mickic\\'icza: specjalne wydania pisma 
zakładowego PZPS „Alka" pn. ,,Konfrontacje" oraz 1/2-stronicowe 
\Vkładki do tego pisnn - doskonała, wydaje mi się, forma materiali­
„acji hasła „Sojuszu świata pracy z kulturą i sztuką''; redagowanie 
informatorów „Pisarze wśród czytelników" przy 0kazji kol~jnych „Paź­
dzierników Literackich": wreszcie: ulokowanie w Wydawnictwie Po­
;:nańskim przez SSK „Pobrzcżl'" zlecenia na druk okaz::.lcgo alrn,,nachu 
poetycko-plastycznego itp. itd. 

Podobnie miała sic; rzecz z waloryzacj;,1 środowiska pl<1stycznego. 
Pod względem liczebności, niewiele postc1pilo naprzc'id na prze<;trzc·ni 

minionych lat, jakżl'Ż jednak zyskało nc1 znaczeniu! 
W roku 1973 organizowane hyly na aktualnym obszarze '"·oj. słu 1 :­

skic~o 2 plenery: Og<il11opolski Pkner Malarski Młodych w Micistku 
oraz tzw. Warsztat Tworzyw Sztucznych w Ustce. Ckk,1wc - bez­
sprzt'cznil' - przPdsi<.;wzięcia, poważni(! w~zl'lako „kukjaC'c" z powodu 
erozji pierwotne.i programowo-organizacyjnej. 

Wiele trudu i nakładów kosztowało ich animowanie. Dziś sq to już 
zdarzenia artystyczne, które 1wbr;1lv zupdnie innego wymiaru i eic;­
żnru gatunko\vego. Nie jedyne \\' dodatku. W roku ub. w ośrodku wy­
poczynkowym Słupskiego Przc?sic;biorstwa Instalacji ~udo·.vnict\',:·a na~ 
jeziorem Krzynia (kolo D~bll\l'Y Kasz.) 7:acz~to bow1Pm org:.rn1z_Gw;,;; 
Eksperynwntalny Plener C,ral1czr~y y1~. ,,Za!)ls plas_ty,.'zny w skorze . 
w tym roku gospodarze LGborka JGh s1<.; - 1 to z rncmc1lym powodze­
niem - orgunizacji I Ogólnopolskit'go Pleneru Ccramicznt.·go. lmprez,1 
0 ogromnym rozmachu (aktywa sprzedażne - rzędu :3i)O tys. zł!) stały 
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się Targi Plastyczne Pnl~ki Pc.>łnoc1wj, kt<'H\~ lat,_,m br. z;\0\\-o(·owały 
pierwszą w województwie szkolną galerią sztuki współczesnej, ufundo­
waną przez słupskie i usteckie zakłady pracy. Przyj~ły sic; na trwałe 

\\' środowisku i dają coraz lepsze rezultcity doroczne k<1nkur;-;y pla­
styczne o „Dzido roku'' - podnosz:.1ce pr.~stiż Zarz,1du Oddziału ZPAP. 
Z powszl'chnym uznaniem spotkały się Plenery Foto~r„1fik{>w Amato­
rów Krajów · Nadbałtyckich, których plon dotarł ostatnio do Talli11a, 
~Jeningradu i Helsinek, a których głównymi organizatorami są: WDK 
1 Słupskie Towarzystwo Fotograficzne, najaktywnicj;-;zy - obok Wo­
kwódzkiego Klubu Plastyka Amatora - nil'profcsjonalny woluntariat 
,l rtystyczny. · 

Znnczne ożywienie dało się też zaobser\\'ować: w S\lipsku w la1,1ch 
197:"i-78 na polu upowszechniania kultury n,uzyczncj ~ tc,::trnliwj. 

Do roku 1975 znany był on niemal wyłc1cznic z Fc„tiwali Piani:-.tyki 
Polskiej - imprezy o ustuloncj w kraju renomie, z roku Ea r<Jk bo­
gatszej i <ltrakcyjnicjszej pod względem programowym. 

W 1976 r. 80-tysięcznc wówczas miasto, nic dysponujące ż„1dnym 
).catrcm zawodowym poza PTL „Tęcza", ,,rzuca rękr:wicr.;"' Toruniowi 
1 Kaliszowi i - dając posłuch nowo powstałemu Zarz4dowi Wojewódz­
kiPmu TKT - decyduje się na organizację sta'tych przeglqdów naj­
ciekawszych realizacji scenicznych w Polsce pn. Słup<;Jdch Tygodni 
Teatralnych. Mało kto \Vierzy w powodZL'nie a;--::cji. .Już I „Tydzici\'" 
roZ\viewa jednak wątpliwości pesymistów. Pomysł ok~?.ujC' się nadC'r 
trafny. Garną się do Słupska wc<1le nic poślednie zespoły. 'iN rokt1 U178 
zj('żdża tu sam Szajna ze swoją .,Repliką". 

ROK TRZECI WOJEWÓDZTWA okazuje się i z innych pnwod<'1w 
h<lrdzo owocny w ważkie wyd<lrzenia natury artystyczneJ. 

Po kilkunastu miesiącach uporczywych zabiegów ze !->trony WOK 
dochodzą do skutku - dzięki życzli\vemu vvsp8.rciu COMUK - I Ogól­
nopolskie Warsztaty Widowisk PlC'nerowych w Słupsku, których plon 
stanowi imponująca swoim rozmachem impreza masow~1 ku czci Ś\\·ic;­
ta Odrodzenia Polski. 

,.Kroi sic/' (w Lęborku) kolejna wielka impreza: Fc::;tiw~11 Arii OpP­
rowych i Operetkowych. 
Nabierają rumieńców takie - st<lre i nowe - przed<;ic;wzięci:1 kul­

turalne, inspirowane przez miejscowych 1 wórców pro!c•sjonalnych i niC'­
nrofcsjo1rnlnych, jak: Festiwal Orkiestr Dętych Pomorz:, Środkowego 
w Sławnie. Jarmark Folklorystyczny w Bytowie, Lipcowa Noc Mu­
zyczna i Wojc\vódzki Plener Plastyk{>\'\! Am<1torów w Człuchowie', 

Prze.!?J,1d Zespoł{rn: Artystycznycli. D;~icci Pr7.edszkolnyci1 woj. s1up­
skiego i wiele, wiele innych „żelaznych" pozycji calendarium Wydziału 
Kultury i Sztuki UW. 
Przykłady t<lkich inicjatyw można by mnoży{: \V nie,;końcwność·. Ni(' 

w tyn, jednak rzecz. 
f;ćlrść przytoczonych w niniejszym s7.kicu zdarz<·ń i L1któw ma - wy­

daje siq - wymowę na tyle jednoznaczną. że nie sposób nie zakoi1czyć 
tych rozważań stwil'rdzeniem: lata, które upłync;1y od utwrirzcnia woj., 
słupskiego, były dla tutejszych środcHvisk t \\"Órczych i w ogóle, dla 
upowszechnicnićl sztuki w regionie, okres('m zadzi wia.i:1cyrn. swą dyna­
miką rozwoju. Stanowiły - bez przesady - krok milowy w realizacji 
niezwykle napiętego programu jaki - m. in. na wspomnivnym polu -
nakreślili sobie u progu ROKU PIERWSZEGO gospodarze tego \\·oje­
wództw<l. Potwierdziły i unaoczniły ra7. jeszcze, co - niC'zalcżnic od 
wielkości i zasobności danego ośrodka - zdziałać moż,~ uskrzydlona 
ambicją tradycja dobrej roboty kulturalnej. 
1

) Dr Bogdan Czyżak, ,.Kształtowanie postaw poprzez czynne uczestnictwo w 
kulturze, opracowanie Koszalińskiego Ośrodka N,rnkowo-Badawczego, 1978. 
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Klub MPiK jest bez wątpienia jednym z ważnych ogniw \\. działal­
ności plc1cówek kulturalnych Wybrzeża. Jest jedną z placówek upow­
szcclmic1nia kultury, działajqcych poza pionem resortu kultury, pozosta­
je bowiC'm w gestii Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Praso -
Ksiqżkn - Ruch". Realizuje funkcje i zadania przynależne plac:ówkorn 
upO\nzechniania kultury z ogromnym p()\vodzenicm i ma wiele osiąg­
ni~ć na swoim koncie. Wszystkie sukcesy, które odnotował gdai'lski 
KMPiK tym bardziej cieszą, iż wypracowane zostały w krótkim stosun­
kowo czasie. Etap od 1972 r., tzn. od chwili powstania KMPiK w Gda1'i­
slrn, to ciągłe poszukiwanie no\vych form zaprezentowania kultury sze­
roki<>mu krc:gowi odbiorców. Zasadnicze formy działalności, któn• 
uwzględniane były v.r początkach powstania klubu to spotkania poświę­
cnnP z:1g;,dniPniom społeczno-politycznym, imprezy teatralne, popul;1r110-
-1wuko,,·c>, o tcm;1tyce podróżniczej, turystycznej, sportowej oraz rnu­
zyn.nc (ko11ct·rty), a także wystawy o charakterze problemowym i :\ri.y­
stycznym, w oparciu o środowisko gdańskie. Tak bogaty program rt•ali­
Z0\\·;111y hył od samC'go zarania zaled\\·ie w jeduym dość: małym pomics/,­
c-z<•niu przy Długim Targu i należy się bardzo cieszyć· z f::1ktu, że \\" 
197:> roku gdailski KMPiK wzbogacił się o dwa no\·,c pomieszczenia: 
Klub l\1uzyczny przy ulicy Oe;arncj oraz Klub „Przyjaź:\", \V którym 
znajduje się tnk potrzebna dla tego typu instytucji sala projr_•kcyjna. 
w tych nowych \\·arunkach wachlarz ofC'rowanych impr,·z rni,gl byi· bo­
~atszy, co oczy\viścic kierownictv:o klubu 11atychrniast wykorzystało. 
w roku 1976 zainaugurowano Dni Poezji, Dialog o nowym teatrze, Dia­
log o nowym kinie, a w ro!rn 1977 Zapomnian" Krajobr,1zy Cd·tf1ska. 

Obce-nit~ gdaóski Kluh Mp; l{ posiada kilka rii;,.nych lokali, usytuo\v;1-
nvch w najbardziej malowniczych zi:lkątkach Glów1wgo Miasta. AgC'n­
d~· Klubu to dwie czytelnie przy Długim Targu i przy ulicy Dlugi<'.i, sa­
l:~ klubowa tamże, sala kinowa, pornieszc-Z('nic 11:wki języków obcych. 
księgarnia opodal Zielonej I3ramy - a także mały - alt> 11ajc·z,~śc-i:•j 
odwit>dzany przez Gda11szczan i turystów lokalik przy Długim Targu, 
prmvadz<1CY sprzedaż czasopism, poczt{l\vek i grafik. 

Chyba najbardzic j ekskluzywnym w tej chwili lolrnlem gdar1skicj 
ptwówki MPiK jest Klub Muzyczny z sa lo11c·m płytovvym przy ulicy 
Oganwj. Właśnie t~1kic umiejscowienie rc'1żnych placó\vc·k MPiK po­
woduje przy okazji poznnnie starej. pi~knic• zrl'J.:011struowanej po woj­
nie, architPktury Głównego Miasta w Gdai'1sku. Na tl'j stosunkowo nic­
\\"idkiej powiPrzchni pracownicy Klubu MPiK organizują ok. 4;)0 impr~"'Z 
rocznie i to imprez niejednokrotnie o zasięgu nie tylko Gdańska, ale 
nawC't Trójmiasta czy całego wojewc'idztwa. 
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* * * 

_W dziedzinie upov-:szechniania kultury masowej Klub osiągnął naj­
wi_~ksze sukcesy w popularyzacji filmu, muz_vki, katru i likratury, trak­
tuJąc te dziedziny sztuki w sposób kon,plekso\vy, integracyjny. 

Jak już wspomniałam, program dzialalno~ci uwzgl~dnia odbiorc~ śro­
dowiska gda11ski{'PJ). W mieście o tak \Yiclkiej infrastrukturze, wi<'lkich 
z;1kladach produkc_vjnych oraz wielu uczt'lniach ,,·yższych, w środowi­
!'ó!~u ludzi o różnych zainteresowaniach, \\·:,:kształceniu i zaangnżowa­
~1lu - praca klubu musi odbyWć\C: sit; z wil'llq rlastycznościq w _ celu 
Jak najlepszego spc1wtrowania kulturalnego chlonnrgo środowiska gdm1-
ski0go. Nic b~,z znaczenia jest tutaj fakt widu kontaktów kulturalnych 
~ zaprzyjaźnionymi miastami, takimi jak Lcni111.n·ad, Tallin, Rostock i 
lllll<.> • 

. Barcl1.o istotnym i ważnym akcl't1km w pracy gdai'lskicgo KMPiK 
JC'st l>rt'z<'ntac,ia żyda muzyczne~o naszc,~o rC'gionu. Koncerty z cyklu 
,.Mlod.~1 c;dańska Kanwralistyka'' ,v wykonaniu zespoł{n,· lrnmcral­
nł·ch gda1\skirj PWSM popularyzujć) wśród szerokiego kn;gu mcloma­
no\\' ut wory muzyczne najbardziej znanych t wóreó\\' tego kierunku. 
KoncNty te. organizowane wspólnie ze Stcnvarzyszeniem Młodzieży Mu­
zycznej. prezentują młodych gdańskich art:vstów, laureatów konkursów 
kr;1jr>\\·ych i międzynarodowych. 

Nal0i:y tu podkreśli<: cenną współprac\' pomiędzy środowiskil'm gda11-
s~ich kompozytorów, muzyczną młodzic,żą Tr{ijmiasta, PWSM a -ore:,1-
n1z<1torami tychże· imprez w KMPiK. 

W dział<1lności Klubu nieobce s,1 również spotkrn1ia z wokalistami 
Pa1\stwcnvcj Opery i Filharmonii Bałtyckiej a także instrument,1lbtn­
mi gdańskich orkiestr symfonicznych. Działalność prezentująca trud­
ną w odbiorze muz.vkG poważn,1 prowadzi do umuzylrnlnienia spoll'­
cwńst wa naswgo n•gion u. Gdai'1sk i w og<'ik Trójrniasto nigdy nic po­
siadało tak znacznych tradycji muzycznych jak irnw wielkie nglomc­
ra<'jt• Polski (Poznat'1. Kraków, Warszn Wi:1). Dlatego \\·laśnie należy pod­
krC'śli(: i11w0ncj~ \\" organizowaniu program<"nv muzycznych (muzyka po­
ważna) przez gdań;-;ki Klub. 

l 11>owszrchnianic k ultnry muzyczne.i ma na L'l'lu nic tylko poznani.: 
!-::unych ut worów. kez również in.-;trunwni<'>w, ich skali i tonu. 

W naszej tak bardzo uprzemyslowiorwj alg,m1crncji tego typu dzia­
ł;1lnośC:· jest ze \\'SZPeh miar pożącl.lna, a trzl'ba powic'dzieć - i tuta : 
ukłon w stron\' organizatorów - zaintercsO\n\llie te_go \\·łaśnie typu mu­
zykc.ł jc·st sz(•rokie. 
Chciałabym t:1kżl' wymit·nic: bardzo popularne wśród by,n1ków Klu­

bu Muzycznego przy ulicy Ogarncj imprezy: ,,Jazz polski'', ,.Ballada i 
Piost'nlrn podycka" czy program pn. ,.Nowości Tonpresirn··. 

I n,prl'zy Klubu Muzycznego nie sc1 organizo\\',111~ przypadkowo, lecz 
podporz,)dkowane cyklom tematyeznym ukazujqc:ym k,1żdy rodzaj mu­
zyki lckkit'j. Przvkladl'm tego jest formc1 pn: .,Wybitne postacie jazzu 
~wiatowl'go''. zwiaszcza tematyka poruszaj,1ca taki kierunek w muzycl~1 

.iakim jPst jazz, znajduje :-;zeroki kqg odbiorców ze wzgl~du na wiek 
rodzajów jazzu (hot jazz, old jazz, modern jazz). Klub przy ulicy Ogar-
11<'.i podczas swoich spotkati. korz.\'sla z plytoll'ki, w której znnjdują się 

pozycje niL·dost<;pne na rynku. Poprzc•z prl'kkcj(' wygłaszane przez fa­
chowców i spotkania ilustrowane nagraniami, słuchacze mają mnżnoś( 
poznania szerokiego wachlarw t '.\'ÓITcrn· i wykona\\'ców jazzu. 

Przvdsta\vienia muzyczne w Klubie przy Og;arnej adresowane s.4 do 
mlodyeh sluehac:zy. W założeniu służ,! propagowaniu dobrej i wartoś­

ciowej muzyki Ieżc1ccj ". sferze zninteresowai1 młodzil'ży. Warto nad­
mic•ni(· o wprow:,dzc'niu do działalności Klubu audycji, połc1czonych ? 
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prelekcjami, traktujących o światowej muzyce pop i jej wykona,,·­
cach .Ciekawą inicjatywą są spotkania z publicystami muzycznymi, wy­
konawcami, a przede wszystkim prezenterami. Istnieje jeszcze jedna 
impreza o charakterze prelokcji, połączonej z prezentacją nagrań pn. 
„Z historii polskiej muzyki młodzieżowej". Pozostałe pomysły Klubu 
oparte na cyklach tematycznych to: ,,Wybitne postacie muzyki pop i 
muzyki jazzowej w świecie", ,,Jazz polski" i inrn.'. Poza formami tema­
tycznymi Klub Muzyczny \Vystąpił z imprezami pn. ,,śpiewajmy bal­
ladę i piosenkę radziecką" (śpiewali J. Mechliński, W. Siemion, 
E. Fetting, M. Święcicki) oraz cyklem recitali zatytułowanych .,Ball;idy 
i piosenki poetycki·e" (śpiewali - T. Woźniak, E. Wojnowska i M. Świę­
cicki). 

* 

Jak już wspomniałam, w trzecim roku działalności gdański KMPiK 
zyskuje nowe powierzchnie użytkowe, m. in. salę projekcyJną W roku 
1976 podjęto inicjatywę utv.:orzenia działającego aktualnie Dyskusyjne­
go Klubu Filmowego „cm". 

Miłośnicy kina stowarzyszeni w Klubie „em" prowadzą stałe cykle 
seminaryjne poświęcone o::;iągnic;ciom polskiego filmu. We wrześniu 

1976 r. odbyło się pierwsze seminarium filmowe to,varzyszące JIT Fe­
stiwalowi Polskich Filmów Fabularnych w Gdaó.sku. Temat seminarium: 
„Polska szkoła filmowa" już od samego początku zgromadził grupę 

entuzjastów filmu. Pokazano wtedy najwybitniej::;ze pozycje filmu pol­
skiego (,,Pokolenie" A. Wajdy, ,,Pasażerkę" i „Człowieka na torze" 
A. Munka). Wywiady i prelekcje reżyserów oraz krytyków ukazały 

twórcom Klubu „em" najbardziej istotne problemy filmu, leżące w 
sfrrze zainteresowań członków Klubu. 
Członkowie klubu filmo\\·cgo to przedstawiciele bardzo zróżnicowa­

nego środo,viska: akademicka młodzież uczelni Trójmiasta, szkół śred­

nich jak również młoda generacja gdańskich zaldadó,v pracy. 
Cykl seminariów filmowych zapoczątkowany w roku 1976 rozwinql 

zainteresowania sztuką filmow;_1 w środowisku gdai'1skim. 
Kolejnym nowatorskim posunic;ciem w działalności klubu było za­

inaugurowanie spotka11 pn. ,,Dialog o nowym kinie polskim". W cza­
sie kilkudniowej sesji tego cyklu gościli w Gdańsku młodzi twórcy 
Jilmu i adepci sztuki filmowej z Lodzi. Zaprezento,vano wówczas zna­
czące tytuły fabularne tego okresu: .,Na wylot'', ,,Hazardziści", ,,Rodzina''. 
w styczniu 1977 r. rozpoczęto projekcję nowego cyklu seminarium „Mi­
strzowie kina". Na sesji, towarzyszącej cyklowi, zaprezentowano filmy 
najgłośniejszych twórców śvviatowej sztuki filmo\vej (F. Fellini, 
M. Antonioni, P. Visconti, F. Coppola). Cykl ten obejmował również 

twórców polskich pn. ,,Mistrzowie kina polskiego". 
Ważną pozycją w programie DKF „cm" jest prezentacja kina radziec­

kiego. Odbyło się kilka wielodniowych przeglądów o charakterze se­
minaryjnym. ,,Wielkie kino radzieckie lat 20-tych", ,,Radziecka kome­
dia filmowa - od filmu niemego do współczesności", ,,Twórczość Ilji 
Awerbacha", ,,Wielkie kino radzieckie lat 50-tych - Bohater rewolu­
cyjny", ,,Współczesne kino radzieckie". 

Na seminarium „Młodzież - ideologia - świadomość" znprezento­
wano filmy, podejmujące tomat młodego pokolenia. Było ono poprze­
dzone prezentacją muzyki młodzieżowej, co przygotowało odpowiedni,1 
ntmosferę do odbioru filmów: ,,Strzał w głowę", ,,Objazd", ,,Palec Bo­
ży". Zaprezentowano także filmy dokumentalne, realizowane w Wy­
twórni Filmów Oświatowych przez młodych twórców podejmujących 
ten sam temat. Odbyły siq przygotnw,me przez Klub spotkania z 
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udziałem pedagoga, psychologa i socjologa. Taka forma seminarium fil­
mowego sprawdziła się w realizacji, przeradzając się w konfrontację po­
staw i zamierze11 młodego pokolenia. Seminarium towarzyszyła wysta­
wa plakatu organizacji młodzieżowych. 

Inicjatywą, która przerodziła się w comiesięczne pokazy filmow~, 
było seminarium Kino polityczne". W trakcie seminarium widzo­
wie zapoznali s~c; '~ najistotniejszymi dla tego nurtu tytułami filmo­
wymi, Fi1my siały się pretekstem do dyskusji na temat sytuacji poli­
tyc-zncj współczesnego świata oraz roli ruchu demokratycznego. 

Program DKF „cni" jak i formy jego realizacji, odbiegające od typo­
wego DKF studenckiego czy młodzieżowego, posiada ogromne walory 
pozn<nvcze, a także dafo możliwość oddziaływania na upodobania este­
tyczne widza. 

E\venementcm w działalności DKF w Polsce jest istniejące przy DKF 
,,0 m'' Kino Filmc'nv Krótkich. Film krótkometrażowy w sposób systema­
tyczny prezentowany jest jedynie przez Kino Filmów Krótkich „Non 
~top" w Warszawie. W kinach film krótkometrażowy jest traktowany 
J?lrn dodatek do filmu fabularnego. DKF „em'' wyszedł z założenia, że 
J_~lm krótki stanowi istotne źródło infornrncji o naszym kraju. Pokazy 
ilh_11{nv krótkich organizowane są cyklicznie i obejmują filmy o podob­
n(·~ tematyce. Inauguracyjny pokaz był zatytułowany „Tradycje pol­
skiego f'ilmu krótkometrażowego". Kolejny cykl to „Atak młodych", 
pokazujący najistotniejsze dla kina młodych nurty i realizacje. Poka­
zano r{rn:nież filmy czołowych klubów amatorskich: ,,Zak", ,,X Muza", 
,.Stodoła". Maj,)c na mvadze ogromne osiągnięcia Wytwórni Filmów 
Dok'.1~nentalnych zaprezentowano kolejne lata produkcji wytwórni od 
chwili _powstania, czyli 6;'i roku. Każdq?;o miesi::1ca prezentowano kolejny 
blok J llmowy z tego cyklu, zatytulo\vnny „Monografia WFD". 

* * * 

Cda1'1ski klub MPiK zajmuje się r{nvmez upowszechnianiem kultury 
teatralnej poprzez znane formy, jak spektakle teatru jednego aktora, 
ni,ilych form teatralnych, przy stoliku. Stał,) formą są premiery w ra­
mach działającej przy klubil' Malej Sceny „em", na której prczentowa­
ll(~ sq wybitne postacie polskich scen w n•pcrtuarze poetyckim i dra­
matycrnym. Na Małej Scenic „em'' gościli: .J. Nowak, H. Bittnerówna, 
:l, ~vforzcc, J. Kopczc\vski, W. Neumann, M. r...:alenik, K. Łaniewska i 
rnn1. Premiery tych spektakli kończyły się zwykle dyskusją, która doty­
czyła warsztatu aktorskiego i strony literackiej zaprezentowanego tek­
stu. 

W roku 1976 Klub zainaugurowc1l w formie seminarium konfrontacje 
t(:atr<nv awangardowych: ,,Dialog o nowym teatrze'', w któr ych udzi:11 
bior;1 wybitni reżyserzy i przedsU\\viciclc czołowych scen polskiego 
teatru awangardowego. Odbyły się spotkania z twórcami Instytutu 
,,~aboratorium" .J. Grotowskiego, Teatru Cricot - 2 i Teatru „Stu­
dio". Na spotkaniu poświęconym „Laboratorium" obecny był krytyk 
T. Burzyński i przedstawiciel Teatru A. Liedke. Prezentowano fil- • 
111Y o działalności Instytutu. Jest to cenna inicjatywa jako że Insty­
tut ,.Laboratorium'' należy do zjawisk teatralnych o bardzo szerokim 
z~isi~gu, nic tylko europejskim, ale i światowym. Tym bardziej należ}' 
si~ cieszyć, że bywalcy gdaóskicj placówki MPiK mieli możnośc'· po­
znania takiej sztuki, jaką prezentuje ,.Laboratorium''. 

Teatr Cricot-2 reprezentowany był przez jego twórcę - TadeuszJ 
Kantora i krytyka W. Borowskiego. 

Teatr „Studio" reprezentował .Józef Szajna i aktor Antoni Pszo­
niak. 
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Seminariom oraz innym formom upowszechniania kultury teatraln,'j 
towarzyszą wystawy plakatu, dokumentacji .fotograficznej ze spektak­
li raz ·projekcje filmów. Wyświetlono m. in. ,,Acting Theray", ,,Cwi­
czenia" R. Cieślaka, ,,Akropolis" J. Szajny i J. Grotowskiego. Odbyły sifl 
prezentacje dokumentacji filmowej TVP wymienionych teatrów. 

* * * 

Klub MPiK był organizatorem konfrontacji poetyckich nazwanych 
„Gdańskie Dni Poezji". Impreza ta zrodziła się dzięki dużej aktywności 

środowiska młodoliterackiego, które zostało ocenione przez krytyków 
za jedno z najaktywniejszych w kraju. Ze względu na charakter pla­
cówki program „Gdańskich Dni Poezji" w latach 1976-77 oparty zo­
stał o prezentację czołowych pism literackich kraju, których wydawcą 
jest Spółdzielnia RSW „Prasa - Książka - Ruch". • 
„Gdańskie Dni Poezji" stanowiły konfrontację dorobku gdańskieg.J 

środowiska literackiego młodych z ukazywaną przez miesięczniki sy­
tuacją poetycką w kraju. Redaktorzy przedstawiali programy twórcze 
miesięczników literackich i dyskutowali z młodymi poetami o posta­
wach twórczych. Gośdli redaktorzy pism „Nowy Wyraz", ,,Poezja", ,,Li­
teratura na świecie". Spotkaniom towarzyszyły recitale piosenki poetyc. 
kiej. W czasie II Dni otwarto Klub Związków Twórczych Młodych ma­
jący na celu zintegrowanie środowiska młodych twórców. 

* 

W działalności Klubu MPiK bardzo charakterystyczną formą pracy 
są imprezy o charakterze okolicznościowym - np. obchody 60-lecia 
odzyskania niepodległości przez Polskę, :30-lecia zjednoczenia polskiego 
ruchu robotniczego oraz ze wszech miar godne naśladowania własne no­
watorskie inicjatywy związane z obchodami Dni Gdańska, Dni Lenin­
gradu, Dni Hamburga czy Festiwalem Polskich Filmów Fabularnych. 
Główną imprezą organizowaną w czasie trwania Dni Gdańska są 

,.Zapomniane krajobrazy Gdańska", prezentujące osiągnięcia gospodar­
czo-kulturalne miasta. W czasie pierwszej imprezy Klub zainicjow:1l 
zbiór gdańskich teatraliów, które dały zaczątek Działowi Teatralnemu 
Muzeum Narodowego w Gdańsku. 

* * * 

Jak więc widać; działalność gdańskiego Klubu MPiK jest mocno za­
angażowana w problematykQ kultll['alną Wybrzeża. Od chwili powsta­
nia, tzn. od lat sześciu, można zaobserwować nieustanny wzrost aktyw­
ności w działaniu placówki. Wielka elastyczność i prGżność w działa­
niu jest możliwa dzięki oddaniu wszystkich pracowników instytucji. 

W tak krótkim opracowaniu nie sposób oczywiście wymienić \Vszy­
stkich imprez i pokazów, które miały miejsce w okresie istnienia Klu­
bu. r 

Całokształt działalności Klubu w sierze upowszechniania kultury \V 

naszym mieście to zjawisko ist,otne, wartościowe i bez wątpienia w wie­
lu kwestiach godne naśladowania. Klub może stać się wzorem dla in­
nych placówek kulturalnych dzięki systematycznej pracy, szerokiemu 
wachlarzowi proponowanych imprez i ciekawym formom upowszechnia­
nia różnych dziedzin sztuki. Jest Klubem otwartym - proponującym 
bogatą działalność, z której mogą korzystać wszyscy chętni. 



Ba rbara Madajczyk 

Folklor Wybrzeża -

łradycie, łeraźnieiszość 

Nie będzie dl.a · ni1kogo zaskoczeniem stwie.rdzenie, że Wybrzeże jest 
tym regionem w Polsce, który zaliczyć trzeba do najbogats·zy,ch w tr.a­
?~cjc kultury ludo,wej. Rzecz jasna ,sprawa nie polega na tym, by z za­
~ciankowym pa1triotyzmem sławić własny region i by przypisywać mu 
Jakąś szczególną przewagę nad innymi częściami' kraju, chodzi po pro­
~t~ o zrozumienie pewnych procesów społecznych czy kulturowych, 
ktore rozwijały się w określonych warunkach historycznych na okreś­
lonym podłożu i w polu specyficznych napięć. Tym podłożem dla folklo­
ru. ~ybrzeża są przede wszystkim praistare tradycje kultury kaszub­
sk1eJ, a także kultury regionu Kociewia. 

Ale szczególne położenie Wybrzeża na szlaku wylotowym z Polski 
\~ świat, szlaku handlu morskier,o sprawiło, że ściągali tutaj lub prze­
~iqgali t~d:v przc'dstawicielc wszystkich niemal innych regionów kraju, 
ze vromicnimvałc1 poprzez Wybrzeże w świc1t kultura całej spole-cziności 
Polaków. · 

Z drugiej zaś strony przez bramy portowe przybywali do Polski piel­
grzymi i przyby;-;zc z różnych krajów, utrzymujących z Pols.ką handel 
morski. To położenie Wybrz::ża ~prawiło, że jego kultura ludowa nieja­
k~ ~an10rzutnie wyzbywała siG ch:uakteru partykularnego, przedsta­
'.viala siG c-hc;tnie przcd:-;tawicieloni innych regionów i innych kultur 
1 uw„lżnie przypatrywała siG v,:artościom w nich zawartym. 

J\11~ nic tylko nic 0mlnGla regionu Kaszub czy Ko~iervvia epoka pełnej 
dctcrmin~1cji samoobronnej walki przeciw naciskowi germanizacyjne­
mu, lecz przybrała ta walka, na ziemiach Wybrzeża, szczególnie drama­
tycznego charakteru. Trwanie przy własnym jc.;zyku, przy własnym oby­
czaju i kulturze okupić wypadło mieszkańcom tej ziemi niezmiernie wy­
sok,1 ccnc.1. Musieli oni nic tylko znosić wszystkie z\.vycżajowo stosowa­
ne przl•z pruską llakatc; szykany, ale i poddać sic: wyrokowi skazujące­
mu ich na los podbitego narodu kolonialnego. 

W żadnym innym chyba regionie, wchłoniGlym przez zaborców, ta,ka 
Polityka kolonialistycznej eksterminacji nic rozwinęta się, aż w tak 
znacznym stopniu . 

. W innych regionach starano sic; skru:-;zyc.: opór pa.triotyczny, germa-
11'.20wać i wchlan::.ić w ~poleczność zaborców prawowitych mieszka11 ... 
~ow podbitych ziem. Kaszubów natomic1st uznnno za relikt prehistorii 
1 Postanowiono zmazać z etnograficznej i oczywiście politycznej mapy 
Wybrzeża. 1 

Hzecz jasna zintcnsy[ikowało to głębokie kulturotwórcze procesy, 6ę­
cl_qce w tym przypadku podstawową racją istnienia Kaszubów czy Ko­
cic:Vicm jako społeczności, podstawowym wyznacznikiem ich samoiden­
~yf1 kacji, samookreślenia narodowego, ale na szczęście nie nadało nigdy 
ich kulturze cech za,mkniGtego, wrogiego całemu światu, zasklepionego 
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w sobie, martwego ge:;tu samoobronnego, zacho\vała ta kultura cechy 
otwartości i życzliwości wobec tych wszystkich, którzy życzliwie do niej 
podejdą. 

Toteż o,dzicdziczyli.śmy dziś doprawdy arcyzacn,1 i b:lrdzo żywotną 

tradycję kultury ludowej w regionie Kaszub i Kociewia. Można też 

bez przesady powiedzieć, że w warunkach Pobki Ludowej kultura ta 
po raz pierwszy znalazła na tak szeroką skalG za,krojony mecenat ze 
strony państwa i całego społecznego ruchu kulturalnego, a także po 
raz pierwszy zyskała szansG przedstawiania siG w tak szerokim za­
kresie całemu społecze11st\v"U polskiemu, c,llej, jeśli tak można powie­
dzieć, ogólnokrajowej widowni kulturalnej. 
Obecność przedstawicieli kultury ludowej regionu Wyb. zeża w życiu 

kulturalnym kraju jest dobrze widoczna, uczestniczą oni Wł' wszyst­
kich manifestacjach pobkiej kultury ludowej. Ale nie tym ich udzia­
łem chciałabym siG zajmować w tym artykule. PragnG siG w nim sku­
pić na tych działaniach i tych inicjatywa,ch kulturalnych, które majc1 
miejsce na naszej ziemi na podglebiu kultury ludowej Kaszubów i Ko­
ciewian, na tle ich rodzimego krajobrazu, a niejednokrotnie w tych 
miejscach, gdzie od wieków odbyv,:ano ludo\ve obrządki lub w bezpo­
średnim sąsiedztwie budowli i zabytków historycznych, które im od 
wieków przyświadczały. 
Być może więc zainteresuje czytelnik{)\\' krótki przegląd tych imprez 

i tych ogniw naszego życia kulturalnego, które dają sposobność bez­
pośredniego zapoznania się z folklorem Wybrzeża, z jego aktualnym 
kształtem i formami rozwoju. 
Podróżujemy wszyscy po naszym kraju i uczymy się podróżować co­

raz mądrzej nie po to, żeby mechanicznie zaliczać zabytki, czy zbierać 
naklejki z herbami miast, l~z po to, by ujrzeć różne środowiska roz­
siane po Polsce w chwilach i w sytuacjach, w których w pełni 

ujawniają swój historycznie ukształtowany charakter i swoje kultu­
ralne bogactwa. 

Tak więc, kto chciałby rnpoznać siG z tradycjami jednego z najpięk­
niejszych i najstarszych miast Wybrzeża, Gniewa winien przybyć tu 
w pierwszej dekadzie czerwca. 2 i 3 czerwca odbywają się bowiem Dni 
Gniewa, zwane „gniewinkami". Jest to cykl imprez różnego charakte­
ru, w tym także kiermasz handlowy i zawody sportowe, który rozpo­
czy:na się historycznym korowodem szczodrości prowadzonym przez 
króla Jana Sobieskiego z jego małżonką 1\larysicńką Sobieską. Para 
królewska istotnie trafiła do Gniewa. w swoim czasie, i jak w wielu 
miastach historycznej Polski okres rozkwitu potGgi na11stwa polskiego 
oznaczał także rozkwit gospodarcz.y, handlowy i kulturalny tych ośrod­
ków. Kulturalne imprezy „Gniewinck" obejmują m. in. występy zespo­
łów folklorystycznych, kapel i chórów ludowych, a także zespoł<>w wo­
kalno-instrumentalnych oraz ple.ner plastyczny bądź fotograficzny. Na­
wet zresztą i handlowa aktywność gniewinkowa nic pomija dziedziny 
kultury, sprzedawane s,l liczne wyroby sztuki ludowe.i, organizuje się 

także poświęcone jej stoiska o charakterze wystawienniczym. 
W trzeciej dekadzie czerwca, tj. 2:3 i 24 odbywają się „Skarszewskie 

Sobótki". Ta impreza plenerowa oparta jest w całości na scenariuszu 
obrzGdU ludowego wywodzącego siG jeszcze z prastarych czasów pr('­
historycznych i dochowanego do współczerności. Toteż najważniejszym 
jej punktem jest wielobanvne i śpiewne widowisko obrzędowe bę­
dące artystycznym rozwiniGciem i przetworzeniem te~o prehistorycz-
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ncgo pierwowzoru. widowisko, które elementy zabawy ludowej a tak­
że handlo,\vcgo jarmarku łączy z mikrofestiwalem amatorskich zespo­
łów artystycznych. Atrakcyjność miejsca, ulokowanego u podnóża 
malowniczej góry otoczonej rzeką Wietcisą, jakby stworzonego po 
temu, by w nim odbyw<lć pradawne obrządki w świetle ognisk i łuczy­
wa, sprawia, że można to widowisko uznać za oficjalną niejako inaugu­
rację sezonu turystyczno-wypoczynkowego w tym tak licznie odwiedza­
nym regionie. Jednak najcenicjsza jest tu próba rekonstrukcji i przypo­
minania dawnej kultury Pomorza, Kaszub i Kociewia. 

W początku lipca - 8. na Złotej Górze nieopodal Kartuz odbywa si~ 
tradycyjna impreza folklorystyczna nawiązująca do ludowych tradycji 
owocobrania, a zwana dzisiaj „Truskawkobraniem". Podobnie jak 0ngiś 
truskawkobranie odbywa się zawsze w niedzielę. Dawniej miejscowi 
gospodarze wystawiali na wyznaczonym miejscu stragany ze swoimi 
najlepszymi wyrobami: piwem, winami, zaprawami owocowymi, plac­
kami, sokami i pierwszymi owocami sezonu. Był to więc swoisty kon­
kurs na najlepszy stół. Dziś gastronomiczną stronę imprezy przejął han­
del uspołeczniony, a dawne występy i popisy ludowych artystów rozwi­
nęły si(~ w, na szeroką skalę zakrojony, cykl występów i turniejów, 
w których uczestniczą regionalne zespoły artystyczne. I tuta.i znaleźć 

można liczne .stoiska z regionalnymi pamiątkami i wyrobami twórców 
ludowych. 

Przez dwa miesiące letnie lipiec i sierpieó. odbywają się liczne impre­
zy o pokrewnym charakterze w ramach „Puckiego lata kultury i sportu". 
Puc,k staje się w tym czasie salonem folkloru regionu Wybrzeża. Jego 
usytuowanie w centrum najwiqkszych skupisk turystycznych Wybrzeża 
P_ozwala mu wypełniać tę funkcję w sposób skuteczny. Rozmaitość punk­
tow programu puckiego lata (trzeba przypomnieć, że obejmuje ono 
także imprezy sportowe) sprawia, że trudno określić je z góry. Trzeba 
Program puckiego lata śledzić „na gorąco". 
Wspomnieć natomiast · trzeba, że cykl ten rozpoczyna siq jeszcze 

w końcu czerwca - obchodami „Dni Morza", których najważniejszym 
ogniwem są „Neptunalia" (23. VI.) . 
. Spośród innych propozycji puckiego lata zwrócić też należy uwagę na 
imprezę nazwaną „ścinanie kani" nawiązującą również do pogańskiego 
obrządku kaszubskiego, odbywającego się w najkrótsza noc roku i po­
legającego na uśmiercaniu „często symbolicznym" ptaka o te.i nazwie, 
niezwykle dziś rzadkiego, któremu wedłu.~ magicznych wyobraż.eó. przy­
Pisywano różne złe czyny i zgubny wpływ na ludzi. Toteż w dniu naj­
pełniejszego zwycięstwa dnia nad nocą, a światłości nad mrokiem uwal­
niano się od tego wroga i wróżnych formach zależnych od konkretnych 
miejsc czy skupi,sk ludzkich wymierzano sprawiedliwość błądzącym 

i świętowano braterstwo ludzi prawych. Ten obrządek ściśle zwivany 
z Prawem zwyczajowym jest jedną z ciekawszych odmian obchodów 
sobótkowych na ziemiach polskich. Dziś organizatorzy potraktowali go 
nader symbolicznie i obchodzony jest w końc;.i lipca - 29. 

W tym samym cz.asie w nieodległym od Pucka Władysławowie odb~-­
wa się seria występów zespołów folklorystycznych, głównie z regionu 
Wybrzeża, ale także z udziałem zespołów z innych regionów, nazwana 
„Lato z folklorem". Występy te odbywają się na estradach budowanych 
na wolnym powietrzu w tak atrakcyjnych miejscowościach turystycz­
nych jak: Władysławowo, Chałupy, Jastrzębia Góra. Zwyczajowo też, 

obok estrnd plenerowych uruchamia się stoiska i kioski z wytworami 
rękodzieła twórców ludowych z okolic Władysławowa, zwłaszcza z ka­
szubskim haftem. 

Trzecia dekada Jipca rozpoczyna się tradycyjnym Jarmarkiem Wdzydz­
kim, odbywanym nad słynnym jczibrem w miejscowości, która v; urny-

23 



słach \Vielu czytelników ku.iarzy si~ z regionem Kaszub i ich kultur,.\ . 
.Jarmark jest umiejscowiony na terenie Kaszubskiego Parku Etnogra­
ficznego, który zwiedzającym udostc:pnia chaty skallsenu, ich wyposa­
żenie i wyroby rzemosla artystycznego t wórcóv,.r ludov,;yc h z całego \Vo­

jewództ wa a także specjały kaszubskiej kuchni. Przybywają tutaj też 

liczne zespoły ludowe z regionu Kaszub i Kociewia. I w ciągu dwóch 
dni jarmarku można właściwie zapoznać siG ze wszystkimi niemal 
czyllllymi artystami ludowymi regionu. 

2 lipca natomiast odbywa się „Zlot starych 1odzi rybackich'' w Cha­
łupach k. Władysławowa. Jest to jedyna w swoim rodzaju okazja do 
ujrzenia starych łodzi rybackich o napędzie pychowym i żai.;lo\vo-wios­
lowym, które uczestni<.:zą w wyśeigach, a także skosztowania tradycyj­
nych potraw z ryb_ i zetkni~cia sii_: z daw_nymi obyczajami rybakó\v 
morskich. I tutaj oczywiście stoiska oferują wyroby twórców ludowych 
a zespoły folklorystyczne produkuj.1 się przed zebrana pub:icznościq . 

.Jedna z najoryginalnej pomyślanych, chociaż najmłodszych i o naj­
skromniejszym doświadczeniu inicjatyw z dziedziny ukaz.ania folkloru 
Wybrzeża. są „Wyz\voliny kosiarza" odbywające się 15 i 16 lipea \\·e 
wsi turystycznej Ostrzyce, w gminie Somonino nieopodal Wieżycy, na 
szlaku słynnych jezior kaszubskich. lmpreza ta, nawiązująca do stare­
go obrządku „pasowania" młodego wieśni<.tka na dojrzałego członka 
:;poleczności wiejskie.i, obejmuje \VystawG sztuki ludowej, wystt,•py 
licmych zespołów folklorystycznych, ognisko regionalne z udziakrn 
artystów amatorów z gminy Somonino, a także bal kosiarzy, zabawi_: 
plem'ro\vą dla dzieci itd. 

Najcipkawsze jednak wydaje siq obrzi_:dnwe widowisko .,Wyzwoliny 
kosiarza'', które 11adaje 11azwG całej imprezie i które opiera sit; na 
rekonstrukcji obrządków ludowych. 

W picnvszej µołowic sil'rpnia w Sopocie i Gdaó~ku odby\va sil: ,,Fv­
.sti\\·al Zespołów Folklorystycznych Pobki Półnornej" (2 - 1-1. VII U. 
najszerzej zamierzona impreza o tym charakterze 1n terenie \Vojc­
\\·ództ\,·a. Obejmuje 011a kilka regionów Pobki pólnr1c11cj. l'rzL·glt.łd 

\vszystkicb zespołów odbywa si~ na scenie :r'eatru Letniego i ma 011 z" 
zadanie wyłowi{· najlepsze! zespoły w dwóch kategoriach autcntyczi1;_~j 
i stylizowanej. Zespoły te uzyskują zaszczytne wyró1.nicnie „Bursztyno­
Wt'.!;O Neptuna". Przed szersza publiczności<1 zespoły ~oszcz,1cc~ w Tr(ij­
mieście wystc;pują z okuzji ,.Dni Gdaóska", można je zobaczyć· rÓ\\·niei, 
w sopockie.i muszli koncertO\vej. 

Impreza ta zdobyła już sobie rnnge; ogólnokrajo\',<1 .iako instru:11e11t 
stymulowania ambitnej twórczości artystycznej w dziedzinie luclow,.:j 
muzyki, śpiewu i taóca. To\varzyszą temu szeroko zakrojone J)fJkazy, 
wys ta wy i kierinasze sztuki ludowe.i najlepszych t \V(·>rc{iw Wybrzeż;i. 

J 11nvm instrumentem stymulowania rozwoju twórclości artystów alll~l­

torÓ\\: i rzeźbiarzy ludowych s.:i przcdsii.:wziGcia takie, jak !stały plener 
pla:,;tyków amatorćmr odbywający ~ii_: co roku latem w różnych punktal'h 
n•gionu. oraz 110\VO powołany plener rz,?źbiarzy ludowych na t<•rt'nic 
Kaszubskiego Parku Etnograficznego we Wdzydzach w drugiej polr)\dc 
sil'rpnia. 
(htatnią wreszcie z imprez. o których chciałam w tym artykule poit1-

formowa{·, jest .,Turniej gawi.:dziarzy ludowych'' z regionu Kaszub i Ko­
cie\\·ia odby\\·ający się w Wielu nad jeziorem Widc:\vskim 18 i 19 sierp­
nia. Jego zadaniem jest ukazanie bogactw ludowego przekazu literac­
kic.~o. zacho\\·.:rnego jeszcze po dzie1'i dzisiL•j.-;zy w postaci słownej i stwo­
rzenie bodźca dla dalszego rozwoju ludowej literatury oralnej. Zapis 
literacki korzystał z niej 11iejednokrotnie, jest to jedno z gknvnych źró­
deł literatury kaszubskiej i nie pow.inna ono wyschnąć. 
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* * 

Te wyliczone tu przykładowo przedsiQwzięcia i inicjatywy kulturaln.:.\ 
bo. nie sposób uwzględnić wszystkich tego typu imprez, stanowią wiG,' 
probG dotarcia do różnych Jorm i złoży kultury ludowej regionu Wy­
brzeża. Nic będzie też przesady w st wicrdzcniu, że vv'łaśnic w regionie 
Kaszub i Kociewia kultura ta nic tylko zachowała, nieomal nienaruszo­
ną Przez rozwój urbanizacji i związane z nim przemiany cywilzacyjno­
kulturowe, integralność i żywotność, .ale wykazała także zdolność: roz­
woju w tych nowych warunkach. Nic jest odczuwana jako przeżytek 
i !1ie popadła w konflikt z nowymi formami aktywności kultun-1lnej 
m1cszka11ców Wybrzeża uczestniczących intensywnie w t warzeni u kul -
t~iry ogólnonarodowej w jej najbardziej współczesnym rozurnicniu. Stal;_1 
sic: natomiast dla wielu ludzi blisko i serdecznie związanych z tradycjc1 
k)i ziemi, specyficznym sposobem samorealizacji duchc)\vcj, kszlalt<)\\"c'l­
nia i rozwijania tych unikalnych walorów kulturowych, które właściwe 
są tylko ich tradycji i ich regionom, ich historycznemu doświadczeniu. 
Nit! trzeba chyba szerzej dowodzić, że pełny i dojrzały kształt kultury 
WsJ)ókzesncj naszego narodu obejmuje także wielobarwną mozaik(; na­
szego rodzimego folkloru . 
. ~a zako1'1czcnie czuję si~ zobowiązana dodać. że \Vszelkich bliższy(']1 
mlormaeji dotycnicych tyeh imprez udzieli che;tnic Wo.i(?wódzki Ośrodek 
Kultury w Gdańsku. który koordynuje wszystkie akcje- i w miar<:; swych 
nio;rnwości dopomaga ich realizatorom w rfiżnych ośrodkach. Ambic·_;c.1 
WOK-u .icst, aby na 2:i-kcie swego i:-:tnicnia ukazać publiczności w c;1-

ly111 kraju tc:1 11iczmier11i1~ bogaty i harv,:11y teren działania j:1ki mu 
Przyp,,dl w udziale. 



Krystyna Szałaś na 

W Gdańsku powstał oddział STL 

Stowarzyszenie Twórców Ludowych istnieje od 1!)68 r. • Siedziba Za­
rz.idu Głóm1cgo fost Lublin, gdzie odbył się p1crwsz·1 Zjazd Zaloży­
C'iehki. 
Początkowo działalność Stowarzyszenia opierała siG na dotacji Wydziału 
Kultury i Sztuki WHN w Lublinie. Od stycznia 1U74 r. Stowarzyszenie: 
zostało ob ic;tc bezpośrednim patronatem merytorycznym i dotowaniem 
Millisterstwa Kultury i Sztuki. 

Obecnie Sto\varzyszcnie Twórców Ludowych liczy ponad 1200 twór­
<'ÓW ludO\,:vch z całei Polski. 

, ,,Celem Stowarzyszenia - jak głosi Statut - jest twórcze kultywo-
wanie tradycji sztuki ludowej w dziedzin:1ch: plastyki, piśmiennictwa, 
muzyki. t,u\ca i budownictwa. popularyzacja 1iajwartościowszych przc­
i,nvów artvstycznei twórczości ludowej i folkloru oraz ,eprczcntacja 
t\,-6rców ludowych i roztaczanie nad nimi opieki. Przez realizacjG 
powyższego celu Stowarzyszenie aktywnie uczestniczy w budowie 
i umacnic1niu kulturv soc.ialistycznci w Polsce Ludow<2j''. 

,Jaka kst skuteczność dzblania STL? W ostatnim dziesięcioleciu 

obserwujemy istotne zmiany w statusie prawnym, sytuacji materialnej 
i randze społecznej twórcy ludowego - jest to w dużej cz~ści wynikiem 
usilnych starat'l i zabiegów StO\varzyszc'lli,1, które traktuje te sprawy 
iako wc:złowc dla dalszego rozwoju twórczości ludowej. 

Krokiem wyjściowym do uporządkowania spraw twórców ludowych 
ic~t nrowadzona na szczeblu Ministerstwa Kultury i Sztuki wefyfika­
(' ja t\\·órców olastyków. zmicrzaiclca do uaktu~1l11ieilia rejestru twórcóv.· 
ludn\\'YCh w Polsce. 
Ważnym wydarzeniem było rozporz,1dzcnie Ministra Ha!1dlu Wewn~­

trznego i Usług z dnia 30 listop:tda 1972 r. (Dz. U. nr ,5;3, poz. :380), 

zwalniające twórców ludowych - członków STL od formalności zwią­
zanych z w_vkon_v\vaniem rzemiosła. Na ten temat warto przytoczy<~ 
\\ ypnwicdź prof. R Heinfussa z grudnia rnn r.: ,,To .h:st pierwszy 
wvoadck, gdzie Stowarzvszcnic weszło do aktu urZl;dowego i zostało 

1:ostawione w roli przedstawiciela twórców ludowych or,1z partnera, do 
J:tórP!.!O ma sie pełne zaur;:rni(,_ Legitymacja Stowarzyszenia jest ró\\'no­
cześnic' lcgitymaci<-l do odpowiL·dnich uprawnie1'i ( .. .)". 

Problem pomocy materialnej dla twórców plastyków pozytywnie 
został rozstrz_vgnidv poprzez Fundusz Rozwoju Tw0rczości Ludowej 
nowolany w r. 1972 przy Związku ,.Ccp.-~lia". Do korzystania z tego 
Funduszu uprawnieni są twórcy zatrudnieni w jednostkach „Cepelii" 
h,1di z nimi \VSPólpracu.iac.v (np. dostarczaj,~cy swoje wyroby do punk­
triw skupu) oraz twórcy ludowi zrzeszeui w Stowarzyszeniu. środki 

Funrluszu Drzeznaczone sn na: opiekę matl'rialną nad twórcami ludo­
wvmi w formie subsydiów i zapomói~. na remonty pracowni i warszta-
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Obrady Zjazdu organizacyjnego STL w Sali Miesz~·Lal1sldej \\'OK w G<la1·1sku 
- fot. A. Klein 

t{iw orncv. stvrwudia l\\"ÓtTze. koszty propagandy. wystaw i konkur:-oów. 
W tym rnie.iscu należy z<.1z1nczyć, że w Ik.kstrze FR'l'L znajduj(- si~ 
l:l twórców ludriwych · z woj. gdaóskiego, \Vspólpracujć!Cych z ,,l\rt-Hc­
L!i<JtH·m" Oddz. \V Sopocie. Z Funduszu t('VJ> korzystaj~ róvvnież nicktó-
1 zv twórcv ludO\vi zatrudnieni \\" kartuskiej sp:>łdzielni. 

Rok 1974 był pierwszym rokiem realizowania ustawy o zaopatrzeniu 
c·1110rytalnvm twórcÓ\\', kthra ma również odniesienie do twórców ludo-

, Wv<:h. W \\·_vniku wyst,micnia STL ,iego przedstawiciel zo,;tał po\\'ola11y 
,v nnlo,\'ic 197"! r. na nil'~iałcgo członka Komisji dis z~wpatrzenia Eme­
rytalnego Twórców przy Ministerst\vie Kultury i Sztuki. Funkcje,: tG 
snr;iwui(~ dyrektor 13iura. Z tego rodz:.\.iu Z,h)p;\trzc11ia cmcryt<d1wgo 
kon.vst<t kilku twórców ludowych nasze.go \vojcwodztw,c1. 

1\faiąc na uwadze potrzeb<; szerokiej popularyzc1cji t,v,Jrczośl'.i ludo­
\\'('i i nrczcntaC'iC dorobku swoich czlonkó\V, Stow,irzy.:;zcnie realizuje 
ró\\'ni<.·ż wiele przedsicwzic;ć o charakterze imprcwwym. 
~ W dotY<:hczasowci dzi:lh1lności dużo miejsca poświęca siG sprawom 
\',\'d;iwniczvm. 111 . in. ukazało się szereg indy\\·idualnych tomików 
poetów ludowych, członków STL. Wydaje siG również \V cyklu półrocz­
ny1n ,,Biuletyn Informatcyj11y STL". 

Odd:,:i,ll C da11ski STL po\vstał jako cztl·rn,1-;ty w knju. Skupia 28 
czlonkó\\', wśród których nailicznie.iszą grup<; stano\\·i,i hafciarki i rzcź­
bi;irze. 

Na ostó1 nim sPOtkaniu t \\·óreów ludnwych woj. gda1\skicgo w Helu 
J)onownie wysuni1:to pronozyc,k ut\vorzc11ia w Gd .:111..,!rn Oddziału STL. 
lnic.iaty\\'Q t<; poparła dyrekcja Wojcw(\dzkiego 0:;rodka Kultury 
W Cd,u\sku. użyczaj,Jc Ocldzialo\\'i siedziby. 
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Z_i.1zd Załozyciclski naszego ·oddziału odbył siG !J ~rudnia ubiegłego 
roku w Sali Micszcza11skie.i WOK w Gda11sku. Oprócl twórcó\\' Iudo­
\\ vch - członków STL i gospodarzy, w Zjeździe uclzic1ł wziQli przcd­
st;,\Wicil'lc! .. Art-Regionu" Oddz. Sopot, ,,Rękodzieła ,\rtystyczncgo" 
w Cdyni. redakcji .,Ponwrania') oraz Polskiego To.,-varzystwa Ludo­
:mawczcgo i Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego. Zarząd Główny STL 
1 ('11rczc11towal .Tan Cl6wka. 

Ziazd wybrał Zarząd Oddziału. Komisk Rewizyjną, a l;_1]de powołał 
Had~ Progrnmow,1. która iest organem doradczym i opiniującym. 

Prezcsl'l11 został E. Zieliński. rzeźbiarz z Gda11.ska, mc1j,}cy za sob,1 
1-:ilkuldnia owocnc:1. działalność w Sto\~iarzyszeniu, wiceprezesem 
E. Weudt, hafcióuka z Kartuz, sekretarzowanie objął .J. Wespa, poeta 
kocie\\·ski z Morzeszczyna. Do Zarządu weszli również I. Rzepa, rzcź­
bi,l rz z Redy i .J. llinc. hafciarka z Wdzydz Kiszewskich. Komisji Rewi­
zvinci nrzc\voclniczv A. Z\\·olakiewicz, rz~·źbiarz z Kościerzyny, a czlon­
k~;,1_ni sa hafciarki kaszubskie - E. Ebel z Wcjhcrow.1 i .J. Potrykus 
z L,ukowa. • 

Nowowybrnny Zarząd przedstawił program dzialanicl !la najbliż~zc 
trzy lata. Jedna z planowanych przez Oddział imprez n,tala miC'jscc 
w ostatnich dniach maja; była to wystawa oferta w sali ekspozycyjnej 
WOK \V c:cta11.sku. 

Z.iazd STL był również okazj,1 do wymiany myśli i pnglądów m:c:dzy 
t\n'ircami ludowymi. etnografami i dzialacnmi kultury na temat ~tanu 
i kierunków rozv,oiu wsoólcze:-nc.i sztuki ludowe.i Pomorza Gdaó.skiego. 

Obrady Zjazdu organizacyjnego S'l L w Sali Mie~zczańsldej \\'OK w Gda1bku 
- fot. .\. Klein 



Jtadwiga Baka 

Kaszubski świat Anny Łajming 

W bieżącym roku środowisko literackie Wybrzeża, a także ,;vszyscy 
z~i11tcrcsowani twórczością pisRrzy kaszubskich, obchodzi(· będ;1 73 rocz­
rncę urodzin Anny Łajm,inr.;. 

Anna Lajming zadebiutowała literacko w roku Hl'.13, zdobywa.iw 1u 
k~szalit'lskim konkursie literackim \vyróżnicnic za sk ... ~l·;: ,,Paszyn". Do 
kJ pory pisarka opublikowała szereg opowbclai'i i „obraz:~<l\v sccnicz.­
n_y~h'' - np. ,,Szczęście" (1959), ,,Miód i mleko·• (197.l), ,,Symbol szczd­
cin' (197:3), ,,Gdzie jest Balbina" (1974), ,,Oj dziś de, jutra" (1976), 
··?zi_eciństwo'' (1978) .. a także na lamach „Pomeranii" sw')je ,,Wspom­
men1a'' (od r. 1975). 

~omcn1 Anny Lajming jest przede wszystkim pcoza. Pis~.rka poclw­
dzi z południowych Kaszuh (urodziła się w 1904 r. w Przyrnus;~ewie. 
pow. chojnicki), świetnie zna realia życia 11,l Kaszubach, ludzi, ich 
mentalność, jc;zyk. 

Bohaterc1mi opowiadal'l autorki ,,Symbolu szczc;ścia" s:1 z reguły 
n:ieszbu'icy biednych, !Glszubskich wiosek, a bieda i trud ich byto\\·a-
111a jest podstawowym tematem utYvorów. Zdarzenia i postaci osadzoJH' 
s~1 w konkretnym czasie i ptzestrzcni, a bohaterowi<' \Vyposażeni s:.l 
w _cechy indywidualn0 - c:1utork,.1 ukazuje świat przczy(· i m:,rśli ludzi. 
k_toryr.11 życic nic rozpieszcza, których prześladuje 1.l:r lr,s. Poi,t;wi s·~ 
z~ndywidualizownnc, narysowane dokh1d11ie, można zauważyć z la1.wo~­
c1,ł dominuj,1c-c.• cechy ich chnraktcru - np. nicufllość·, pr, 1 cnwi1ośC:·, \\'('­
soloś{', m,.1ją ~;we pragnienia i marzenia - po pro:-:tu :i.y.i:1 w real11yn1. 
doslrn11nl<' znanym autorce świecie. 
Śwbt przedstawiony \V utworach Lajming to świa~ drobnych. co­

dzic-nnych spnnv, powszedniego bytowania, w którym r.::1dości i smutki 
J)rzpp}atają si(; równomiernie, a ludzie nic pozbawieni s,1 optymizmu. 

Dzi~ki dużemu d;1rowi obserwacji, znajomości reali()l\1 i urni<·.i~tno~ci 
d.ostrzc?.enia ważnych szczegółów opowiadanL1 k:1szuhskie pis,1rki nd­
zn:-iczajq siG sporymi \Vel lorami poznawczymi. 

Autorka patrzy na losy bohaterów ich 1,vlasnymi oczyma, poprzez kh 
reakcje słowne - stąd kapitalna rola dialogu w jt•j ut \Vorach. Dialogi 
pis<1nc są p;\varą kaszubską - w nich to realizuje~ siE: podstawowa :1k­
cj;i_ dokonuje się char;:iktcrystyka postaci i zdarzd1. Dialogi pełni<-) tu 
11odob11~ funkcjG, jak w drnmaC'ic. Zastosowanie oryginc1lncj gwnry ka­
sz.uhskicj dokumentuje autentyzm świ::1ta przcdshnvioncgo: ,.Świa~ 
Przedstawiony uzyskuje tu niejako swój wyraz syntetyczny: od strony 
treści i kodu językowego. ( ... ) Autentyzm świata przr~dsL1wion0go ma 
w opowiadaniach wyraz z,1równo w obrazie rzeczywistości pozaliter~1('­
kiej .iak i w sposobie ukształtowanb języka dziel:l lih,rackiego''I)_ 

Dic:1logi te st.) celne, \Vyrazistc, błyskotliwe, obfitują v-..r typowe powil'­
dzenia i porzekc1dła kaszuh<;kie, przynosz~ on0 informację o zd;..rzc-



niach i charakteryzuj,1 rozmówców. Wypowiedzi 11arrntora w jv.yku 
polskim pełni.1 funkcje.; pomocniczc1 - najcenniejsze .,;,1 partie dialogo­
,w, które badacze twórczości Lajming (Treder, Karwacki) nazy\\ 
„obrazkami", ,,scenkami rodzajowymi". Tu trzeba dodać, że właśnie 
t~1ka forma poda,vcza jest chnraktcrystyczna dla litl?tatury ludowej. 

Bardzo ważną funkck pełni w utwornch Anny Lajming humor, któ­
rsm przesycone są dialo~i. Jego obecność wynika z dnskonalej znajo­
mości psychiki Kaszubów, obdarzonych silnym poczuciem humoru. Hu­
mor jest tu integralnym składnikiem świata przcdst~nvionl'l;O, podob­
nie jak frazeologia kaszubska. pozwalająca wyeksponować podstawG 
lrnmoru. 

Narrator opov,:iad<11'i mieści sic.; również w swiccic przcdstawio11ym, 
uk~zuje bohatcró,v•,,od we,vnątrz''. I wcale nic przeszkc1dza ll'mu dwu­
jc:zycznoś(· opowi,1dań: ,,Wybór formy dwujc.;zyczncj był, j,1k siQ zci<1 '<'. 
wyrozumowany, świadomie zwrócony niejntG) przeciw ludowości, ak­
C"entujqeej dystans, ale w pisarstwie Anny Lajming zwyriQżyla ludo­
\\·oś{·. z,, yci~żyła prcl.wda najściślejszego zjcdn,)czeni:1 ze światem 

1n·zl'dstawionym, którego integralnym i podstawo\\·ym elementem jc,st 
mowa lrnszubska":?). 

Z tc·go też ,vzgh;du i1nczcj oceniać 1nleży „Wspomnienia" pi~ane 
\\. jc:zyku polskim. Maj:1 one przede wszystkim \\'cllor dnkumcnt::.Iny, 
ukazuj:1 autentyczny obrnz ubogiej wsi kaszubskiej w określonym cz<\­
sic i miejscu. 

Pisclrstwo A. L::ijming zajmuje szczególne miejsce we współczcsnc•j 

literaturze kaszubskiej - wrażliwość pisarki, jej dar vbserwaeji, świet­
na znajomość renliów życia na Kaszubach i gwary ka:;rnh,;kiC'j - sprn­
wiają, że znaczenie jej twórczości trudno przecenił'.·. 

1
) Jerzy Treder. Opowiadania Anny Lajmin.l!; w świetle zawartych w nich fra­

zeologizmów [w:] Pomerania 1977, n-r 2, s. 23. 
t) Maria Boduszyńska-Borowikowa. Tryptyk kaszubsk.i [w:l „Pomerania" 1978, 

nr 1, s. 11. 



Izabella Trojanowska 

Oddział Gdański - Stołeczny 

Wśród tercnowyc::h ogniw Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego pozycja 
Oddziału Miejskiego w Gdm'lsku, jako stołecznego, powinna być przo­
dująca. Takie było założenie od początku istnienia organizacji, choć nil' 

od razu udało siG je zrealizować. Dopiero \V połowic lat sześt'.·dzicsiątych 
gdańska agenda „społeczności zrzeszon ej" zaczGła siq dorabiać pozycji, 
którą dziś posiada. 
Oddział Gdański towarzysząc najbliżej Zarządowi Głównemu ZK-P. 

który również ma swą siedzibq w Gdańsku. skupiając coraz liczniejszy 
ofiarny i sprawny aktyw, inicjując własne poczynania. zaczął zarazl'll1 
wyręczać władze naczelne w pewnych działaniach ogólnozrzcszcniowyL·J1. 
Pierwszym takim przykładem stały się wydawnictwa książkowe poczqt­
kowo realizowane równolegle przez Zarząd Główny i Oddział Gda1'iski. 
obecnie całko\vicic przejęte przez zespól Oddziału. O wyda\\·n'.ct \\·ach 
tych warto powiedzie<'.· szerzej. 
. ~nicjatorem działa11 wydawniczych był Wojciech Kicdrcwski. z zi:.nnidt1 
mzynier, co dowodzi, że nic zawsze ważne jest przygotowanie profesjo­

nalne, czasem istotniejsza pasja działania. Uzasadnieniem dla prć>b 
wydawniczych było społeczne zapotrzebowanie na książki kaszubski<'. 
a także o Kaszubach i Pomorzu, którymi - z uw,1gi na trudności 
realizac::yjne i niskie nakłady - wydawcy zawodowi intcrcsov,:ali sit; 
w znikomym stopniu. Materialnym punktem w~·jścia \\·yda\\·niczej dzin­
ł~lności była ofiarność akty\\'u Zrzeszenia. który po prostu złożył 
~ 1G na pokrycie kosztów pierwszych publikacji. rcalizo\Yc.l!1ych najtaniej 
Jak to było możliwe: bez honorariów autorskic::h. redaktorskich i kord:;:­
torskich, za c::enc; wyłqcznic papieru i druku. \Vpływy ze sprzed~1ży tyc!1 
Pierwszych książeczek wsparła wkrótce pośrednia pomoc, której formt; 
Zrzeszenil' samo podsunęło władzom terenowym. Pomoc ta polegała 
na przekazaniu ZK-P nakładów książek \\"ydanych okazjonalnie, je:c;zcze 
w latach piGćdziesiątych przez Prezydium .MRN w Gda11sku (,.Pi1·~11i 
z Kaszub" R. Reppla i W. Kirsteina) oraz przez Wydział Kultury Prezy­

dium WRN w latach sześćdziesiątych (.,Gryf godło Pomorza'' T. 13oul- ~ 
du~ma i „Cassubia fidelis" A. Nagła). Z irh sprzedc.1ży, przy jednocz1?s­
nym kolportażu pierwszych własnych publikacji oraz dalszych \\"płatach 

członków Zrzeszenia na Fundusz Wyda\\"niczy, stworzony już przy Od­
dziale Gda11skim. powstał . .fundusz zakładowy". 

Dalszy jego wzrost został \vypracowany już wyłącznic własnym sµo­
lec_znym stara-niem Odd~iału. w kilku zaled\Yie przypadkach wspieranym 
POJedynczymi dotacjami na konkretne deficytowe tytuły. Dotacji t.rch 

k,dn~k było niewiele w stosunku do dorobku wydawniczego ostatnich 
osmiu lat (od 1970 r.), w któn,ch Oddział zbliża siq już do setnego 

!Ytułu. ,Jak \Vytłumaczyć zatem, że ciężar niskonakładowych w wiGkszo­
sci publikacji, nieopłacalnych w normalnej działalności edytorskiej, 



Zrzeszenie jest w stanie dźwigać? Ot(>ż dużą pomocą są tu opłacalne, 
rozchodzące si~ w większych nakładach wzorniki haftu kaszubskiego 
i kociewskiego, które zdobyły sobie ogrom11c1 popularność. Najważniejszy 
jest jednak. duży n<1dal, społeczny wkład pracy. Autorskie stawki 
honoracyjne są bardzo skromne (niektórzy autorzy i graficy rezygnujq 
z nich w ogóle), a redakcja książek jest całkov,·icie społeczna. -
Duże znaczenie ma też własny w większości kolportaż poprzez stwo­

rzoną przez Oddział sieć kolporterów wynagradzanych prowizją O polo­
\\'(; mniejszą od pobierane.i przez monopolist~ państwowep;o - ,.Dom 
Książki''. Od 'niespełna roku Oddział Gdański dy;:;ponuje też wlasnyn: 
punktem sprzedaży w nowej siedzibie Zrz~szcnia w Gdańsku. przy 
ul. Szewskiej 1/4. ~ednocześnie nadal prowadzi się \\" zrzeszeniu bczpro­
wizyjną sprzedaż wysyłkową. Tyle najogólniej o wyda,vnictwach, któ­
rych ranga w pracy Oddziału Gdańskiego ZK-P jest pierwszoplanowa. 
Pośn,dnio z tą działalnością w ostatnich l,1tach było związanych rów­

nież kilka innych poczynań, takich jak: ujednolicenie pisowni kaszub­
skie.i. kaszubskie konkursy literackie, ktćirych rezultaty pozyty\\·nie 
zaskoczyły samych organizatorów i ostatnio konkun, na reportaż -
forma wsparcia dla wydawanego przez Zarząd Główt~y miesięcznik;i 

.. Ponwrania". Ponadto w ub. r. Oddział Gdański, niezależnie od corocz­
nych zjazdów poświęconych literaturze kaszuhsko-pomorskil'j we Wdzy­
dzach (których gospodarzami są Zarząd Główny i Oddział w Kościerzy­

nie. przy współudziale tamtejszych władz). zorganizował dwudniow(• 
spotkanie wyłącznic pisarzy piszących po kaszubsku. Codziennościa na­
tomiast są kontakty z autorami książek, językozna,\-cami, historykami 
i in .. inspirowanie opracownń biograficznych i monograficznych, a także 
porozumiewanie si~ z wydawcami profesjonalnymi, przede \VSzystkim 
Wyda\\nictwem Morskim. na zasadzie wzaiemnych ofert tytułowych 

i autorskich. Przykładem tych porozumil'1'1 .iest m. in. przejęcie przl'Z 
W_ydawnictwo Morskie, jako autorki. Anny Lajming, która drblutowała 
w Wydawnictwie Oddziału Gdańskiego ZK-P. Warto doda(·, że ksisżki 
realizowane przez Oddział sbvorzyły już kilku autorom szansę przyjęcia 
w pocz('t czlonk<"iw Zwi4zku Literatów Polskich. a jeszcze wic;ksz,'j 
liczbie piszących dały możliwość debiutu. 

Dzial<1lnoś(· \\·ydawnicz<1 i sprawy związane z wydawnictwami, j~1k 

np. kilkuletnie już zabiegi o wprowadzenie do bibliotek szkolnych pew­
nych tytułów kaszubskich. nie wyczerpuja jednak. oczywiście. zakrc~u 
działalności Oddziału Gdańskiego. Ma on już spory dorobek. m. in. 
w rnbicgach o upamH;tnianie miejsc i ludzi. W Gdańsku, Oliwip i Snpo­
<·e staraniem i sumptem Oddziału zostało już odsloniGtych kilka tablic 
pamiątkowych, a także wybito dwa mcd~1le: Bernarda Sychty dla upa­
miqtnicnia edycji „Słownika g\\·ar kaszubskich na tle kultury ludowej'' 
i Aleksandra Majkowskiego \\' stulecie jego urodzin. 

W obu tych dziedzinach - tablic i medali - ;;ą podejmowane dalsw 
inicjatywy. Aktualnie wiążą się one przede ,vszy!>tkm z nadchodzqc::! 
rocznicą 700-lecia układu w Kt;pnie (która przypada w 1D82 r.). na mocy 
którego, zapisem Mściwoja II Pomorze przc,i,1ł po jego śmierci Prz,·­
rnysl II Wielkopobki, co dało temu ostatniemu podsta \\'(; do koronow,1-
nia si(; na króla Polski i zapoczątkowania procesu zjednoczenia polskich 
ziem po rozbiciu dzielnicowym. Tę właśnie rocznicę ZK-P postanowiło 
przypomnieć·. dokładając starn11, aby została jej nadana ranga godn~1 
uwagi. 

Przygotowania do obchodów rocznicowych ukl,1du kępi11skicgo Zarz<)d 
< ~łówny Zrzeszenia zaczął już w 1972 r.: w latach ostatnich gros Z<lbif'­
e;ów z tym związanych przejął Oddział Gda11ski. Jego staraniem zo~tala 
m. in. powołana specjalna sekcja do spraw Kępna prz.v Komisji Histn­
ryc-7.tlf'j GTN, kUlra przygotowuje s<'s.ic: naukowa. są już w przygotow:.-
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. 
niu ,vydawnictwa, medal, tablica pamiątko,va i in. Zarząd Główny 
i Oddział przeprowadziły również wiele rozmó,v na ten temat z władza­
mi wojewódzkimi i miejskimi Gdańska, a także nawiązały kontakt 
z władzami samego Kępna oraz wojewódzkiego dla tej miejscowości 
Kalisza. Do popularyzacji rocznicy „Zapisu Mest wirn:i" cale Zrzeszenie 
przykłada szczególnie dużą uwagę, efekty związanych z tym zabiegów 
pochłaniających wiele społecz-nego czasu i energii staną się jednc1k 
widoczne dopiero za trzy lata. 

Z dzialclń profitujqcych bieżąco popularyzację Kaszub ,vmto powie­
dzieć o organizowanych od ośmiu lat konkursach „Ludowe Talenty", 
kursach haftu kaszubskiego i „Klubie siedmiu kolorów". Konkursy 
Oddział Gdański przeprowadza wspólnie z klubem studenckim Zrzesze­
nia - ,,Pomoranią", przy współpracy m. in. WOK, ,,Cepelii", Wydziału 
Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego. Ich celem jest popularyzowa­
nie tradycyjnej sztuki Kaszub wśród najmłodszych (granica wieku 21 
lat) i ujawnianie wśród młodzieży wiejskiej i małych miast talentów 
plastycznych. Kursy haftu kaszubskiego (w lutym br. rozpoez,)ł się ju:i 
dwunasty) profitują m. in. ,,Klubem siedmiu kolorów", w którym absol­
wentki kursów zainteresowane dalszymi kontaktami z haftem, zapozna­
ja się z problematyką kaszubską szerzej. Ten sam cel - popularyzator­
ski mają konkursy na prace wakacyjne z terenu Kaszub współorganizo­
wane przez Oddział z Liceum Sztuk Plastycznych w Orłowie. Ich kon­
sekwencją są również zestawy prac uczniowskich ofiarowywane szkołorn 
wiejskim (galerie .prac uczni{)w mają już Chwaszczyno i Kielno). 
~ Na koniec po krótce o wewnętrznych działaniach organizacyjnych. 
Zarzqd Oddziału spotyka się w pełnym składzie co najmniej rnz na 
dwa miesiące; jego poszczególni członkowie pozostajcł w stałym kon­
takcie na co dziPń. Ogólne zebrania członkowskie odbyw::1,i::1 się dwa 
razy do roku. Bieżący kontakt z członkami Oddzi~ilu Zarz.:1d utrzymuj~ 
~a ~średnictwem wcwnętrzneg0 biuletynu o nazwie „Przednik''. Bliskie 
1 bieżące kontakty łączą też Zarząd Oddziału nie tylko z Prezydi urn 
Za_rządu Głównego, ale również z klubem studenckim ,,Pomorania", 
k~ory ma swych przedstawicieli w oddziałowym zarządzie. Ponadto b~dąc 
rownoprawnym z Zarządem Głó\vn.vm współgospodarzem nowej siedziby 
ZK-P w Gdańsku, Oddział przede wszystkim zaja} się sprawą je.i 
zagospod.aro,vania, w dużej micrze nakładem prncy społecznej swego 
aktywu (m. in. w zakresie projektow.ania i nadzoru prac budowlano-\YY­
posażeniowych). 

Na ten moment: autentycznie społecznego zaangriżrnvania i dzialani:1 
w Oddziale Gdai1skim i Zrzeszeniu w ogóle, przy aktualnym kryzysie 
społecznych postaw, warto zwrócić uwagę. W tym właśnie kży nietypo­
wość· Zrzeszenia, tajemnica jego· aktywności i postępującego roZ\\'OJll . 
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• T warzyć iak artysta 

Gdy idę ulicami Słupska sw tykam młodych ludzi. którzy na moJ 
widok trącają się łokciami i mówią: patrz. idzie Bakuła, a ja wiem, 
że oni bardziej znają mnie jako nauczyciela niż pisarza. Dlatego sceny 
takie wcale mnie nie ciesza. 

- Mówi prezes Korespondencyj,nego Klubu Młodych Pisarzy w Słup­
sku - Leszek BAKUŁA: 

UCZYĆ SIĘ, LECZ NIE NA$LADOWAĆ 

Kiedy byłem jeszcze uczniem szkoły średniej zrodził sic we mnle 
pierwszy wiersz. Debiut swój zacząłem bardzo dawno, jeszcze w 1950 r .. 
w piśmie KUŻNICA oraz w czasopiśmie WIE$. Droga do pierwszego 
wiersza prowadziła przez uciążliwe samokształcenie. W s\Voim rodzinnym 
domu nie miałem warunków harmonij,nego rozwoju, brak było domowej 
biblioteki. To permanentne kształcenie trwa nadal i ~przyja wyrabianiu 
orientacji w najlepszych dziełach klasyki literatury polskiej i światowej. 
Muszę znać najlepsze książki polskich i innych pisarzy współczesnych, 
gdyż trzeba od nich stale się uczyć, co nie znaczy naśladować . 

DWIE MILOSCI 

Pochodzę z ziemi kurpiowskiej, historia rodzinnej Ostrołęki. jej środo­
wisko i kultura zawsze mnie intrygowały i inspirowały do twórczości. 

Miałem zawsze w życiu dwie miłości: do ziemi nadnarwiańskiej i cto 
morza. W pierwszym tomiku LELUJE. wyda•nym w 1968 r. w Poznaniu 
oraz w drugim tomiku POŁÓW HORYZONTU, \Vydanym w cztery lah 
później w Łodzi, starałem się przedstawić swój uczuciowy dualizm. 
Pragnę jak każdy pisarz być czytany przez możlhvie jak największą 

liczbę czytelników, ale istnieje tzw. autonomia literatury polskiej, która 
pomaga nadążać naszej literaturze za najlepszymi osi<1gni~iami litera­
tury europejskiej. Dlatego ·nie można zaniżać swojego poziomu rozwojo­
wego ze względu na istnienie szerokich rzesz czytelników słabo przygo­
towanych do .odbioru literatury pięknej o najwyższych wartościach. 

SPOTKANIA 

Mogę z zadowoleniem stwierdzić, że współpraca z wyda\\-Cami układa 
się obiecująco. Zdarza się nieraz, że muszę teksty złożone u wydawcy 
jeszcze raz poprawiać. Moja żona jest polonistką, uważam, że zna się. 

wyjątkowo dobrze na literaturze i tekstach poetyckich. Ona \Vię,c jest 
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pierwszą czytelniczką moich prac i zarazem bardzo surową reccnzrntką 
Tak więc nie muszę tak jak inni przedstawiać swoich prac kolegom 
J)O piórze do wstępnej oceny. 

Bywam dość często zaprasz<el'l1Y na spotkania autorskie. Dzięki nim 
odnajduję na zapadłych wsiach ciekawych ludzi, którzy również pisz,1 
wiersze. Nieraz dyskutanci z.a;-;kakują poziomem wiedzy, znajomości:1 

literatury oraz dociekliwością. Pytają więc o proces twórczości literac­
kiej, kiedy najlepiej mi się pisze, albo czy jestem żonaty i ile mam 
dzieci. 

W mojej twórczości często eksponuję spra\,vy osobiste i własne prze-­
życia, staram się je przekazać w sposób wysublimowany i uogólniony, 
aby mogły dotyczyć wielu ludzi. Piszę więc o sobie, o własnych spra­
wach po to, aby inni mogli w tym co piszę odnaleźć siebie, swój co­
dzienny świat. 

,.Nie znam recepty na wiNsz" - fot. S. Cosban-Woy~ycha 



RECEPT A NA WIERSZ 

Właściwie to nie znam gotowej recepty na dobry wiersz. Wiem tylko, 
że wiersz nie może powstać z samego wyrozumowania, ze znajomości 

doktryn literackich oraz samego rzemiosła. Wiersz musi mieć w sobie 
napięte, silne uczucie i to jest chyba jedyne jego źródło po\vstania, 
bo jeśli się czegoś nie przeżywa, to nie warto o tym pisać. Moje wier­
sze wynikają z siły psychicznej i skomplikowanych stanów \vcwnętrz­
nych. Można więc powiedzieć, że poezja jest wyp<1dkowa sił psychiki 
ludzkie.i i woli twórcy. 

Poezja iest wielowarstwowa i wielopoziomowa, powiedziałbym nawet, 
że i wielovi.·artośc:,i.owa. Są wybitni poeci, których twórczość: trafia do 
każdego czytelnika, ale są też tacy, którzy potrafią pisać tylko m1 
określonym poziomie artystycznym i literackim. Wtedy pncepcja formy 
treści przez niewyrobionego czytelnika może stworzyć \V odbiorze 
określone trudności. Natomiast uważam, że nie można poezji tw.orzyć 

na zadany te1;1at, chyba że tkwił an w myśli i pragnieni:lch t wórcj 
od dawna. 

STAWIAM N A TALENT 

- Czy do uprawiania współczesnej poezji potrzebny jest talent -
zastanawia się Leszek BAKUł..,A, a po chwili dodaje: 

- Gdybym nie wierzył w siebie .tzn. w talent, musiałbym rzucie 
pisanie. Ponieważ mam tę wiarę, więc piszę nadal. Talent jest rzcczq 
nieuchwytną i wartością niewymierzalnq. Do pisana sam talent jeszcze 
nie wystarczy. Konieczna jest suma zdolności psychicznych, umysłowych 
oraz moralnych człowieka. Do tego dochodzi jeszcze duża sprawność 

językowa i wielkie oczytanie. Tylko wówczas talent może si~ materia­
lizować. Nie wyobrażam sobie literatury pięknej powstałej tylko z sa­
mego logicznego myślenia. Sądzę, że bez wielkiej wyobraźni twórcy 
nie może powstać żaden dobry utwór. Więc staram sic:, aby moje 
książki były wizyjne, wielopłaszczyznowe, aby same stwarzały szansę 

rozwoju wyobraźni czyte1'nika. 

TWOttL:YĆ JAK ARTYSTA 

Pisarz nie powinien zabiegać o tania popularność, gdyż nie jest 
gwiazdą. Pisarz nie powinien żyć jak artysta, a tworzyć jak artysta. 
Wcale mi nie imponuje, jeśli ktoś zgrywa artystę w otoczeniu sposobem 
bycia, mówienia. Uważam, że być artystą w środowisku to próba trwo­
nienia swoich sił twórczych. Natomiast trzeba być artystą wtedy, gdy 
się naprawdę tworzy. Wtedy nawet nie jest w stanie przeszkodzić za­
trute ostrze krytyki, z którą i ia się kiedyś spotkałem 11:1 łamach 
POEZJI, gdy ukazał się mój tomik POŁÓW HORYZONTU. Ale uznałem 
to za czysty przypadek, gdyż na ogół krytyka wobec moich dzieł od-
nosiła się bardzo życzliwie. • 

- Czy uprawiana przez Pana twbrczość prowadzi do samorealizacji? 

- Jest to bardzo trudne pytanie, jednak uważam, że proces taki 
nigdy w człowieku w pełni nie zachodzi. Jest pewne apogeum ludzkich 
możliwości, którego człowiek nie osiąga, chociaż częściowo si~ do niego 
zbliża. Wynika to z faktu, że nie znane są w pełni możlhvości rozwojowe 
jednostki. Odczuwam pewne opóźnienie w swoim rozwoju twórczym, 
które jest następstwem różnych życiowych i losowych okoliczności. Nic 
trwonię jednak sił, aby móc stracony czas nadgonić. Nawet w przerwie 
między pisaniem, będąc w banalnych sytuacjach, myślę jak pokierować· 
przyszłymi losami bohatera. 
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„Pisarz 1>owinien żyć nic 
ban-Woytycha 

a tworzyć jak artysta'' - rot. s. cos-

Sztuka jak wiadomo przyczynia się do lcpsze~o porozumienia wśród 
!udzi ,a więc czyni ich bogatszymi wewnętrznie. Sztuka powinna twórcę 
1 odbiorcę doskonalić wielostronnie i uczyć wielowartościowego myślenia 
o życiu. Ale czy życie to potwierdza? 

Zanotował: STEFAN COSBAN-WOYTYCHA 

37 



Franciszek Chruściel 

Przeszłość teraź ni ejszość 

orneckiej kultury 

Po odzyskaniu ·niepodległości, w Ornecie, tak jak w wielu innych mia­
stach Warmii i Mazur, pracę kulturalno-oświatową i wycriowawczą trze­
ba było zaczynać od zera . Pod koniec 1945 roku Orneta liczyła około 

100 mieszkańców polskich, zgrupowanych w 46 rodzinach. W roku na­
stępnym w mieście przebywało ponad 2 tysiące osób. Znaczna ich część 
narodowości niemieckiej, przygotowywała się do wyjazdu z Polski. vJ 
powojennej Ornecie nie było więc ludzi, którzy tworzyliby zwartą gru­
pę, mieli własne obrzędy, zwyczaje, uświęcone tradycją zdobycze kultu­
ralne. Wzmagający się z każdym rokiem napływ ludności komplikował 
i tak już niełatwą sytuację. Mając to na uwadze, nadrzędną sprawą 
władz politycznych, administracyjnych i kulturalno-oświatowych stała 

się dążność do zintegrowania tworzącego się, niejednolitego środowiska. 
Oczywiście, nie było to zadanie łatwe. 
Poważną przeszkodę w rozwoju orneckiej kultury stanowił brak po­

mieszczeń przeznaczonych na działalność kulturalno-wychowawczą. Nie 
chodzi nawet o to, że je zniszczono w czasie wojny. Po prostu nigdy ich 
tu nie było. Nie było biblioteki, kina. Były tylko: szkoła przy ulicy Zam­
kowej, szkoła średnia oraz sala widowiskowa przy ul. 1 Maja. Na szczę­
ście trzy ostatnie obiekty nie zostały w czasie wojny zburzone. Brakowa­
ło też odpowiednio przygotowanych ludzi, którzy potrafiliby w sposób 
możliwie najlepszy zainicjować i poprowadzić działania kulturalno­
rozrywkowe i wychowawcze. 
Było jednak coś innego - olbrzymi „głód kultury" i niekłamana chęć 

działania. Nikt nie zważał na to, czy są dogodne warunki, czy za to, 
co się robi, otrzyma się zapłatę, zyska uznanie. Należy podkreślić, że 

pierwszą silą napędową działań kulutralnych powojennej Ornety stała 

się młodzież, którą -bardzo życzliwie wspierali dorośli. Tęsknota za sło­

wem polskim, naszą rodzimą muzyką, tańcami i dążność do zżywania się 
- angażowały ludzi do działania. 

Zaczęło się w roku 1946. Pionierami stali się członkowie ZWM - pra­
cujący w Terenowej Obsłudze Rolnictwa. Założyli oni pierwsz ł w ów­
czesnym powiecie braniew.skim świetlicę, w której urządzali zabawy ta­
neczno-roz,rywkowe, organizowali spotkania. Ich sojusznikiem stała się 

niebawem młodzież zrzeszona w OMTUR. Wspólnie wystawiono wówczas 
widowisko - ,,Tatuś nie pozwolił" . 

Dzięki staraniom burmistrza miasta ob. Edwarda Brzozowskiego, pod 
koniec 1946 roku została częściowo odremontowana i oddana do użytku 
Sala Ludowa (obecny dom kultury). Co prawda początkowo nie miała 
ona ani odpowiedniej sceny, ani niezbędnych nawet mebli, ale nie prze­
rażało to ówczesnych zapaleńców - amatorów żywego słowa, piosenki, 
muzyki, teatru i tańca. Przeciwnie - weszli oni do tej sali jako do 
miejsca, w którym mo_żna i trzeba coś robić. Poza młodzieżą w Sali Lu-
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dowej, spotykali ,się dorośli. Jedni z 1nich organizowali tu widowiska, in­
scenizacje i spektakle teeatralne, inni zajęli się imprezami estradowymi. 
W grupie pierwszej na czoło wysunęli się: Janina Borucka, Kazimiera 
Kucha·rzewska, Kaziimierz Szczyglenko i Antoni Aleksiejczuk, zaś w gru­
pie drugiej poważnie zaangażowali się Tadeusz Sztych i Antoni Czaj­
kowski. Tak więc _pozyskanie Sali Ludowej ożywiło działalność kultural­
ną miasta. 

Teatry za wodo we długo do Ornety nie docierały. Było więc olbrzymie 
zapotrzebowanie na ten rodzaj rozrywkli i popularyzacji słowa polskiego. 
Sko-rzystało z tego Państwowe Gimnazjum Koedukacyjne (później tzw. 
jedena·stolatka). Kontynuowało ono to, co już się tak pięknie na tej sali 
rozwijało. ,,Zaczęło się od Jasełek" - stwierdzają jednogłośnie opiekun­
ki młodzieży - Zuzanna Nowicka i Janina Racinowa. W latach 1946-
1949 przygotowano i zaprezentowano pubHczności Ornety i okolic m. in.: 
II część „Dziadów" Mickiewicza, ,,Latarnika" Sienkiewicza, baśnie dla 
dzieci - ,,Kopciuszek'' i „Królowa śniegu". Później wystawiono „Balla­
dy i romanse" Mickiewicza oraz „Balladynę" i „Lillę Wenedę" Słowac­
kiego, a ostatnim przedstawieniem opracowanym i pokazanym na scenie 
orneckiego Domu K!ultury było widowisko .,,Leśne widziadła". Duże zasłu­
gi w opracowywaniu scenariuszy, projektowaniu kostiumów, robieniu de­
koracji, reżyserowaniu i wystawianiu tego repertuaru ,miały: nauczyciel­
ka biologii - Zofia Hermanowicz, bibliotekarka szkolna - Zuzanna No­
wicka, nauczycielka języka polskiego - Janina Racinowa i później: nau­
czyciele języka polskiego - Janm.a Kanarikowa oraz Franciszek Chru­
ściel. Była to praca trudna, wykonywana społecznie, dawała jednak bar­
~zo dużo satysfakcji. Angażowali się w nią wszyscy, którym bliska była 
!1teratura i sztuka teatralna, którzy chcieli ją popularyzować. Nazywano 
ich „zapaleńcami". I na pewno nimi byli i to w najszlachetniejszym tego 
słowa znaczeniu. Ale i czasy były inne. Widownia zawsze była pełna, a 
mlodz:ieży chętnej do pracy nigdy nie brakowało. Inny był klimat, inny 
stosunek młodzieży i dorosłych do kultury. 

Z wieloma ciekawymi propozycjami wystąpiła w tym czasie w Ornecie 
- św.ietlica Spółdzielni Pracy Odzieżowej. Jej kierowniczką była wów­
czas Maria Łyszkiewicz. świetlica ta miała własną estradę, kapelę lu-
9ową, 36 osobowy chór m'ieszany, sekcję mandolinistów, zespół pieśni 
1 tańca. W zajęciach uczestniczyła młodzież pracująca i wojskowa. Utrzy­
m;ywano szerQlkie kontakty ze świetlicami terenowymi, uczestniczono w 
w~e11;1 _elimLnacjach i uroczystościach państwowych w Olsztyn'ie, Branie­
wie 1 innych miastach Warmii. 

W latach 1956-57 Sala Ludowa przeszła kapitalny remont. W 1958 r. 
P~zemianowano ją na Miejski Dom Kultury. ,,Sama jednak nazwa nic 
nie zm1ieniła" - mówi późniejsza kierowniczka MDK M. Grodzińska. 
; dodaje: ,,Choć wnętrze sceny zostało gruntownie przerobione, choć du­
zo zmieniono w wyglądzie i układzie sali i ogrzano ją - to jednak 
nadal brak w niej było należytych warunków do prowadzeinia takich 
zajęć, jak: kółka zainteresowań,· sekcje plastyczne, fotograficzne itp.". 
Po ,pewnym zastoju - do nowych lotów podrywa się MDK po roku 1960. 
Zmieniają się jednak w sposób zasadniczy jego formy i metody prae:y. 
Główny nacisk położono na współpracę ze środowiskiem wiejskim, zwła­
szcza pegeerowskim. ówczesne władze miasta i kierownictwo MDK pra­
gnęły przezwyciężyć kulturalną ospałość wsi. Starano się też wciągnąć 
do współpracy -różne instytucje i zakłady pracy miasta. Wielkich rezul­
tatów to nie dało, ale pierwsze kroki zostały zrobione. 

W latach 1960-1962 w MDK pracowały następujące sekcje: rytmicz­
no-taneczna, żywego słowa i piosenki radzieckiej. W roku 1962 M. Gro-

39 



dzińska zrezygnowała z kierownictwa MDK. Stanowbko to objGla .Jad­
wiga Sliwa. Pracowała rok. Następny kierownik został zwolniony. w 
MDK poza zabawami, naradami i posiedzeniami sesji MRN - nic się 

nie działo. W 1965 roku wróciła do pracy M. Grodzi11ska. Utworzono wte­
dy pierwszą w tym obiekcie Społeczno-Programową Radę MDK, poz~·­
~kano do współpracy zakłady pracy i szkoły, próbowano łączyć siły 

i środki. 
Rok 1968 miał w działalności kulturalnej MDK charakter przełomowy. 

Wprowadzono wówczas formy i metody pracy w różnych odmianach po­
wielane do dziś. W 1969 roku - jako swoista nowość - powstała grupa 
wokalna „Co tylko". Jej członkowie byli wychowankami internatu. Na 
ich repertuar składały się polskie i rosyjskie piosenki ludowe. 

Ciekawym zjawiskiem roku 1969 było utworzenie „Klubu Miłośników 
Dobrej Książki"'. Skupiał on 37 osób. Po roku zmienił nazwę na „Mło­
dzieżowy Klub Dy~kusyjny··. Na spotkaniach rozmawiano o teatrze, fil­
mie, poddawano ocenie audycje telewizyjne, dyskutowano nad problema­
mi, jakie niosła czytana lektura czy podpowiadało samo życie. Często 

korzystano z filmów oświatowych. Klub ten przetrwał do 1973 roku. 
\ Rok 1971 kontynuuje doświadczenia lat minionych. Dalej działa sekcja 

żywego słowa oraz grupa wokalna, prowadzona przez p. Reginę Scheller 
z Braniewa. Upada sekcja rytmiczna .Rozpada się zespól „Co tylko". Przy 
udziale „Pojezierza" stworzono studium wiedzy o literaturze i filmie, stu­
dium wiedzy o sztuce, przy kinie „Żerań'' powstaje, bardzo krótko dzia-
łając?, Dyskusyjny Klub Filmowy. ..,. · 

W roku następnym utworzyła się przy MDK młoda grupa autorska 
pod nazwą „Areopag"'. Jej kierownikiem został Tadeusz Franczak. Młodzi 
poza czytaniem poezji i jej „roztrząsaniem'', pisali utwory własne, które 
wydawali w miesięczniku „Rymostat". 

Na przełomie lat 1976/77 kierownikiem MDK został Kazimierz Bisew­
:-ki. Reaktywował on, wcześniej założoną, orkiestrę dętą, dokonał remon­
tu obiektu, wprowadził systematyczne dyskoteki, podjął realizację róż­

nych imprez okolicznościowo-rocznicowych. W jego pracy cenną rzeczą 
jest dążność do integrowania działań kulturalnych, a także sił i środków, 
aktywizowanie zakładów produkcyjnych i szkól, nawiązanie współpracy 
z wojskiem, organizacjami młodzieżowymi i społecznymi oraz partycypa­
cja w działaniach kulturalnych zakładów pracy, instytucji a także osób 
prywatnych, wynajmujących salę MDK. 

Poza MDK poważną rolę w upowszechnianiu kultury na omawianym 
terenie pełni ornecki oddział „Pojezierza". Istnieje on od 18. 11. 1966 r. 
.Jego główne kierunki działania to: kulturalne i wychowawcze inspirowa­
nie środowiska, angażowanie do działań kulturalnych młodzieży i doro­
słych, współpraca z tutejszymi placówkami kultury i wychowania, upo­
wszechnianie zdobyczy kulturalnych regionu warmiń:-ko-mazurskiego 
i elbląskiego, wyszukiwanie, scalanie i inspirowanie lokalnych twórców, 
porządkowanie i popularyzacja wiedz:, o Ornecie i jej okolicach. 

Dane te, na pewno nie wyczerpujące zagadnienia - dowodzą jednak, 
że Ordneta, choć nie ma może rewelacyjnych osiągniqć w dziedzinie kul­
tur~· - to ma jednak form:-:., doświadczenia i zdobycze. których nie mu­
si siq wstydzić. 

Orneta jest miostcm żywym i prężnym. Przy większym zrozumieniu 
i poparciu nowych władz administracyjnych będzie się mogła dalej po­
myślnie rozwijać. Obecnie w dziedzinie kultury wyłonił się przed mia­
stem nowy problem - trzeba wybrać z doświadczeń to, co może b>'Ć 
kont>·nuowane, należy znaleźć takie formy i metody działaii. kultural­
nych, które nie zaniżyłyby lotów, a jednak b~·ły dopasowane do potrzeb 
rnil'szkańcc">w i gminy. 
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W c;yklu wspommcn z okazji 25-lcci.i Woje­
wódzkiego Ośrodka Kultury ". Gclań:sku pre­
zentujemy jcclncg-o i pracownikbw .Jana 
Właśnicwskicgo. 

Pan Jan 

. Chciałabym przedstawić człowieka, dla klórego glówuym problemem 
1 kłopotem jest... brak czasu. Jan Właśnicwski, \Vieloietni praco\vnik 

Wojewódzkiego Ośrodka Kultury \V Gdańsku, jest autorem, ins<.:C'!1iza­

torem, reżyserem i choreografem wielu widowisk, a także instruk1 o­

rt)!n, opiekującym sic; licznymi zespołami tanecznymi i folklorystycrny­

m1 w województwie gda11.skim i wyklado\vcą na seminariach i kuts :eh 

kwalifikacyjnych tcmecznych. 
- Jak do tego doszło, jakie były pocz,1tki Pana pra<:y? . 

- Od najmłodszych lat interesowałem się tec1trcm, lecz dopiern w 
l946 roku po przeniesieniu siG do Gdai'iska mogkm realizować moje 

z;_,miłowania artystyczne. Jestem wychowanki~m i absolwentem Szko­

ły_ Tańca Artystycmego i Szkoły Baletowej pod dyrekcj4 Janiny J<.irzy­

nowny-Sobczak. Prace; zawodową rozpocząłem w 1948 roku w Tcatrzt'. 

,.Wybrzeże" w Gdyni i w Studium Muzyczno-Dramatycznym przy Pa1·1-

st\vo\vym Teatrze „Wybrzeże" w Gda11sku pod dyrekcją Ivo Galla, \1,;y­

stGpując w epizodycznych rolach charn.kterystycznych. kszt:-,lc:~c siG 

dalej artystycznie. Jako \VychO\\·anek Szkoły Tańca Anystycwc~o wy­

stGPowalcm w programach baletowych i estradowyci1 pod kierownic­

~ wem artystycznym .Janiny Jarzynówny-Sobczak. W pierwszej powo­

JCnnPj premierze operowej w Gda11sku - w Halce·' Stanisla\va Mo­

iiiuszki \\" dniu 25 sierpnia 1949 r. \V sali TL'at;~ Wielkiego w reżyserii 
lvo Galla - wystGpov.:ałem \V przygotowanych choreograficznie przez 

Lodę Ciesielską tań,cach: polonezie, mawrze i ta1·1caeh góralskich .. Jc­

stcm WiGc jednym z pierwszych tancerzy. którzy rozpoczynali pracę ar­

tystyczną \V Gda11sku po 1945 roku. Po reorganizacji Studia Muzyczno­

-Dramatycznego i przemianowaniu na Pa11,stvllowq Oper~ i Filharmonię 
J:ałtyck,1 pracowałem nadal jako członek zespołu bal,.'towcgo i jakc so­

lu~ta. W realizowanym od roku pięćdziL·sic1kgo rc·pcrtuarze wys~qpo­

waJcm w przedstawieniach baletowych, wstc:lwkach operowych, kon­

certach, programach estrado\vych, w większo~ci wypadków w choreo­

~rafii, reżyserii i inscenizacji kicro\vnika 'baletu Juniny Jarzynówny­

~S_obczak. Pełniłem dodatkowo WÓ\vczas fonkcje asy-:;tenta, pedagoga 
1 inspektora baletu. 

_Pracujqc w Operze związałem się z różnymi placó\vkami upowszech­

lllania kultury, pełniąc role: choreografa, reżysera, inscenizatora, kon·· 

sultanta zespołów, pedagoga, autora lub współautora imprez Hr~ysty:-1· 

nych, programów estradowych, koncertów artystycznych. Tego typu 

Praca interesowała mnie i wciągała conz bardziej. 
W ~957 roku podjąłem pracę w Wojewódzkim Domu Twórczości Lu­

?0Wl'J. poczijtko,\·o jako rzeczoznawca do spr..Hv c:horeografii, następnie 
Jako kierownik Działu Choreografii. 

- Wspomial Pan o funkcji choreografa i konsultanta zespolÓ\\' , któ-
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re pdnił Pan od wielu lat. Z jakimi zespołami z\viązany był Pan naj­

silniej'? 
- Pracując w Pa11stwo\\·ej Operze i Filharmonii Bałtyckiej róvmo­

c,.cśnie ta11czyłem i prowadziłem Zespól Pieśni i Tańca Zakładowego 

Domu Kultury Stoczni Gda11skiej. Zespół ten \\. czc;ści tanecznej i wi­

dowiskowej prezentował folklor regionu kaszubsko-rybackiego, Warmii 

i Mazur, tai'1cc narodowe w repertuarze opartym głóv;nic na opraco­

,,-._rnych przL·ze mnie układ:ich choreograficznych. Zdobyliśmy wiele 

nagród i wyróżnie1·1 nie tylko w województwie, lecz i w Polsce. Wy­
stępowaliśmy we wszystkich krajach socjalistycznych i to wielokrotnie. 

Z zespołem tym współpracowałem przez wiele lat. Bylem także wspól,.­

zalożyciclem Zespołu Pieśni i Tańca „Żuławy" w Nov.:ym Stawie Po­

wiśle" w Kwidzynie, ,,Bazuuy" w Leźnie, ,,A ,vanporf' w Nowy~ Por­

cie. Aktualnie jestem st:llym konsultantem Zespołu Pieśni i Tańca 

„Kociewie" przy „ Zakładowym Domu Kultury „Polfa" w Starogardzie 

w wzglGdu 1n potrzebG wydobywania ciągle mało znanych wartości 

kultury i obrzędo,vości kociewskiej. Wspólpraco,valem ta 1.de przez wie­

le lat z dziecięcymi zespołami w województwie gdańskim. 

- A jakie programy sceniczne zrealizował Pan w ciągu dwudziestu 

dwóch lat pracy w Wojewódzkim Ośrodku Kultury'? 
- Było ich zbyt wiele, by wszystkie tu wymienia{·. Realizowane 

przeze mnie programy miały różny profil i charakter, były wśród nich 

plenerowe, sportowo-artystyczne i estradowe. Wymienię może takie, 

które to udokumentują: ,,Dziesic;ciolatki Warszawie", ,,Karnawał dzic­

ciGCY", ,,Poemat pedagogiczny", .,Swaty kaszubskie", ,,Zabawa rybac­

ka", ,,Zaha\',:a marynarska", ,,Bursztynowa Panna", ,,Jantarowa Zie­

mia", ,,Impresje stoczniowe", ,,Narodziny statku", ,,Ona ma dwadzieś­

cia lat", ,,Miniatury morskie", ,,Malowanki luJowe" -- prezC'ntowanc 

w czasie pierwszych Dni Gdar'lska, ,,Truskawkobranie'', ,,Młodość 

i sport", ,,Drzewiej", ,,Szkice rybackie" - widowisko pokazywane na 

polach Grunwaldu w rocznicę bitwy, ,,Pasowanie na rybaka", ,,Skar­

s„c\\'skie Sobótki", ,,Moje strony", ,,Korowód do~,ynkowy Kociewia", 

,,Od morza jesteśmy", ,,Plon niesiemy, plon". 
- J( dnak mimo tej różnorodności tematycznej mo:i.n;.i zauważyć ich 

wspólną cechę i chyba cel tego typu Pana przy pracy - popularyzo­

wanie i utrwalanie folkloru naszego regionu i tworzenie nowych tn1-

dycji regionalnych. 
- Chciałbym przy okazji wspomnienia realizowanych przeze mnie 

widowisk i programów zwrócić uwagG na moich współpracowników -

muzyków i plastyków. Bez muzyki nic ma widowiska, programu arty­

stycznego. Początkowo współpracov,rałem z Adolfem Wiktorskim, po 

jego odejściu z pracy, oprawę muzyczną większosci \Vidowisk zapew­

niał Antoni Sutowski - także pracownik WOK-u, oprawG plastyczną 

natomiast - Antoni Mironowski. 
- Jako instruktor Wojewódzkiego Ośrodka Kultury prowadzi Pan 

od \Viclu lat wszelkie kursy i szkolenia z zakresu ta1"ica. 

- Tak, od szeregu lat prowadzG na zlecenie Ministerstwa Kultury 

i Sztuki i Centralnego Ośrodka Metodyki Upows.1:echnia~lia Kultury w 

Warszawie - Ogólnopolskie Kursy Kwalifikacyjn~ drugie~o i trzecie­

go stopnia ze specjalnością ta11ca ludowego, artystycznego i ta11ca to­

warzyskiego. Kurs kwalifikacyjny trzeciego ~topnia prowadzG trzeci 

rok dla trzydziestu osób z całej Polski. Uczestnikami są przeważnie 

słuchacze z nowych województw. Dla naszego wojcwództwd udało mi 

siG wywalczyć sześć miejsc. Celem tych szkoleń jest zasilenie kadry in­

struktorów i metodyków w wojewódzkich domach kultury w kraju. 

Uczestniczę także na terenie województwa i kraju w organizowa­

nych szkoleniach warsztatowych jako wykładowca i prelegent oraz na 
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konkursach, przeglc1dach, festiwaiach jako juror 1ub konsuitant. Jed­

nakże najwiGkszymi dla mnie wydarzeniami są zaw,;ze organizowane 

widnwiska, różniące siG od codziennej mrówcz·_'j pracy. 

- Inn~ jeszcze formij Pana pracy są przygotowywane wydawnict\va 

metodyczno-repcrtuaro\\'e dla amatorskiego ruchu artystycznego, wy­

dawane przez Wojewódzki Ośrodek Kultury w Gda11sku. Może przy­

pomniałby je nam Pan'? 
- Jest ich niestety nie\viele, bo tego typu prac:1 wymaga wide eza­

su, którego mi ciągle brakuje. Są to przede wszystkim sc~nariusze wi­

do\visk, zaprezentov,:ane na lamach „Ziemi Gd:.111skiej", takie jak: ,,Do­

żynki", ,,Zabawa sobótkowa", ,,Jarmark ludowy", ,,'fntskawkobranie", 

„Pasowanie na rybaka" i samodzielne wydawnictwo „W i:rGgu wieńca 

dożynkowego" oraz broszury o charakterze pomocy metodycznej pod 

tytułem „Materiały pomocnicze instrukcyjno-metudycz1H! dla instrukto­

ra amatorskiego zespołu tanecznego" i „Pobkie tańce ludowe". 

- Rozmowa na~za · nic omawia całości Pana pracy, ponieważ ogra­

niczone ramy tego artykułu nie pozwolą nam na wyczerpanie 

tematu. Zainteresowanych całością bądź szczegółami z Pana pracy 

zaprosimy do przejrzenia prasy Wybrzeża z lat pięćdziesiąt - siedem­

dzicsi,1t osiem, gdzie znajdą recenzje i zdjęcia z więksw~ci organizo­

wanych przez Pana widowisk i programów. I 

Może jeszcze tylko poproszG Pana o powicdzcme nas.t.yrn czytelnikom 

nad jakimi sprawami pracuje Pan obecnie'? • 

- Jesteśmy w trakcie przygotowywania imprezy dla dzieci z do­

mów dzieck:.1 z okazji Międzynarodowego Roku Dzieck,1. Impreza od­

będzie się w kwietniu w Teatrze „Wybrzeże". Przygotowuję tak­

że piąty już, kolejny „Turniej Talentów Tanecznych", którego im­

preza finało\va odbędzie się dwudziestego siódmego maja w sali Teatru 

Lc·tnicgo w Sopocie i pierwsze Wojewódzkie Mistrzostwa Zespołów Ta­

necznych, których fitnł będzie miał miejsce 10 czerwca w Gdańsku. 

- Dziękuję Panu n interesującą rozmowę i życzG w imieniu redak­

cji „Ziemi Gdańskiej" dalszych udanych re·-1lizacji irnprcz i więcej 

l'.Zasu na wszystkie Pana poczynania . 
. Czytelnikom „Zi( mi Gdańskiej" chciałabym przekazać jeszcze jcdrn! 

mformację o moim rozmówcy - Janic Wlaśni•~wskim. W czasie swej 

Wieloletniej pracy za wkład w rozwój kultury i sztuki, pracG zawodo­

\\"4 i społeczną otrzymał wiele nagród i odznc1czc11 (Srebrny Krzyż 

Zasługi, Złota Odznaka Związków Zawodowych, Odmaka Zasłużonego 

Działacza Związku Za\vodowcgo Pracowników Kultury i Sztuki; Odzna­

ka Zasłużonego Działacza Kultury, Srebrna Odznaka ZaslużonC'go Prn­

LO\Vnika Morza), dyplomów i podziGkowai1. 
~ 

Rozmawiał,ł: ) IIROSLA l \:A PIETRZ\.KOWSKA 



Jerzy Lissowski 

Pasionaci regionu 

• 
Przez pierwsze cztery, piGć lat istnienia Tov,·arzystwa wystarczały im 

or~anizowane przez zarząd zebrania, sesje, prelekcje i wic~zory dysku­
syJnc. 

Jesienią 1968 roku szeregi organizacji zasiliło kilkudzicsiGciu nowych 
członków-twórców i działaczy kultury, nauczycieli, lekarzy, inżynierów, 
ekonomistów. Wstąpili do stowarzyszenia, aby zapoznać siG bliżej z pro­
blematyką regionu i pomóc \\' jak najszerszej jej popularyzacji wśród 
miejscowego społeczeństwa oraz tysiqcznych rzesz goszczących tu latem 
\Hzasowiczów i turystów z całej Polski. , 

Samo kierownictv,;o Słupskiego Towarzystwa Spokcz110-Kulturalnego 
doszło wtedy do ,vniosku, że w zaistniałej sytuacji trzeba dokonać _ ; 
to szybko - poważnej rozbudowy programu działania i form statuto­
wo-orgat1izacyjnych v,:olutariatu spod zn:lku STSK. 

Tak oto w październiku UHi8 roku doszło do powołania w Słupsku , 

pośród innych sekcji i kół zainteresowań, Koła ::\liłośników Regionu, 
skupia.ic1ccgo ludzi najróżniejszych branż i· zawodów - zagorzałych pa­
sjonatów schedy duchowej i materialnej naszych słowia11skicll przod­
ków - G ryfitów. 

Za gló,n1y S\VÓj cel u1.11ali założyciele Koła „do kumen tO\\·anic i pro­
pagowanie - wespół z Oddziałem PTH - polskiego rodowodu tej zie­
mi, jej powojennego dorobku, waloró\\" (m. in. krajobrazowych) i pt'r­
spektyw dalszego roz\\"oju, ccmcnto\\"anie uformowanej tu po roku 1945 
no,vej społeczności i lrnltywo\vanie rodzimych tradycji kulturowych, 
stwarzanie \varunkó\',; do możliwie najpełniejszej waloryzacji i aktywi­
zacji micjscowycl1 środowisk twórczych i amatorskiego ruchu artystycz­
nego". 
Były to - jak na _grupq pozbawionych instytucjonalnego wsparcia 

społeczników - zamierzenia niezwykle ambitne, a w niektórych przy­
padkach (podejmowanie problematyki ochrony środowiska i kształto­
wania nowocześnie pojmowanego krajobrazu) \\TGCZ pionierskie (dopie­
ro w roku 1972 Oddział Polskiego Towarzystwa Przyrodników im. 
M. Kopernika i Koszalińsko-Słupski Komitet Kształtowania i Ochrony 
Środowiska NOT wyręczyły KMR i LOP z realizacji znacrncj czqści 
wspomnianych zadań). 

Wiedzieli doskonale, że w pojcdynlH; niewiele uda im się zwojować. 
Przez cały czas swej działalności zabiegali wiqc usilnie o utrzymywanie 
jak najściślejszych kontaktów z gospodarzami miasta, powiatu i woje­
wództ\\"a oraz słupskim KMPiK, szkołą muzyczną, domem kultury, bi­
bliolt>k~1. muzeum, zespołami artystycznymi (,.Rondo", ,,Wiarusy") i 
bratnimi sto\\.1arzyszeniami (PTTK, LOP, PTII, PTP im. M. Kopernikc1, 
KKiOS przy NOT i in.). 

Temu właśnie - O\vej żywej współpracy lla co dzień ze wszystkimi 
potencjalnymi sprzymierzeńcami Kohl - zawdzit:czają wiqkszość po-
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wodzeń, którymi na \valnym zebraniu sprawozdav.,,-czo - wyborczym w 
~rudniu Hl78 r. zamkn~li pierwsze dziesiQciokcic s,vojej działalności. 

Skromne z pozoru akty,rn. Stokilkadzicsiąt objazdów autokarowych 
woj. koszalińskiego i słupskiego., wieczorów słowiańskich., słupskich, po­
morskich, wielkopolskich i łódzkich, ,,akcji grodziskowych" i rozmów 
przy ognisku o najstarszych wannn1iach Sło\\"ian w 0brębie naszego 
rC'gionu, wystaw amatorskiej twórczości artystycznej (zwłaszcza ludo­
wego r~kodzieła i pamiątkarstwa), ,vieczornic, spotkań i prelekcji w 
najrozmaitszych środowiskach, nie licząc kwerend naukowo-badaw­
czych obliczonych na gromadzenie odpowiedniej dokumentacji opisowej 
i fotograficznej, tzw. własnych opracowa11 problemowych oraz publika­
cji w prasie fachowej i specjalnych wydawnictw:ich, których - aż 
trudno uwierzyć .- uzbierało się przez te lata 613 (!). 

Samych artykułów w czasopismach przyrodniczo-geograficznych majq 
na swym koncie ponad 50. Łaczna ilość przygotowanych przez członków 
Koła materiałów źródłowych· si~ga dziewi~ćdzicsiątki. KMR brało też 
ezynny udział w opracowaniu i opublikowaniu takich pozycji wydawni­
czych, jak: ,,Przyroda i krajobraz Ziemi Koszaliilskiej" (1970), ,,Srod­
kowe Wybrzeże" (zeszyt z cyklu „Vademecum wiedzy o morzu") -
1972, ,,Słupsk - Ziemia Słupska. Mały prze\vodnik turystyczny, Guide 
- book, Wegweiser'' (1973), ,,Slo\\"iaó.ski Park Narodowy" (1973), ,,Po­
morskie środowisko przyrodnicze - jego ochrona i kształtowanie", t. 
1-V (1977), ,,Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna im. M. Dąbrow­
skiej w Słupsku'' (folder w jęz. polskim, rosyjskim i niemieckim) -
1974 i in. Redaktorami rzeczonych publikacji byli najczęściej: Janina 
i Józef Cicplikowscy oraz Maria Mertkowa. 

Skromne aktywa? Chyba - odwrotnie: bardzo znaczqce, powiedział­
bym nawet:- imponujące. Tym b::irdzicj, jeśli zważyć, że są one wyni­
idem czysto społecznikowskiego działania stosunkowo nielicznej grupy 
- dr. inż. Józefa Cieplika, inż. Włodzimierza Korotkiego, mgr Marii 
Mertkowej, Marii Ostrq-gi., Reginy Foremnej, Władysława Lachowicza. 
lPk. dent. Janiny Cieplikowej, mgr Anny Górskiej, Jerzego Bytnerowi­
cza, mgr. Mieczysława Jarosz('wicza, nieżyjącego już mgr. Kazimierza 
Swiderskiego i kilkunastu innych ludzi różnych profesji, dla których 
fascynacja regionem stała si~ czymś \Vięccj niż zwycz11jną pnsją życio­
wa, bo - omalże ohsesją. 
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Międzynarodowy Rok Dziecka 
1. 

I 

FIL:\11' KROTKOMETRAŻOWE NA TAS'.\IIE 16 M:\I 

Bieżqcy rok HJ79 uznany jako MiGdzynarodawy Rok Dziel:ka zobo­
\\"iązuje \\·szystlde placówki upowszechni,rnia kultury do l:zynnego wł::i­
cnmia siG doń ze swym pro~ramc.m, obejmujqcym różne kierunki 
upowszechnL:~nia wiedzy i kultury. 

Film krótkomrtrażowy ze swym bogatym dorobkiem może i powi­
niC'n spełnić szczególną rolG w codziennej pracy placinvki jako atrak­
cyjny środek przekazu ,viedzy o świecie, podnoszeniu cfekty,vności 
proccsinv ,,·ychoWa\\"CZ)Th i dydaktyczny2h. ornz \Vła;;t'iwej interpreta­
cji problemów społecznych i rodzinnych. 

Proponujqc zestaw różnych tematów dla młodych \vic!zów ,v rc'Jżnym 
wieku liczymy, że umożliwi to łatwiejszy w~·bór pozycji w lależności 
od potrzeb i planowanych im pre z związan~·cL z Mic;dzynarodowym Ro­
kiem Dziecka jak i innych, zwiqzanyr·h z norrnaln~! działalności~! 
ośrodków upo\vszcclrniania kultury. 

Za~ady wyn-.t,imu i pro,i:·kcji filrnó\\' 

1. Amatorskie kluby filmowe oraz placo,\·ki ~tpowszcchniania kultury, 
w kt<Jrych S'.ł sekcje filmowe i AKF dokonujq proj1..·~~cji filmów na 
własnej aparaturze i z własną obsługą upnważnion::i do tego (l osoba 
do projekcji oraz co najmniej 1 osoba odpO\\·iedzialna za on:;anizacjc; 
i porządek w czasie projekcji). 

2. Placćm·ld i ośrodki nie dysponujqcc aparatuq projckcyjn<1 powinny 
zlecać dokon:mi:1 projekcji ekipom usługowym najbli.iszej Filmo­
teki Hejono,vej b~dź OkrGgowcgo PrzedsiGbiorstwa Hozpowszcch­
niania Filmów w Gdańsku. Zlecenie na 14 dni prz-::-d zamicrzon<1 
datą projekcji gwarantuje terminową realizacje;. 

;3. Filmy należy wypożyczać w OkrGgowym Przedsic;hiorst \\'ie Hoz­
powszechniania Filmów w Dziale Oś,viatowym, (~d-1(1-;k, ul. Pi\,·111 
22, tel. 31-30-33. lub w Filmotekach RPjonowych: 
- Gdynia, ul. Mściv,:oja 4/6, tel. 21-34-;)6, 
- K1rtuzy, ul. Kościuszki 20, tel. 7;)1, 
- Kościerzyna, ul. 3 Maja 9, td 10-6!5, 
- Puck. ul. M. Konopnickiej 2-1, tel. 20-:>-1, 
- Tcze,v, Aleja Zwycic;stwa 6. kl. 47-50, 
- Starogard, ul. S\\'iPrczewskicgo in, tel. 27-10. 

·1. Filmy można również \\'ypożyczać dro1~ .. 1 korcspond1·11cyjrn1, ~1 kosz­
ty przesyłki i opakowania obciążają wynajrnujć1ccgo. 

3. Koszty wynaj1nu filmów są zryczalto\\'ane i z::i 1 dob~ wynoszq: 
- filmy czarno-białe za 1 akt (ok. 10 min.) - 20 zł, 
- filmy barwne za 1 akt (ok. 10 min.) - 25 zł. 

-lt., 



Filmy s.1 wypożyczane na ściśle określony termin, a 0krcs wypo­
życzenia liczy się od dnia projekcji do dni,1 zwrotu. 

6. Przekazywanie wypożyczonych filmów innym ośrodkom b('z z~ody 
OPRF jest niedozwolone, a terminowy zwrot umożliwia placówkom 
OPRF realizacje: zamówień innych odbiorców. 

I. Filmy o wychowaniu, rodzini<'. 

tytuł - ,,Oczekiwanie" prod. polska, barwn.\·, aktorski. 4 akty ----'- :H 
min. 

treść: Historia chłopca Władka, opiekującego się młodszym brncisz­

kicm. Żyją i gospodarują sami, bowiem ich matka ciężko cho­
ra leży w szpitalu. Władek jest zaradny i samodzielny i po­
mimo braku ojca i pomocy dalszej rodziny, <i:1jc sobie rade: 
z codziennymi zajęciami i kłopotami. Zachov,·uj,2 się dzielnie 
w obliczu tragedii, jaką jest śmierć matki . -

tytuł - ,.Cl10clzimy na piątkę" prod. polska, ban\ ny, popularno-nau­

kowy, 1 akt - 9 min. 
treś(·: Film proponuje jak uczyć dzieci ,v wieku przedszkolnym za­

snd prawidłowego poruszania sic n'.l jezdniach i ulic,1ch. Po­
przez gry i zaba\\ y organizowane w przedszkolu rrzcz wycho­
wawczynię zaznajamia si«; dzieci z pr1.cpisami ruchu drogo­
wego. 

tytuł - ,,Slalom" prod. polska, b~uwny, dokum: ntalny. 2 akty - 17 

min. 
treść·: Bohaterem filmu jest mały chłopiec Darek, <1 .1kc.1a rozgry\va 

siq na ośnieżonym stoku Kasprowego Wierchu w 1\1trnch. Da­
rek podpatruje zawodników, by samemu w przyszłości zost:1,: 

wielkim narciarzem. Fascynująca j~st wytrwałość chłopca \\. 

dążeniu do celu. tłem sceneria pięknych Tatr. 
tytuł ... Marzenia i marzenia" prod. polska, cz~1n10-bi.1ły i ban•:ny, 

dokumentalny, 2 akty - rn min. 
treść: Film montażowy, w którym konfrontowa:ic s1 marzenia 

współczesnych dzi<'C'i z marzeniami ich rówi,•śników w okre­
sie okupc1cji i pierwszych lat powojennych. Arrhiwalne zdjq­
cia ukazuj~ce ciprpieni:1 dzieci ,v czasie \\'~>.iny, zesUwLlnc 
są z obrazmni dzieci z czasów wspól;::zes:1ytll. 

tytuł - .,Ka.i na urnie mówią" prod. polska, barwny, ~1k'..o!·sld, 2 akty 
- 13 minut. 

treść: Film z cyklu „Młodzież. a Ś\\·iadomość''. 
Kaj jest chłopcem wysportownnym, m, pow:lżny stosunek 
do otoczenia, dobrze sic; uczy w szkole. Jest jednak wyobco­
wany i skłócony ze swym szkolnym środowi--;kit~m. Nie ma 
przyjaciół, a może nic umie ich sobie zjcdn:1{-. Pragnie n~n\'et 
zmienić szkołq w poszukiwaniu lepszyc-h stosunków -· nic mo­
gąc pokonać pokonać złożonych problemów. 

tytuł - ,,Pierwsza orka" prod. polska, barwny, aktor.-;~i, :3 akty -- 30 

minut. 
treść-: W okresie pilnych prac wiosennych .w jednym z wiejskich 

gospodarstw zachorr)\vał ojciec kilku11astolcti1ie.~o Michała. W 
tej trudnej sytuacji chłopiec przejmuje trud prow,1dzcnia ~os­
podarstwa. Nie łatwo pogodzić mu naukę z trudnymi i ez~1-
sochlonnymi zajęciami. Wywiązuje siit jednak nad podziw 
dobrze z nowych obowiązków i zdaje trudny egzamin życio-
wy. I 

tytuł - ,,Hokej" prod. polska. barwny, popularnonaukowy, 1 akt -

12 minut. 
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treśC:·: Bardzo oryginalny w formie, warsl\ntch obrazu i diwic,:ku -
.film autorski. Film obrazuje grę w hokL•ja, ek-.;ponuj<-1c jej 
brutalność, wysiłek zawodników i ich napi~cie psychiczne. 
Bczwzglc,:dną grę ob~;erwują mali uczniowie Szkółki Hokejo­
wej. 

tytuł - ,,Papierowy ptak" p~od. polska, barwny, szkolny - wycho­
wawczy, !) aktów -- 52 min. 

treść: W cieka\vej impresyjnej Jormie film mówi o marzeniach dzie­
ci i ich przeżyciach Z\viązanyc11 z wieki2m dojrzewania. Film 
może by<'.: wykorzystany na lekcjach wychowawciych, a jego 
interesujące zdjęcia i starannie zsyn2hro:1izowana z obrazem 
muzyka pozwala wykorzystać go przy omawi,1r1iu zagadnie1'i 
z zakresu wiedzy o filmie. -

tytuł - ,,Mgła w• lesie" prod. polska, barwny, fabularny, 2 akty _ 2;"i 
min. 

treść·: Dwaj chłopcy góralscy pod wpływem postępowania starszego 
kolegi postanawiaj<} skrócić drogę do s1.koly i przejść górsk:1 
przelęczq. Po drodze zaskakuje kh bardzo gęsta mgła - błą­

dzą. Ich nieobecność w szkole budzi niepokój i do lasu wyru­
sza pomoc. Niebezpieczna przygoda kończy się szczęśliwil'. 

Odtąd dzieci z całej wioski odwozi do szkol.\' końmi wujek 
- baca. 

tytuł ,.Z czterech stron" prod. polska, banvny. szkolny, 3 akty -
39 minut. 
Film trudny w odbiorze i wym:.iga dodatkowego wyjaśnienia 

przez osobę pro\vadzqcą spotkanie z młodzieżą. 
treść·: W ciekawej formie artystycznej film opowiada o przeżyri.1ch 

13-ldniego chłopca wywołanych wyimaginow·rnymi, drama­
tycznymi historiami. 

tytuł - ,.Dlaczeg-o" prod. polska, czarno-biały, szkolny, 2 akty -- 1-1 
minut. 

treść: Relacja o postawach i poglądach młodzieży szkolnej n:, prze­
jawy wandalizmu oraz niewłaściwego zachowanh się \\. miej­
scach publicznych. 

tytuł - ,.Jak to jest'' z cyklu „Alfabet seksu" prod. poLka, czarno­
biały, popularnon.1ukowy, 2 akty ·- l;) min. 

treść: Skąd się biorą dzieci? - jest to najbardziej kłopotliwe pyta­
nie kierowane przez dzieci do rodzicó·w. W cz0,ści I film uka­
zuje bardziej lub mniej umiejętne próby wyjaśuienia proble­
mu. W I I części realizatorzy filmu dopuścili do głosu dzieci, 
które zilustrowały posiadane przez siebie wi:ldomości rysun­
kami zebranymi w formie wystawy. W III ~zt~ści SPksuolog 
komentuje rysunki podkreślając Z\vulgaryzowanie tematu \V 

niektórych pracach dzieci, co świadczy o złych źródłach czer­
panych wiadomości. 

II. Filmy przyrodnicze, krajoznawcze, podróżnicze 

tytuł - ,,Rytm w przyrod:lic" prod. radz., barwny, popularnonaukowy, 
2 akty - 15 min. 

treść·: Na licznych przykładach film pukazuje, że świat materii nie­
ożywionej oraz byt wszystkich zwierz<}t i roślin podlega ~pe­
cyficznemu rytmowi życia. ów rytm pozostaje ciągle tajt'mni­
cą dla fizyki, biologii i medycyny. 

tytuł - .,Opowieść o ptakach i ludziach'' prod. pulska, barwny, 2 akty 
- 16 min. 

treść: Film ukazuje polowanie tH'sow,rnl~go jastrzębia, który w Io-
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cie chwyta swą zdobycz i przynosi myśliwemu. Poz1fa_icmy 
wysiłki hodowców, podejmuj,1cych trudy hodov:li tych ptaków 
w celu ich restytucji dla naszej fauny oraz ;:mudncgo szkole­
nia niektórych osobników do celów łowieckich. 

tytuł - .. Lato" prod. polska, banvny, szkolny, 1 dkt -- 9 mm. 

trC'śl-: Krajobraz polskich okolic midmorskich i jezior obscrwo\\'ć,11)' 
w okresie przełomu wiosny i lata. Podziwiamy przyrodc; \\' 
momencie gdy budzi sic; do życia oraz w kolejnej fazie doj­
rzewania roślin i owoców. 

tytuł - .. Sad Amazonką" prod. polska, barwny, szkolny, 1 akt - 10 
minut. 

treśc'.·: Kanwra wqdruje przez dziewicze puszcze Amazonii. Obserwt,-
' jemy prymitywne formy bytowania micszkaj,łcych tum lndian. 

ich obyczaje - uświ<;c:one starą tra-:iycją zab,nvy, polowania 
i budownictwo. Widzimy też cale połacie wycinanego lasu dl..1 
uzyskania terenów pod przemysł wydobywczy. Obok walorów 
poznawczych film zawiera ostrzeżeni(! przed 1,iebczpiecz(•t1-
stwem zachwiania równowagi złożonego systemu przyrody, 
wy.nikającym z niekontrolowanej działalności człowieka. 

tytuł - ,.Od Niagary po Góry Skaliste" prod. polska, ban·, ny, szkolny, 
1,5 aktu - 13 min. 

treś(: Autor filmu, podróżując przez obszary Kanady ·- od ,vodo­
spadów Niagary aż po Góry Skaliste, dzieli si<; spostrzeże­

niami i uwagami na temat różnego rodzaju :uajnbrazów, ich 
geologicznej genezy oraz morfologicznych przpmian. Informu­
je kż o zachodzących tam przemianach 1 życiu du:i:ych i ma­
łych miast. 

tytuł - .. Wiosna" prod. polska, barwny, szkolny, 1 akt - !) min. 

tn,ść·: Po zimowym śnic rośliny budz,1 się do życi,1. W lasach, 1w 
łąkach, nad jeziorami widać krzątaninę Z\ViC'rzw.; przygotowu­
jących gniazda. Zawiązują się pąki drzew, krzewów i kwia­
tów. W ten biologiczny rytm włącza się slot1l."C, daj,1c s\vojP 
życiodajne światło rozkwitającej przyrodzie. Te.i obserwacji 
polskiego wiosennego krajobrazu akompaniują dzieci piosenką. 

tytuł - ,.Rodzina dzikich kotów" prod. USA W. Disn,;y, barwny, po-

pularnonaukowy, 2 akty - 16 minut. 1 

tr<'ś<·: Do licznej rodziny kotów należą m. in. takŻ1..' l\\'y, jaguary, 
pumy, oceloty i rude rysie. Posiadają wiele wspólnych cech. 
Najwięcej uwagi poświęcono pumie, jej budowie i sposobom 
zdobywania pokarmu oraz odż.vwiania się. 

tytuł - ,.'1'a krawędzi zagład~·" prod. kanadyjska, bcll"WllY, popular­
nonaukowy, 2 akty - 21 min. 

treś<·: Kanada, kraj bogatej, bardzo zróżnicowanej i ,_·c:nnej fauny 
i flory, które na skutek rozwoju pr:zcrnysłu szybko niszc7.l'ją. 

Film ukazuje wysiłki zmierzajątt: do znchov,n111i,1 naturalnegp 
środowiska, do podtrzymania harmonijnego. zrÓ\\·nov-.rażoncg~· 
rozwoju kanadyjskic>j przyrody. 

tytuł ,,l\'ysp;y Wiclki <'g o Przybo,iu'' prod. polska, czarno--hialy, popu­
larnonaukowy, 1 .1kt - U min. 

t reś<·: Reportaż dokuml'ntalny z amerykai'l,.;kic~o S;,1moa. Szczegól­
ną uwagę autorzy zwrócili na najwic;kszą :SP<J.~ród siedmiu 
wysp zachodniej Polinezji, TutuilG. Pomimo ,_:oraz silniejszl'go 
\\·pływu cywilizacji wyspa ta zacho\vała wiek z dawnej egzo­
tyki, bk w życiu mieszkar'1eów, jak i w knijobni7ie. 
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III. Fflmy animowane - opowieści, baśnie, przygody. 

tytuł - ,,Powiastka o bia~ej kri~'' prod. radz., :1nimowany, barwny 
- 7 minut. 

treś ć: Bajeczka o małym pingwinie, którego napadają turyści zaś­

miecający odpadkami morze. Sprzymierzeńcem pingwina j~st 
wieloryb , który mJ. te same kłopoty. 

tytuł - ,.Przedpotopowe kłopoty" prod. polska, animowany, barwny 
-9 minut. 

treść: Film nawiązuje do biblijnej opowieści o Noeni, który budując 
arkę ratuje przed potopem zwierzc;tG z różnych stron światu. 

tytuł - ,.Rokita" prod. polska, c.111im0\vany, barwny --- 11 minut. 
treść: Bajka o oiable Rokicie, który podstępem zakupił duszę nęka­

nego przez los chłopa. Historia kończy siQ szczęśliwie i diabeł 
zostaje pokonany przez sprytnego chłopa. 

tytuł „Zagadka w Jliasku" prod. polska, rysunkowy. harwny - 8 
minut. 

treść: Słoń i struś w czasie wędrówek znajdują w piasku jajko. Wy­
siadują je kolejno, aż z jajka wylęgnie się żóh\', który szybko 
ucieka do wody. Słoń i struś są zctziwi2ni, gdyż sądzili, że z 
jajek wylęgają się tylko strusie i slo1nie. 

tytuł - ,.Łowienie wzbronione" prod. radz., animowany. banvny -
10 minut. 

treść: Przygody i zabawne perypetie wędkarza, l{tóry stc1r.:innie przy­
gotował się do złowienia wielkiej ryby. 

tytuł - ,.Ryś" prod. polska, animowany, barwny - il minut. 
treść: Film z serii „Kangurek Hip-Hop". Kangurek wybiera się na 

wycieczkę i poznaje drapieżnika rysia w chwili ,' gdy ten ata­
kuje swoją ofiarę, głuszca. Kangurek ratuj2 pti.lka z opresji, 
a potem studiuje charakterystykę rysia w atlasie zwic-rzć,t 

i poznaje jego cechy. 
tytuł - ,.Daleko nic ucicknit'sz" prod. radz., animowany, barwny -

10 minut. 
treść: Film z serii przygód wiecznych antai~onistów \Vilka i zajnca. 

Wilk próbuje rMnych podstępów, ale sprytn:,r zając nie dnje 
się złapać. 

tytuł - ,,Swistaki" prod. polska, animowany, barwny - 1 min. 
treść: Kolejne przygody kangurka Hip-Hop. Kangurek poznaje w 

górach z,vierzęta, które mają dziwne Z\Vyczaje. Pom1ga im 
zbierać zapasy oraz broni przed groźnym orłem. 

tytuł - ,.Abecadło" prod. polska, animowany, barwny - 7 minut. 
treść: Próba wykorzystania filmu w nauczaniu dzieci przedszkol­

nych, poszczególne literki alfabc.,tu objaśnione są przy pomo­
cy dowcipnych scenek oraz komentowane rytmicznym i łat­

wo przyswajanym przez dzieci wierszem. 
tytuł - ,,Fotograf" prod. polska, animowany, barwny - 11 minut. 
treść: Film dla zicci w wieku 8 - 10 lat. 

Poznaje z podstawowymi akcesoriami fotografa oraz nieskom­
plikowanymi procesami obróbki kliszy fotograficznej. Film 
o walorach dydaktycznych. 

tytuł - ,,Ewolucja. ziemi" prod. polska, animowany, popularnonauko­
wy, barwny - 11 min. 

treść: W sposób bardzo atrakcyjny przedstawia daµy procesu 
kształtowania się wnętrza i powierzchni naszej planety od 
czasu, gdy 5 miliardów lat temu przybrała ona kształt świe­

cącej kuli aż po stwardnienie jej powierzchni. 
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tytuł - .,Mistrz Twardowski'.' prod. polska, wycinankowy; barwny 
10 minut. 

trcś(·: Autorzy filmu próbują racjonalnie zinterpretować legendę 
o Panu Twardowskim. W oparciu o źródła i podania dotyczą­
l'{' kultu Ksi<;życa wykorzystują ich naukową analizę do roz­
wah:i'1, doprowadzając aż do najnowszy12h osiągnięć nauki 
i lotów kosmicznych. 

tyt ul - ,.l\J<•chaniczne zamki" prod. polska, rysunkowy, banvny - 10 
\ minut. 

tn•ś{: Dobromir zainspirowany snem o niedźwiedziu włamującym się 
do mieszkania oraz obserwacją psa zakradającego się do kur-
11ik;1, poznaje i sprawdza działanie różnego rodzaju zamków, 
zasuw i kłódek zabezpieczających micszkani(~ przed n.iPDożą­

danymi goś(·mi. 

I V. Filmy o kulturze i sztuec oraz nauee i technice. 

tytuł - ,,Wełniana zabawa" prod. polsk<1, bar\\"ny, animow:rny, 1 akt 
- 8 minut. 

trc-ś(·: Film zapoznaje najmlod.-;zego widza z procesem po\vstawania 
gobelinu. W zabawnej formie pokaz.-rno poszcze~ólnc etapy 
pracy: strzyżenie owiec, farbowanie \velny, uzyskivv·anie prz<:­
dzy oraz z barwnych klc:bków \\'ysnuwającc się nici, które 
układają siG w piGkny wzór. 

tytuł - ,.Za kulisami cyrku" prod. radz., czarno-oic1ly, dokumentalny, 
2 akty - 21 minut. 

treś(-: Poznajemy kulisy cyrku, pracQ akrobatów: opracowywanie 
,,numerów" stanowiących szczyty zrG"cznosci; ukazane jest 
zderzenie ci<;żkich, mozolnych prób z lekkością i perfekcją p0-
pisu galowego. 

tytuł „Krajobraz" prod. polska, barwny, anirnow:,my, 1 akt - 9 
minut. 

trl'Śt·: Malarska impresja na temat ochrony naturalnego środowiska. 
Pi(.'.kno nasłonecznionl'go krajobrazu niszczy he"?:litośnic (·zlo­
\\'ielc 

tytuł - ,,Nic ma znakim· zapytania" prod. polska, czarno-iJialy, popu­
larno1rnukowy, 2 akty - 1~ minut. 

trdt·: Film prezentuje z:"lbytki od1nlezione \\' Meksyku. świadczące 
o \,:ysokiej cy,viliznc-ji, jaką osi,1gnęli przed wiL•kami Majc­
\\'il'. Odnah,zione zabytki kultury Inków są w różny sposób 
interpretowane, łącznic z hipotezą Ericha ,·on D~enikena n:i 
tl'tnat ,.przybyszów z Kosmosu". 

tytuł - , Jak 1>owsta.ic 1>rąd .-1<.'ktryczn;\·'' prod. radz., barwny, popu­
larnonaukowy, 1 akt - 9 minut. 

1 rL·śC:·: Film \V bardzo prosty i dostGpny sp0sób wyjaśnia m1jmlod­
szym \\'idzom jak powstaje prąd el,~ktryezny, pncz,1wszy od 
bursztynu jako pienvszcgo źrc'>dla prądu. Pokazana jest bu­
do\\·a i praca elckro\\'ni oraz sposoby rozprowadzania r,o kra ... 
ju \vyt \\'arzanego prądu. 

1 \'tuł - ,,Cienie czasu" prod. polska. barwn~·, popularnona~kowy, 2 
aktv - 17 minut. 

tn•ść-: Fili~ pokazuje obrz<:dy i Z\\'yczaje ludu polskiego - od cza­
sów najdawniejszych, ,;ic;gajqc miGdzy innymi do czasów okre­
su poga11stwn i obrzt:dó\',; z\\·i::1zanyel' z narodzinami i śmier­

t·ic): .,ś,,·ięto ,viosny", ,.scinanie kani" i inne. 

opracow.ll: RYSZARD WILIŃSKI 
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KONKURS POETYCKI DLA MŁODZIEŻY WOJEWÓDZTWA 
GDAŃSKIEGO 

Miejski Dorn Kultury w Pruszc:zu Gdańskim i Klub Spółdzielni 
Mieszkaniowej M-6 ogłosiły pod koniec 1978 roku wzorem roku po­
przC'dniego konkurs poetycki, który został rozstrzygnięty 19. Ol. 1979 r. 

Jury w składzie: Zbigniew Jankowski - Przewodniczący;. Roman 
Cie?iclski - Sekretarz, i Tadeusz Kowalczyk, postanowiło nie przyzna­
wac I nagrody. 
II nagrodę przyznano Grażynie Budniewskiej z Medycznego Studium 
Zawodowego Nr 1 w Gdańsku za pierwszą część utworu „MatcP ... " (do 
słów ,, ... to resztę bez trudu."); III nagr0dę zdol>ył .Janusz Dittrich 
z Liceum Ogólnokształcącego w Kościerzynie za wiersz zaczynający się 
od !:iłów ,.Coś co czuję". 
Wyróżnienie zdobył Paweł Zbierski z III Liceum Ogólnokształcącego 
w Gdaósku za wiersze: ,,Konsylium nad zakochanym nieszczęśliwie'', 
,,Szkrab". 
yważam, że formula tego konkursu jest bardzo interesująca i spraw­

dziła się w ciągu tych dwóch lat na naszym terenie. Co prawda prac 
Wpłynęło mniej niż w roku ubiegłym, ale też i regulamin zawęził 
mocno ~rono osób mogących uczestniczyć w tym konkur!'=ie. Postano­
:viono, aby rozszerzyć konkurs terytorialnie i ogłosić pod koniec bic­
zącego roku konkurs ogólnopolski. 

Zadaniem jurorów było nie tyle profesjonalne ocenienie wartości n~­
desłanych prac, ile wystąpienie w roli pedagogów. Zdawaliśmy sobie 
sprawG z tego, że autorami są ludzie bardzo młodzi, wkraczający dopiero 
w '.3-rkana poezji i należy wyłowić utwory, które by były zalążkiem jaki~­
gos ~alentu. Pozwoliliśmy sobie w związku z tym na nagrodzernc me 
calosci, lecz CZGŚci utworu. To skreślenie nic miało oczywiście żadneg/J 
Wpływu na kompozycję wiersza i zawarte w nim treści. 
. ~o~inowały wiersze pisane w sposób bardzo emocjonalny i ':" więk­
szosc1 wypadków właśnie to wpłynęło na poziom i kompozycJG rn1 dc­
slanych prac . 
. M_oim zdaniem, już nie jako jurora, osobą, która rokuje duże nadzie­
Je, ]est Paweł Zbierski. Nadesłane dwa \Vicrszc pozwalają przypus7;-;­
~zac, że jest to człowiek oczytany, z dużą Ś\Viadomością literacką. Zda­
Je sobie spra\VG z wagi sło\va i jego użycia w różnych kontekst:_v' · 
~obrzc czuje się w różnej tematyce i potrafi użyć ·..v niej ciekawych 
:,;rodków stylistycznych. . 

Mam na~zieję: że laur_eaci tegorocznego konkursu s~aną w szr~i:k~ 
w _konkursie ogolnopolskim, prezentując nam utwory Jeszcze barazieJ 
doJrzałe. 

TADEUSZ KOWALCZYK 
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Gra;:;y1w l)adnicwska 

MATCE ... 

Gdy pr.--:ys:-::łam do Ciebie 
uul s.--:ory poranek . • 
S:ara m9ła ro:::wczala się 
nacl mojq głowq. 

Gcly pr;:ys:::lam cło Ciebie, 
był cichy półmrok 
::: odcieniem kczrminowego nieba 
i blogi spoi~ój w powietrzu. 

Uklękłam w milc:::eniu 
pr:::ed 13osUm Twym Cieniem 
pylajqc o wszystko i o nic. 
O des:::cz padajqcy 
o łzy w cichym kącie 
o miłość i smutek 
o radość i bunt 
o se ,is i istnienie. 

Odpowies:::: mi może? 
C;:;y zrozumiem? 

Jeśli odejście Twe pojmę 
io resztę bez trn.du. 

Janllsz Dittrich 

* 
Coś co c.::uję ::.najduJe się ::a m.glą 
;:a munieniem wiatru 
a może tylko za skrzyżowaniem dobra ze zle1n 
biegnę więc 
wielkimi susami odgarniam nocną przes~rze,i 
.ze zwieszonym jęzorem wołam w czeluść 
echem swych słów sam sobie odpowiadam 
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l'uwcl Zbierski 

KONSYLIUM NAD ZAKOCHANYM NIESZC.:Z~SLTWiE 

- i\ Il i 

Pr,:ys:.:li fJOWictlzieli 
l1yć moie · 
.:::e ją.:::.yk. µsa c.:::a~E m 
l1uć mo.::e 
.ic;.:::.yk liże rany 
być mo,:e 
ws:::yscy by tak chcieli 
być nw,;e 
teraz wwrs.:::e kwase1n 
/Jyć 11wże 
z świat .:::.ar:::ygany 
l:Jyć moze 

Ciebie nie dotycz]J 
!ryć może 
cóż VJobec wiecz,10ści 
buć może 
Problem bardzo tani 
być nw.::e 
nikt mnie nie pr:::,ekr.:::yc::y 
być może 
nie mam już skromności 
buć mo.:e 
s.:::c.:::ęida a n i a n i. 
być mo.:::.e 

\Vchod:.isz 

SZKR.\B 

w świat płonu,c!J 
kolorowymi lampkami wesoly:ni 
mały podró.::niku 
r:n,yszlrnjqcy w miłości 
lak. w koszu z różnościami 

Omijasz 
rafy zła 
:: małq piqsU.q w dłoni Matki-Nawigatorki 
odganiajqcej od ciebie 
natrętne muchy 
Własnych doświadc:::eii 
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Kron ka 

ML'Z\'li,\ . 
Jednym z etapów przygotowań działaczy amator5kieg,J ruchu artystycznego do 

0~6lnopolstciego Konkur:;u Piosenki Radzieckiej są corocLnie organiz ,wane przez 
Wojewódzki Dom Kultury w Słupsku \Varszta ty muzyczne po;-;wiP.cone muzyce 
i piosence radzicclciej. Przeprowadzone w dnia c l1 1 - 2 g1 udnia warsztaty przez­
naczone były dla zespołów i solistów woje .vództ wa słupskiego. Program tcgo­
roczne~o spoU,ania zawierał: konsultacJc w zakresie emisji głosu, umówienie 
przebiegu i efektów konkursów piosenel._ w roku minionym, konsultacje indy­
widualne solistów i zespołów dotyczące opraco .vania przez nich repertuaru na 
najbliż:;zy konkurs piosenki radzieckiej . Bezposrednim deklem p,racy w czasie 
t rwania warsztatów był koncert dla mieszkańców Slupsl,a w wykonaniu ucze­
stników warsztatów. 

Współpraca Wojewódzkiego Osrodka Kultury w GdJń:,ku z "Państwo\\'ą Wyższ,l 
Szkołą Muzyczną l;tale pogł<;lJia się, co daje bardzo dobre wynik,i, Urządzane 

w Hatuszu Staromiejskim imprezy muzyczne, m . !n. poświ...;cone Beethovenowi 
i Prokofiewowi cieszyły się dobrą frekwencją i zaintereso,waniern społeczeństwa . 
Tak było również podczas „Dni Schuberta". które odoyly sh~ w dniach 2, 5. 8 
grudnia. Koncerty te zostały zorganizowane z okazji 15Ll rocznicy śmierci kom­
pozytora. Wykonawcami utworów Schuberta byli peda~:idzy i atJ.~olwenci ~dań­
skicj PWSM. 

10 grudni.a odbył się w siedzibie WojewódL.kie~o O.~rodka Kultury w Gdańsku 
XI koncert z cyklu „ Wieczory w Ratuszu Staromiejskim", przygotowany dla 
pracowników Stoczni Gdańskiej im. Lenina. 

\V Domu Harcerza w Gdańsku zako1·1czyly się w grudniu •.!liminacjc wojewódz­
kie 111 Ogólnopolskiego Młoidrz..ieżo!W'e,go Przeglądu Pi~enek. Gdańsk - 11978, zor­
ganizowane przez Zarząd Wojewódzki Związku SocjalistyczneJ J\llotizieży Pol­
skiej. 10 zespołów i 15 solistów wykonywało po trzy utwory polskich kompozy­
torów bądź własne kompozycje. Jury, podkre.,lając wy,;oki po.dom artystyczny 
pioec;enkarzy l muzyków amatorów oraz dużą popularno:-;ć pio-senki w wojewódz­
twie gdańskim, przyznało I miejsce zespołowi „Al2:-t'' z nomu IIan:erza '-'-' 
Gclań.s-ku. II - Ryszardowi Maniasowi z Gdańska, a Il! - Irenie Kłosi<>wic z 
również z Gdańska. Postanowiono wyróżnić także równoleg!ym1 11agrodami Ma­
ję Skwarek z Gdyni, Tadeusza Samujło z Gda_ńska i zespól „Kontakt" z klubu 
.,Rudy Kot" w Gdańsku. W~yscy nagrodzeni i wyróżnieni wykonawcy zakwa ­
lifikowali się ponadto do eliminacji międzywajew,.')dzkich III Ogólnopo·lskiego 
Młodzieżowego Przel!,lądu Piosenki. 

fi grudnia odbył się w SaLi. Mieszczańskiej Ratusza Staromit>jskie~o w Gda11 -
sku koncert w wykonaniu Olgi Prohf1zkovej - śpiew, Bo-żeny Kalśbovej - for­
tepian i Viktoril Foltynovej - śpiew. W programi.e koncertu znalazły się utwo­
ry Janacka, Novaka, Smetany, DvoNika, Myfi~ivecka, i Fre?fo. Organizatorami 
spotkania z muzyką czechosłowacką były: \Vojewódzki Osroclck Kultury w 
Gdańsku i Pańs-t;wowa Wyższa Szkoła Muzyczna w Gdańsku. 

29 grudnia w Sali Miei;zczańskiej Ratusza Sta:·omiejskiego w Gdańsku odbyt• 
!;ię koncert zespołu amerykańskiego „I Cantori" z Pacyfie Union Colle~c w Ka­
lifornii. W programłe amerykańscy artyści wykonali utwory dawnych mistrzów 
oraz kompozytorów współczesnych. 

12 stycznia w Tczewskim Domu Kultury odbył się kon.:ert kameralny z cyklu 
.,Muzyka polska" w wykonaniu Gdańskiej Orkiestry Kameralnej „Przymorze'' 
pod dyrekcj,1 Andrzeja Bachledy. Organizatorem imprezy był Wojcwódzk·i 
Ośrodek Kultury w Gdań.<;ku. 
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Olga Proh{1zkova i Bożena Kalabova - fot. \\'. Staniak 

W M~ejsklm Domu Kultury w Starogardzie Gd. zorg1nizowany. zo.,ta! prwz 
Wowwoclzki Osrodck Kultury w Gdańsku konce1 t Gcl.'.l11,krej Ork.cst1 Y Kame­
ralnej .. Prrzymorze". W programie znalazły się titwory: A. VivalJicgo, ,l, Kal-
mana. F. Lehara i I. Dunajewskiego. 

l'L.\STYKA 

W Czytelni Naukowej Wojewódzkiej Biblioteki Pu'Jliczn:2i w Gdańsk(1~Przy­
inorzu czynna by!a w dniach 17 grudnia _ 15 lutego wystawa plac.tyki mrp_ro­
fcs.1onalnej województwa gdańc.kiego. Swoje prace - obrazy, gob•:liny. i r7Czby 
- prezentowało oO twórców amatorów zrze:-;zonych w Klubie Pla-;tylrnw Ama­
torow działającym przy Wo jewóclzkim Osroctku Kul tuty w Gdar'tsk11. W C'ks~o­
z:yc.ii_ wyróżniały się prace B. Lesińskiego .. J. Szred·?l. A. Pytlewicza. H. K11op­
k1ew1cz, K. Lakomiak, J. Stangenherga, L. Mi:,ty:~acta i M. Ciudzowej. 
l .• 

_ IB grudnia odbyło się w Wojewódzkim Ośrodk11 Kultmy w Gd<d1slrn zarnlrnic;­
c1e wystawy malarstwa Andrzeja Sipa. W pro.gramie impr,!ZY oclby!o sic; spot­
kanie publiczności z autorem, ·plebiscyt na !1aj!Jarrl~iej ])Odobająct• się obrazy 
l losowanie wśród przybyłych na zamknięcie ")SÓb 3 ~raflk uf,mdowanych przez 
autora. 

Z okazji llO rocznicy odzyskania niepodległości przez Polskę. W~jewódzki o.:;r_o­
de_k Kultury w Gdańsku zorganizował w dniach 11 ·- 14 gr11dma _nrzegląd _f1l­
mow o sztuce. Wyświetlonych zostało 16 filmów dotyczacych sztuki polsk1e.1 w 
okresie minionych 60 lat. Projekcje filmów poprzedzi_ła prel<:kcja wygłoszona 
przez mgr. Teresę żabko na temat polskiej sztuki ws;,olczesrn•J, 

~V dniach od 10 stycznia do JO lutego czynna była w sali wystawowe.i. ;"'.'ojc­
wodzkicgo Ośrodka Kultury w Gdai'1sku wystawa malarstwa .Tannsza 0-;1cKrc.~o. 
absolwenta gdańskiej Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Platycznych, z cyklu 
,.Plastycy Wybrzeża proponują". 

\V Tczewskim Domu Kultury otwarta została 1 lutego wystawa prac plastycz­
nyeh Wandy Szydlowskic-j pn·. ,.Zima w akwareli". Ekspozycja ezynna była do 
28 lutego. 
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Rzeźby LPszka Mi~tygacza z Wejherowa na wystawie pla,;tyki 
nl'.i wo.i. gdańskiego - fot. n. Łowicki 

.f 
r · 

Malarstwo .Janusza Osickiego - fot. W. Staniak 

- . I 
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TEATR 

Wojewódzki Ośrodek Kultury w Gdańsku i gdań.ski oddztal l owarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Fińskiej by!y organizatorami spektaklu pt. ,,Kalevala" w wykona­
niu grupy teatralnej „Dialog'', działającej przy oddziale Tow3rzy;;twa Przyjaźni 
Polsko-Fińskiej w Koszalinie. Spektakl odbył się 7 grudnia w Sali Mieszczai1-
skiej Ratusza Staromiejskiego w Gdańsku. 

I 
W dniu 15 stycznia w siedzibie Wojewódzkie~o Ośroctka Kultury w Gdar'lsku 

odbyło się spotkanie animatorów i uezestnikó·.v amatorskiego :·uchu artystycz­
!1-ego oraz miłośników teatru w ramach stałego cyklu „Rozmowy o teatrze" nt. 
indywidualnej wypowiedzi aktora w monodramie. Gosc-iem spotkania była ak­
torka .. Teatru na \Voli'' w Warszawie. Dorota Stalinska, która zaprezentowała 
spe~takl .,Zmija" wg Aleksego Tołstoja - główna nagroda XIII O~ólnopolskiego 
F est1walu Teatrów Jedne.go Aktora w Toruniu. 

15 stycznia w Miejskim Domu Kultury w Staro~ardzie Gd. Halina Ku-;znik ­
-Makus~'ka prezentowała poezję K. I. Gakzyń~kiego w rnmac-h cyklu „Spot­
~:ania teatralne". 

W dI:iach 26 - 28 stycznia odbył :,;ię w Ratusw Staromi,·jskim :V Gdań~k\l 
Turn~eJ Wojewódzki XXIV Ogólnopolskiego Konkllt''>ll Recytatorsk1e~o. ktory 
zakonczył trwające od listopada eliminacje rejonowe. JHry T;l!'nit>ju pod prze­
wodnictwem aktorki Teatru ,,Wybrzeże" w Gdańsku Haliny Słojewskie.i po 
przesłuchaniu 30 rec-ytatorów występujących w kategorii szkol ponadpodstawo­
wych. 7 w katego·rii dorosłych l 4 w kate-gorii poezji <:piewanej przy7nało na­
stcmujące nagrody: 
w turnieju recytatorskilll: 

1. kategoria młodzieży szkól ponadpodstawowych: 

- główna nagroda - Grażyna Jasica z VII LO w Gd.:1.fr·,ku, 
- piei-wsza równorzędna nagroda - Piotr Makowski z Zcsp(;ttl Szkól Lącznot;C'i 

w Gdańsku. 
- tt:zv drugie nagrody - Bogdan Chudzikiewicz z LO w Pt1c-l,ll. Ireneusz Ni-

ziołek z LO w Humi i Maciej Szemiel z II LO w Sopode. 
- trzecia nagroda - Waldemar Dziwnie! z I LO w Sopucie. 

2. ka tegor!a doroslyc h: 

- pierwszej nagrody nic przyznano, 
- druga nagroda - Marek Czerchawy z nomu Kultury Kolc j..Jrza w Gdyni, 

w turni(•ju poezji śpiewanej: 
- pierwsza nagroda - Jolanta Tadla z l\lit>jsk1ego Domu Kilitury w Pr:1szcz11 

Gdańskim, 

- druga nagroda - Jarosław B11rakowski z MiejskiC'.;O Damn Kuit.iry w Pr\1-
szczu Gdańskim. 

Do reprezentowania województwa gdańskiego w prze~ląclzie woj:.,\vóc!zkim zo­
~tal_i zakwalifikowani: Grażyna .Tasica. Jolanta Tadla, ,Taro,-;law Burakowski 
1 Piotr Makowski. 

W czasie trwania Turnieju odbyło się seminarium dla ;·ecytatorów i instruk­
torów nt. ,.Recytacja jako indy\vidualna wypowiedź arty,;tyczna·• a także k?n­
ce~·t poezji spiewanej w wykonanill Elżbiety Adami:lk i A~1drzeJa Pom<'dzicl­
sk1e_j;O oraz spektakl małych form pt. ..Pytając -;ielJi~··, ktory zaprezentowała 
Hahna Słojewska. 

26 lutego w ramach „Rozmów O teatrze" odbył ,ię w Wojewódzkim Ośr?dku 
Kultury w Gdańsku spektakl Teatru Jednego Aktora pt. .. ,Vlaska" wi..: Wttlrn­
ce~o i l...(>ma w wykonaniu Anny Schmidt ~ laureatki VII O~olnopolskich Spot­
kan Amatorskich Teatrów Jednego Aktora w Z~orzelcu. 

Zbigniew Łobodziński. a}{tor Teatru .,Wybrzeże'' w GJańsK11. wystąpił 2/i lu­
tego w Miejskim Domu kultury w Starogardzie Gd. z monoc~:·amem. ,.Rzecz 
0 _Januszu Korczaku". Impreza była kolejną z cyklu ,,Sylwetki aktorow pol-
skich''. · 

HOżNE 

6 ~rudnia odbyło się w saedzHJ1e Wojewódzkiego Ośrodl,a Kultury w Gdańsku 
sp9t~anie z redaktorem naczelnym ,.Polityl<i" Mieczysławem Rakowskim. ktc'lry 
mo~ nt. .,świat w ostatniej dekadzie XX w.". Spotxanie odhylo si~ w ramach 
Studium Wiedzy Politycznc>J. 
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.\nna S('hmirlt - laureatka VII Ogólnopolskich Spotkań .-\malorskich Tt>atrów 
.rednri:-o Aktora - fot. \\', Staniak 
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"\V celu zaktywizowania amatorskie.i twórczości filmov,;ej w v.·ojcwództwic 

~dar~skirn Gdańskie Towarzystwo Przyjaciół Sztuki i Wojewód1.ki O'.--.rodck Kul­

tury w Gdańsku ogłosiły konkurs na scenariusz filmu :> tcrnatycc wspólcze,,nej. 

Spośród nadesłanych prac jury uhonorowało I na~rodą ze-staw sce:1:1:·i\l:'>ZY 

.. Dwie strony medalu". ,.Widok na morze" i „Balet" Le..,,;l,a Bicrn:icki<'go z So­

potu. I[ nagrodę otrzymał Zygfryd Ptach z WAKF „W'.csterp!atte'' za ,,!'okolt­

nie" i .,Fort Carie". a III nagro·dę - Maciej Dejcz".cr z AKF Gclańsk za sce­

nariusz „Bracia" . 

.. Miejsce i rola sportu i rekreacji w działalności sp0ł.:czno-kult111"alI1ej gminy" 

były tematem sesji zorganizowanej 12 grudnia w Gminnym Ośrodku Kultury, 

Sportu i Rekreacji w Smętowie Granicznym. Podczas ~esji w:ygio~-zone zostały 

dwa referaty: dr Krzysztof Zuchora mówił na temat sportu jaka mtegracji spo­

łeczno-kulturalnej w gminie, natomiast doc. dr hab. Edmur.d Kosman omówi! 

prognozowanie rozwoju kultury fizycznej w gminie na tle międzynarodowych 

doświadczeń i rozwiąŻań. · · · 

Redakcja „Pomeranii" wspólnie z Wojewódzkim Ośrodkiem K,iltury w Gdań­

sku i Oddziałem Gdańskim Zrzeszenia Kasz11bsko-Pom0rskiei.:n ol!,losiły w i:?,rud­

:1iu \"".Yniki konkurs11 na reportaż pra<;owy o wspólczenych n~·ot-Jlem;iełJ Kaszub 

1 Kociewia. Z piętnast11 nadesłanych na konkurs prac pierwszą na~rodę zdobył 

Ryszard Ciemiński z Warszawy za pracę ,.O człowieku, l,tóry się stat!rnm nie 

kłaniał". Drugą nagrodę ot1·zyma! Kazimierz Ostro,vski z Chojnic za reportaż 

.. Droga orzez Ugoszcz", a dwie trzecie - Barbara O!szewsk::i z Warszawy za 

prace „Szeryf" i „Sa_gi rodu Grzędtic'kich cią,g- dalszy". 

W grudniu w Gminnym Ośrodku Kultury, Spoctu i Rt>kreal'ji w Habowie od­

by_l .się finał wojewódzki konkursu ,.Czy zna.._-z tradycje LudO\'.'<'.~o Wojslrn Pol: 

sk1ego" zo,rganizowany z okazji :!5-lecia LWP p:-z1.•z Wydział Kultury i Sztulu 

Urzędu Wojewódzkiego, Wojewódzki O~rodek Kult?iry w Gdańsku i Gminny 

Ośrodek Kultury_ Sportu i Rekreacji w Bobowie. Zwycięzcami kon,oirsn zo,taly 

zespoły z Bobowa i Luzina. 

W grudniu w Wolnym Dworze podpisane zo.~tal.o porozllmienie pomiędzy dy­

rektorem Wojewódzkiego Ośrodka Kultury w Gdańsku - Jerzym Kil'd,·owskim 

a naczelnym dyrektorem z jednoczenia Pańc;twowych Przedsiębiorstw Gospodarki 

Rolnej w Gdańsku - Januszem Krzyczyńskim o w,;polpracy w zakresie dalsze­

go rozwoju kultury na wsi. Zjednoczenie PPGR zobowiązało ~iq m. in. do 11ar­

tycynowania w kosztach działalności placówek nie będących własno<.;cią Pf;J<. 

<t świadczaeych 11sługi na rzecz załóg gospocl::irstw rolnych, do zapewnienia 

?Pieki i wla.~ciwych warunków dzia!alno-;ci zespołom i twórcc>m ludowym. \Vo­

Jewódzki 0-;rodck Kultury natomiast udzielać będzie ws~echstronnej pomoey 

organizacyjnej i merytorycznej placówkom kulturalnym państwowych r;ospo­

cl~rstw roln_ych. pom(}{'y w organizac-ji przegląct:>w amatorskie-I! z!:'soołow _01:az 

w1ekszych imprez. zorganizuje system szkolenia i rlok-;ztałcanu pracown1kow 

ł.:ulturalno-oświatowych, instruktorów i akty-.vu społecznego PGR. 

Pierwsza sesja poś\vięcona polskiej literaturze maryni,;tyezn2i. szer?ej poj,~tym 

nroblemom kultury i cbyczajowości morskie.i odbyła się 15 lute~o w R;:itus~u 

Staromte.Jskim w Gdańsku. O genealogii polskiej liter;itury marynistycznej mo­

w!!. dcc. dr Edmund Kotarski w referacie „Między Morzem śródziemnym a Ral­

tyk1em". Doc. Kotarski wykazał, że kultura maryni;:;tyczna Polski wywodz! si~ 

z kręgu śródziemnomorskiego i bałtyckiego i tam należy szuka~ jej początków. 

Or Władysław Pałubicki przedstawił natomiast współcze-me obyczaje i tradycJe 

rnorskic!, zaliczając do nich m. in. zaślubiny Polski z morzem, równikowy chrzest 

morski a także tradycje morskich uczelni, w których odbywa się ur_oczysta 

Inauguracja roku akarlemickiego,. apel poległych czy na<;owanie na n,1w1~atora. 

Sesji towarzyszyła wystawa fotogramów pn. ,,Mot·ze w foto~.:ali" antor~twa 

f'Zlonków Stowarzyszenia Marynistó,v Polskich: A. GarnuszewsldeJ, F. Zwwrz­

chowskie~o i J. U!deje,vskiego . 

. W związku z trwającym Międzynarodowym Rokiem Dziecka w województ\vie 

słupskim odbyło się wiele imprez I tak Miejski Ośrodek Kultury w Lębork'.1 

zorganizował 21 lutego karnawałowe spotkanie orzy samowarze, na którym dzie­

ci popisywały się w konkursie pn . .,Grzeczność- w życiu towarzyskim", uczestni­

czyły w pokazie tańca towarzyskiego oraz karnawałowej mody, a w nagrod~ 

otrzymywały herbatę z samowara. 

28 lutego w Klubie Morskim Z\viązku za wodowe~o Marynarzy i Portowców 

w Gdyni odbyła s.i.ę doroczna Giełda Twórców l Hobbystów „Zima 79". Celem 

imprezy była prezPntacja twórczości amatorskle.f ludzi mor:z.1, stwor:zenle tak 

Potrzebnej w tym środowisku płaszczyzny wspólnej dyskusji, wymiany dośwlact 

czeń 1 poglądów. 

Opracowała ELŻBIF.1'.~ TOMASIF.WICZ 
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WYDAWNICTWA WO.JEWÓDZKIEGO OŚHODKA KULTURY 
W GDAŃSKU 

„Humanizacja sportu" (steno~ram z II sesji poś\vięconej wycho\vaniu 
1'izycz1wmu) - 1975 r., cena 22 zł. 

,,Poezja śpiewana" (wiersze poetów polskich i Bułata Okudżawy z mu­
zyką Jerzego Stachurskiego) - 1975 r., cena 15 zł. 
„My z drugiej poło\vy XX wieku" Rom:rna Landowskiego (scenariusz 
\Vido\\"iska publicystycznego) - 197:j r., cena 18 zł. 
,.Rozmowy o sztuce" (propozycje 2 wieczorów klubowych) w opraco­
\\·,rniu Zofii Tomczyk - Watrak - 197;j r., cena 12 zł. 
„Przemijanie" opracował Andrzej Schneider, muzyka Jerzy Stachurski 
(,,Liście klonu" wg S. Jesienina, ,,Księżyc jak latarnia" wg poematów 
Całczyńskiego, ,,Oswajanie słów" \Vg. wierszy H. Poświatowskiej) -
197;j r., cena 15 zł. 

,,Oskar Kolberg na Pomorzu Gdaóskim w setną rocznicę pobytu" (ma­
teriały z naukowej sesji kolhergowskiej) - 1976 r., cena 35 zł. 
,,Ziemia Pucka w opowiadaniu, baśni i. anegdocie ludowej'' Zygfryda 
Prószyóskiego - 1977 r., cena 35 zł. 

,.Polskie taócc ludowe" w opracO\vaniu Jana Właśnicwskicgo - 1978 r. 
,.Piosenka radziecka'' (3 zeszyty materiałów re>pertuarowych) - 19,7 r. 
,.Tańce kaszubskie" Paweł Szefka, zeszyt 1, \\"yd. 3 -- 1978 r., cena 
:.rn zł. 
,.Piosenka radziecka'' (4 zeszyty materiałów repertuarowych) - 1978 r. 
,,Złota przystań" (piosenki dla dzieci i młodzicly), mu.LJka - A. Su­
towski, słowa - L. Miądowi<.:z - 1979 r .. cerrn 20 zł. 

,,Pastereczka i kominiarczyk" (scenariusz widowiska wg baśni Andc·r­
srna \V opr. Kapałki) - 1979 r., cena 10 zł. 
„Wyzwoliny kosiarza" (scenariusz widowiska) w opracowaniu Pawła 
Szefki - 1979 r., cena 25 zł. 
,,I3iulctyn Metodyczny Ziemia Gdaóska'' nr 113 (.,Przvgląd aktywności 
kulturalnej ludzi pracy") - 1976 r., cena 23 zł. 
„Biuletyn Metodyczny Ziemia Gdańska" nr 116 (,,Kultura wsp{>kzc·mej 
\vsi ") - 1976 r., cena 2."5 zł. 
,,Biuletyn Metodyczny Ziemia Gdańska" nr 117 (,,Amatorski ruch arty­
styczny") - 1976 r., cena 25 zł. 
.,Biuletyn Metodyczny Ziemićl Gda11ska" nr 118 (kultura mon;ka, :30-ll'­
de ZPAP i Teatru „Wybrzeże") - 1977 r., cena 2., zł. 
,,Biuletyn Metodyczny Ziemia Gdańska" nr 119 (prac;.\ z mlodz1C'żą) -
1977 r .. cena 25 zł. 
,.Biuletyn Metodyczny Ziemia Gd:1ńska'' nr 120 (amatorski ruch arty­
styczny) - 1977 r., cena 2;1 zł. 

,,13iulctyn Metodyczny Ziemia Gdańska" nr 121 - 1977 r., cena 2;"5 zł. 

.,BiulPtyn Metodyczny Ziemia Gdar'1ska" nr 122 (film i fotografia) -
1978 r., cena 2;j zł. 
,,Biuletyn Metodyczny Ziemia Gdańska" nr 123 (muzyka i chorcogra­
l'ia) - 1978 r., Ct'na 25 zł. 

,,Biuletyn Metodyczny Ziemia Gdańska" nr 124 (teatr) - 1978 r., ce­
lla 2;"5 zł. 

.. Biuletyn Metodyczny• Ziemia Gdańska" nr 12.1 (plastyka nieprofe~jo­
nalna i sztuka ludowa) - 1978 r., cena 25 zł. 
„Biuletyn Metodyczny Ziemia Gdaósk«'' nr 12G (kultura \\' zakładzie 
pracy) - 1979 r., cena 2;1 zł. 

f.-1 






	61340_0001
	61340_0002
	61340_0003
	61340_0004
	61340_0005
	61340_0006
	61340_0007
	61340_0008
	61340_0009
	61340_0010
	61340_0011
	61340_0012
	61340_0013
	61340_0014
	61340_0015
	61340_0016
	61340_0017
	61340_0018
	61340_0019
	61340_0020
	61340_0021
	61340_0022
	61340_0023
	61340_0024
	61340_0025
	61340_0026
	61340_0027
	61340_0028
	61340_0029
	61340_0030
	61340_0031
	61340_0032
	61340_0033
	61340_0034
	61340_0035
	61340_0036
	61340_0037
	61340_0038
	61340_0039
	61340_0040
	61340_0041
	61340_0042
	61340_0043
	61340_0044
	61340_0045
	61340_0046
	61340_0047
	61340_0048
	61340_0049
	61340_0050
	61340_0051
	61340_0052
	61340_0053
	61340_0054
	61340_0055
	61340_0056
	61340_0057
	61340_0058
	61340_0059
	61340_0060
	61340_0061
	61340_0062
	61340_0063
	61340_0064
	61340_0065
	61340_0066
	61340_0067
	61340_0068

